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E w a  i  A n d r z e j  K o s t o ł o w s c y  

J a r o c i n i a n i n a m i  R o k u  1 9 9 4
- Tu nie ma co za dużo gadać. 

Kochani! Tak trzymać!
Tymi słowami Eugeniusz Czarny, 

laurea t k onkursu  sprzed dwóch lat, 
zwrócił się do Jarocinian Roku 1994 
- Ewy i Andrzeja Kostołowskich. 
Dokonania kustoszów śmiełowskie- 
go m uzeum  zyskały duże uznanie 
także pozostałych członków Hono­
rowej Kapituły, którzy laureatów  
konkursu  wybrali tym  razem  jedno­
myślnie.

Nadanie ty tu łu  Jarocinianina Ro­
ku  1994 odbyło się - tak jak  i w  po­
przednich latach - w  auli Państw o­
wego Ośrodka Szkolenia Biblioteka­
rzy. Swoisty nastrój tw orzyły zaró­
wno w nętrza dawnego pałacu Rado- 
lińskich, jak  i fakt, że uroczystość 
została włączona w  kalendarz im­
prez z okazji Święta Niepodległości.

Ś w i ę t o  N ie p o d l e g ł o ś c i

Capstrzyk na rynku
„Stańcie do apelu...” - donośne 

słowa wypowiedziane na jarocińs­
kim rynku w świetle pochodni zro­
biły na zgromadzonych wielkie 
wrażenie. Po raz pierwszy od wielu 
lat odbył się w naszym mieście uro­
czysty capstrzyk. Nawiązanie do 
tradycji i subtelne połączenie 
z dniem dzisiejszym - to najkrótsza 
ocena czwartkowych uroczystości.

Jest 10 listopada, wpół do szóstej 
wieczorem. W Parku Zwycięstwa i je ­
go okolicy panuje niecodzienny ruch. 
Głośno wykrzykiwane komendy po­
łączone z odgłosami musztry, prze­

platają się ze słowami komentarzy 
przyglądających się całemu „zamie­
szaniu” gapiów. Od czasu do czasu 
z parku wychodzą kilkudziesięcioo­
sobowe grupy harcerek i harcerzy. 
Dołączają oni do ustawionej wzdłuż 
ulicy Śródmiejskiej kolumny, złożo­
nej z orkiestry, pocztów sztandaro­
wych, kombatantów, żołnierzy i s tra­
żaków.

Zebrali się po to, by uczcić 76 rocz­
nicę odzyskania przez Polskę niepod­
ległości. W blasku pochodni, przy 
akompaniamencie orkiestry wyru­
szają w stronę jarocińskiego rynku.

Dokończenie na str. 3

Piotr Piotrowicz redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej” w imieniu Honoro­
wej Kapituły nadaje tytuł Jarocinian Roku 1994 Ewie i Andrzejowi Kostołows- 
kim Fot. R. Każmierczak

D odatkow ą atrakcją był debiutan­
cki w ystęp Jarocińskiego Tria Mu­
zyki Poważnej czyli Izabeli Skrzy­
pek, Zbigniewa Obary i Jacka Węg­
larza.

Na uroczystość przybyli: senator 
Stanisław  Sikorski, przedstaw icie­
le w ładz sam orządowych Jarocina, 
Jaraczew a, Kotlina, Nowego Miasta 
i Żerkowa. Był też obecny ksiądz 
p ra ła t Stanisław  Adamski. Wśród 
zaproszonych gości znalazły się 
oczywiście osoby nom inowane do 
ty tu łu  Jarocinianina Roku 1994, 
a także laureaci z poprzednich lat: 
Hanna i Paweł Piekarscy, Alfons

Kowalski, Eugeniusz Czarny i An­
drzej Owczarek. Oni to w raz z reda- 
k to ren  naczelnym  „Gazety Jarociń ­
skiej” tw orzą Honorową K apitułę 
Tytułu „Jarocinianin R oku” .

★  ★  ★
Podobnie jak  w latach poprzed­

nich nom inacje do ty tu łu  Jarocinia­
nina Roku zgłaszali czytelnicy „G a­
zety Jarocińskiej” . Do redakcji na­
płynęło szereg listów rekom endują­
cych osoby, których działalność na 
polu zawodowym czy społecznym 
daleko wybiega poza przeciętność.

Ciąg dalszy na str. 7

Jaraczewo

Ław nicy i woda
Na VI Sesji Rady G m iny w Jaracze­

w ie 28 październ ika  dokonano w ybo­
ru  ław ników .

Ławnikami ludowymi i członkami ko­
legium ds. wykroczeń zostali: Czesław 
Andersz z Łowęcic, Józef Helik z Goli II, 
U rszula Jarych  z Cerekwicy, Małgorza­
ta  K uta z Jarocina, Janina Szczepaniak 
z Jarocina i Tadeusz P era z Brzostowa. 
Do Kolegium przy Sądzie Rejonowym 
w  Jarocinie wybrano Stanisława Majs- 
nerowskiego z Jaraczew a i Józefa Wiń- 
czaka z Ruska. Radni uchwalili nowe 
zasady w ynagrodzenia wójta. Będzie się 
ono zmieniać wraz ze wzrostem w yna­
grodzeń pracowników samorządowych. 

★
Podczas sesji 10 listopada radn i 

uchw alili now e ceny wody.

Z dniem 1 stycznia 1995 r. posiadacze 
wodomierzy za m 3 płacić będą 4,5 tys. zł, 
woda pobierana bezpośrednio z ujęcia 
kosztować będzie 5,5 tys. z ł , zaś dla osób 
nie posiadających wodomierzy cena 
w ynosi 8 tys. zł. Ustalono, że w II pół­
roczu ulegnie zmianie tylko cena wody 
dla posiadaczy wodomierzy z 4,5 na 
5 tys. złotych.

W dalszej części sesji dokonano zmia­
ny w planie zagospodarowania prze­
strzennego gminy Jaraczew o. Podjęto 
uchw ałę o przystąpieniu gminy do Fun­
dacji Ochrony Zdrowia w Jarocinie. Na 
przedstawiciela Rady Gminy w Jaracze­
wie do zarządu fundacji wytypowano 
radnego Jan u sza  Idczaka. (as)

Saltoa. hoiwrowa FOTO Stachowiak
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Bez pracy
10 listopada w ja rocińsk im  

urzędzie pracy  za re jes trow a­
nych było 6050 bezrobotnych.
W ciągu tygodnia  zarejestrow ały  
się 84 osoby. Spośród 34 w y re jest­
row anych  29 podjęło p racę.

R ejonow y U rząd P rac y  w  Jaro c i­
n ie dysponu je  o fertam i z a tru d n ie ­
n ia  d la sp rzedaw cy  (20 lat), księgo­
wej, s to larza, inżyn iera  e lek tro n i­
ka , k ierow cy  (p raw o jazdy  k a t. E).

(jn)

Dyżury aptek
Do 20 listopada dyżu r nocny 

w  godzinach  20.00 - 8.00 pełn i a p ­
te k a  „B em ex” (Jarocin , R y n ek  13, 
tel. 47-26-56). Od 21 do 27 listopada 
dyżurow ać będzie a p te k a  „Con- 
v a lla r ia ” (Jarocin , ul. W olności 7, 
tel. 47-25-63). (jn)

ZABAW A TANECZNA
S ala  - M ieszk ó w  

D nia 19.11.94 r. (sobota)
gra i śpiewa zespół 

„ V A C U U M ” 
Losowanie upominków barow ych

Zapraszam y
(f 2114/R/94)

Urodzenia
Wioletta Antoniewicz 
Miłosz Maćkowiak 
Julita Szkaradowska 
Kamila Kordus 
Dariusz Kominek 
Patryk Górski

Śluby
18 listopada
Wojciech Olejnik (Jarocin) - Aneta Misztal 
(Jarocin)
19 listopada •
Piotr Pawelczyk (Jarocin) - Marzena Brze­
zińska (Golina)
Kazimierz Ziętek (Łuszczanów) - Olga Sta- 
szak (Łuszczanów)
Rafał Kujawa (Chrzan) - Marzena Andrysze- 
wska (Jarocin)
Andrzej Kozłowski (Łuszczanów) - Teresa 
Kaźmierczak (Jarocin)
Jacek Stachowiak (Wolica Pusta) - Joanna 
Motyl (Boguszyn)
Waldemar Mikołajczak (Gola).- Barbara Ro­
szyk (Aleksandrów)

Zgony
Katarzyna Kościańska 1. 84 (Cielcza) 
Marian Hoffmann 1. 61 (Witaszyce) 
Katarzyna Skitek 1. 91 (Kurcew) 
Kazimierz Puszczyk 1. 67 (Kotlin)
Helena Giełdon 1. 81 (Chrzan)
Helena Górska 1. 89 (Kamień)

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy 
współczucia

Z  t a r g o w i s k a
( ceny w tys. zl z 1Ü listopada ) j

WARZYWA
m arch ew  (kg) 4  do  5

p ie tru szk a  (kg) 8 d o  10

kap u sta  (kg) 2 d o  3

z iem niak i (kg) 3

c eb u la  (kg) 7 do  8

p o m id o ry  (kg) 16 do 24

pieczark i (kg) 20 do  28

se ler (kg) 8 do  10

J a r a c z e w o

50 lat razem
5 listopada o godzinie 11.00 w Urzę­

dzie Stanu Cywilnego w Jaraczewie 
odbyły się uroczystości jubileuszowe 
50- i 25-lecia pożycia małżeńskiego.

Na spotkanie przybył wójt Maciej 
Pielarz, przewodniczący Rady Gminy 
Stefan Grzelak i kierownik USC Zdzi­
sława Witczak oraz 16 par małżeńs­
kich. Po odnowieniu przysięgi małżeń­
skiej jubilaci otrzymali kwiaty, pamią­
tkowe dokumenty i medale. Postano­
wieniem Prezydenta RP z dnia 17.08.94 
medalem za długoletnie pożycie mał­
żeńskie udekorowano parę obchodzą­
cą „złote gody” - Helenę i Władysława 
Wojtkowiaków z Cerekwicy Starej. 
W dalszej kolejności uhonorowano pa­
ry obchodzące srebrny jubileusz: Eu­
genię i Zdzisława Andrzejczaków z Ce­
rek wicy Starej, Teresę i Zdzisława Bie­
lawskich z Panienki, Kazimierę i Sta­
nisława Fabisiaków z Cerekwicy Sta­

SPOZYWCZE
m ąk a to rtow a 6  d o  7,5

w rocław ska 5 ,7  do  6,5

m ączk a  z iem niaczana 18 d o  20

cuk ier 11,5 do  12

ry ż 14,5 do  16

olej kujaw ski 27,5 d o  28

m ajonez 13 d o  15

czeko lada  A lpejska 9 ,5  d o  10

k aw a  Super 17 do  20

T ch ib o  (250g) 55 do  80

jajk a 35 do  36

rej, Wandę i Jerzego Gładczaków z Za­
lesia, Marię i Andrzeja Handzeleków 
z Łowęcic, Annę i Czesława Jankows­
kich z Parzęczewa, Leokadię i Ryszrda 
Kaczmarków z Łobzowca, Barbarę 
i Sylwestra Kempskich z Ruska, Stani­
sławę i Zdzisława Kordusów z Ruska, 
Halinę i Janusza Marciniaków z Cere­
kwicy Nowej, Genowefę i Henryka 
Masztalerzów z Goli, Marię i Mieczys­
ława Matuszewskich z Panienki, Annę
i Mariana Nawrotów z Łobzowca, 
Urszulę i Mariana Pajsertów z Góry, 
Wandę i Zenona Wojtaszyków z Cerek­
wicy Nowej.

Część oficjalną spotkania zakończo­
no tradycyjną lampką szampana, po 
czym dzieci zaprezentowały specjalnie 
przygotowany na ten dzień program 
artystyczny. Wystąpiła grupa tańca 
nowoczesnego z Góry, a laureaci Prze­
glądu Piosenki Dziecięcej zaprezento­
wali piosenki i wiersze dedykowane 
dostojnym jubilatom. Imprezę zakoń­
czyło wspólne przyjęcie weselne przy 
akompaniamencie zespołu muzyczne­
go „Trio Luz” . (as)

K ronika  
policyjna

7 listopada, w poniedziałek oko­
ło godz. 18.20 na ulicy Żerkowskiej 
w Jarocinie nieletni kierujący rowe­
rem  zjechał na prawy pas jezdni i zo­
stał potrącony przez jadący z naprze­
ciwka samochód marki Fiat 126p. 
Dwunastoletniego chłopca z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala.

W okresie 7 - 8 listopada dokona­
no włamania do barakowozu należą­
cego do kopalni żwiru ,,Kruszgeo” 
w Bachorzewie, skąd skradziono
2 kalkulatory marki Citizen, pro­
miennik z butlą gazową, 10 litrów 
etyliny i narzędzia ogólnej wartości
2,4 min zł.

We wtorek, 8 listopada w godzi­
nach przedpołudniowych na ulicy 
Kościuszki w Jarocinie z szatni Szko­
ły Podstawowej n r 6 skradziono ku rt­
kę młodzieżową wartości 1 min zł na 
szkodę jednego z uczniów.

ję W dniach 8 - 9 listopada w Pota- 
rzycy dokonano włamania do maga­
zynu nawozów sztucznych, skąd 
skradziono 40 worków nawozu war­
tości 8,6 min zł na szkodę RSP w Pota- 
rzycy.

9 listopada ok. godz. 16.00 na 
ulicy Żerkowskiej w Jarocinie kieru­
jący samochodem Fiat 126p Ryszard 
J. nie zachowując należytych środ­
ków ostrożności najechał na tył in­
nego „malucha” . W wyniku wypadku 
kierowca uderzonego fiata doznał pę­
knięcia kręgu szyjnego i został prze­
wieziony do szpitala.

W okresie od 8 do 10 listopada 
w Jarocinie na ulicy Śródmiejskiej 
dokonano włamania do pomieszcze­
nia na strychu kamienicy, skąd skra­
dziono rower górski oraz szklanki, 
sztućce, cukiernice o ogólnej wartości
6 min zł na szkodę Agaty S.

W nocy z 10 na 11 listopada 
w Jarocinie na ulicy św. Ducha doko­
nano włamania dó piwnicy, skąd 
skradziono rower marki Agat 6830, nr 
ramy 8011, koloru biało - niebieskie­
go, wartości 3 min zł, na szkodę Tere­
sy B.

Następnej nocy w Radlinie do­
konano kradzieży z samochodu Fiat 
126p radioodtwarzacza marki Thom­
psonie, n r fabryczny 135399, wartości 
1 min zł, na szkodę Cezarego W. (jn)

Z  g i e ł d y

Fiat 126p 1977 r. 10 min

Fiat 126p 1984 r. 24 min

Fiat 126p 1989 r. 44 min

Fiat 125p 1979 r. 16 min

Fiat 125p 1983 r. 22 min

Dacia 1980 r. 18 min

Opel Kadet 1985 r. 100 min

Jubilaci - s iedzą  H elena i W ładysław  W ojtkow iakow ie Fot. A . S tasiak

W szystkim  tym , k tó rzy  okazali w spółczucie i zrozum ien ie  
oraz  uczestn iczy li w  pogrzebie

ś . f p .
M I R O S Ł A W A  B A J D Y

serdeczne podziękow ania sk łada 
rodzina
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Św ięto Niepodległości

Capstrzyk na rynku
Ciąg dalszy ze str. 1

Ludzie zgromadzeni po obu stro­
nach ulicy uw ażnie przyglądają się 
wspaniale prezentującym  się uczes­
tnikom  przem arszu. Na rynku  kolu­
m na ustaw ia się w „podkowę”, zwa­
rtym  szykiem okalając, stojącą 
przed ratuszem  scenę. Kilka m inut 
oczekiwania; rozbrzmiewa „Mazu­
rek Dąbrowskiego” . Przy jego 
dźwiękach wciągają na m aszt bia­
ło-czerwoną flagę. W chwilę później 
pojawia się Paw eł Jachowski, b u r­
mistrz gm iny i m iasta Jarocin. Wy­
głasza kró tk ie okolicznościowe 
przemówienie. Po chwili rozpoczy­
na się apel poległych, napisany spec­
jalnie na święto przez Eugeniusza 
Czarnego. Przypom nina wszystkim 
zgromadzonym o najwyższej cenie, 
jaką zapłacili nasi przodkowie za 
odzyskanie niepodległości. Salwa 
honorowa na zakończenie apelu robi 
niesamowite wrażenie. Po chwili na ­
stępuje wym arsz dw unastu  patroli, 
udających się do miejsc pamięci, by 
tam złożyć wiązanki kwiatów  i za­
ciągnąć honorowe warty. Tak koń­
czy się pierwsza część czw artko­
wych obchodów.

Rozpoczyna się część druga -
o charakterze artystycznym . Na sce­
nę wychodzi M ałgorzata Drzewiec­
ka. Śpiewa piosenkę pt. „Gdyby nie 
oni” . Po niej miejsce na scenie za­
jm ują kilkunastoletnie dziewczyny 
z zespołu tanecznego „Borowinki” . 
Czarne i białe stroje i przytłaczająca 
muzyka Jean ’a M ichael’a J a r re ’a 
W połączeniu z kilkum inutowym  
układem  tanecznym  robią wrażenie. 
Występ zostaje dobrze przyjęty.

Najmłodsza część publiczności 
zdaje się być zniecierpliwiona. Wca­
le to nie dziwi, gdyż na obu naroż­
nikach ratusza trw ają przygotowa­

nia do pokazu sztucznych ogni. 
Wszyscy przyglądają się nieco ze­
stresow anym  „pirom anom ” . Nagle 
rozbrzm iewa pierwszy wystrzał, po 
nim  następuje błysk. Zaczyna się. 
Niesamowita w prost ilość rac z olb­
rzym im  hukiem  przecina powietrze. 
Niektórzy odruchowo cofają się do 
tyłu. Wszyscy bez w yjątku w skupie­
niu w patru ją się w rozbłyskujące 
ponad ich głowami kolorowe fajer­
werki. Emocje sięgają zenitu. Szko­
da tylko, że n ik t nie reaguje oklas­
kam i, okrzykam i entuzjazm u. Ta­
kiego pokazu sztucznych ogni w Ja ­
rocinie nie było chyba nigdy. Mija 
dziesiąta m inuta pokazu, ku  n iem a­
łem u rozczarowaniu tak  młodszej 
jak  i starszej części obserwatorów, 
skończył się on tak  nagle ja k  roz­
począł. Pada kom enda w ym arszu do 
kościoła Chrystusa Króla. Wszyscy 
uczestnicy capstrzyku udają się 
zw artą kolum ną w stronę świątyni.

Przybyłych serdecznie wita 
ksiądz p rała t Stanisław  Adamski. 
Mszę uświetnia swym śpiewem  chór 
im. K. T. Barwickiego. W kazaniu 
celebrujący mszę Św. nawołuje Po­
laków do opam iętania się i okazania 
większego szacunku dla niepodleg­
łości i ludzi, którzy kiedyś o nią 
walczyli. W yraża swe oburzenie za­
nikiem  patriotyzm u wśród roda­
ków, niem alże masowo opuszczają­
cych swój kraj w  poszukiw aniu „ ła t­
wego pieniądza” .

Na dworze hula w iatr, ludzie po­
woli w ychodzą z kościoła i podążają 
w  przeróżnych kierunkach. Część 
udaje się do Ratusza na spotkanie 
z władzami samorządowymi. Czwa­
rtkow e obchody Święta Niepodleg­
łości dobiegły końca. Ju tro  kolejny 
świąteczny dzień.

Damian Andrzejewski

Spotkanie 
w Ratuszu

W czwartek, po mszy świętej, 
w sali sesyjnej Ratusza odbyło się 
spotkanie władz samorządowych 
z przedstawicielami środowisk ku­
lturalnych i gospodarczych miasta 
i gminy Jarocin.

Tuż po godzinie dwudziestej, zgro­
madzonych przyw itał przew odni­
czący rady miejskiej M arian Sikor­
ski. Po krótkim  wystąpieniu b u r­
m istrza Pawła lachowskiego, gene­
zę Św ięta Niepodległości przypom ­
niał Eugeniusz Czarny. Po tym, 
przy lampce wina zgromadzeni

przez ponad godzinę rozm awiali na 
różne tem aty.

W sali sesyjnej zuważyliśmy mię­
dzy innymi: powstańca w ielkopols­
kiego Kazim ierzaa Chwalińskiego, 
Jana  Bartkow iaka, radnych - Edwa­
rda Waloszczyka, Stanisław a Pode­
szwę, Paw ła Leonharda, Czesława 
Robakowskiego, Bożenę Przewoź­
ną, kierow nika Urzędu Rejonowego
- H enryka Szymczaka, Zenona Kier- 
czyńskiego - dyrektora „Izolacji” , 
ppłk Grzegorza A damczaka - dowó­
dcę jednostki wojskowej, kom isarza 
Jerzego Krystkow iaka - z-cę kom en­
danta policji, Jacka Tom czaka - tre ­
nera  judo, przedstawicieli poprze­
dnich władz sam orządowych - M ar­
ka  Przym usińskiego i Jana M ostow­
skiego, H annę i Paw ła Piekarskich, 
Czesława Nowaka.

(ip)

B anaszak  oraz K azim ierz Wiła.
A kadem ię  zakończyły  w ystępy  
m łodzieży ze szkół p odstaw ow ych  
gm iny  Jaraczew o  oraz p racow ni­
ków  G m innego O środka K u ltu ry  
S p o rtu  i T u rystyk i. (as)

Ś w i ę t o  N i e p o d l e g ł o ś c i  w  Ż e r k o w i e

Jaraczewo

W r ę c z e n i e  o d z n a c z e ń
10 listopada w  sa li sesyjnej od­

by ła  się akadem ia  z okazji rocz­
nicy odzyskania niepodległości.
Okolicznościowy re fe ra t wygło­
sił w ójt M aciej P ielarz . O dzna­
czenia  z okazji 600-lecia Ja raczew a  
o trzym ali W iktor Zeidler, Elżbie­
ta  G rześkow iak, E dm und Majs- 
nerow ski, Bolesław Szkudlarek ,
Sylw ester Ja ru s , M arian  M icha­
lak , Ja n  T yrakow ski, S tanisław  

! Dąbkiewicz, S tanisław  P aw la­
czyk, H ipolit S w idurski, Leszek 
Czabański.

M edale ,,Za Szczególne Zasługi 
d la  G m iny Ja rac zew o ” o trzym ali 
S tefan  A ndruszkiew icz, Józef

ANTENY SATELITARNE
p o l e c a

* SATBA*
Jarocin, ul. Do Zdroju 18

tel. 47-31-58
( f  3 0 7 /9 4 )

Uroczystą sesję ra d y  Miejskiej w  Jarocinie 11 listopada  br. poprzedziły  
O s tę p y  chóru C antum  Concinnum  oraz zespołu ludowego „Snutki'’ zP o ta rzycy . 
GenezęŚw ięta  Niepodległości p rzy b liży ł ra d n ym  kustosz M uzeum  Regionalnego  

Jarocinie E ugeniusz C zarny . Gościem na  sesji był senator RP Stan isław  
Sikorski. (mpg)

FOTO S tachow iak

W ładze m iasta  sk łada ją  kw ia ty  pod pom nikiem  n a  R ynku .

O bchody Ś w ię ta  N iepodległości 
w  Ż erkow ie rozpoczął p rzem arsz  
S trażack iej O rk ies try  D ętej n a  R y­
nek . W raz z ok iestrą  ru szy ły  d e le ­
gacje, b y  złożyć w iązank i kw iatów  
pod P o m nik iem  P o leg łych  za W ol­
ność i O jczyznę. P rzy  po m n ik u  
w ystaw iona  zosta ła  honorow a w a­
r ta  m łodzieżow ej sekcji O SP Ż er­
ków . W śród delegacji sk ład a ją ­
cych ho łd  by li p rzedstaw ic ie le

FOTO Stachouńak

Z w iązku  K o m batan tów  R P  i B y­
łych  W ięźniów P o litycznych  Koło 
Ż erków , członkow ie O SP Ż erków  
niosący  sz tan d ary  oraz  w ładze 
m ia s ta  i gm iny, a ta k że  re p re z en ­
ta n c i ko ła  A u to sp o rt A utom obil 
K lub  K alisk i i uczniow ie Szkoły 
Podstaw ow ej w  Żerkow ie. P am ięć  
po leg łych  za O jczyznę w  1918 ro k u  
uczcili rów nież  uczestn icy  n  J e ­
siennego  W ieloboju S p raw nościo ­
w ego  K ierow ców . (kk
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P id a s ie -  w a .

P R Z Y B Y S Z
R em igiusz, Em ilia , M ichał, Iza­

bela, Z achariasz  oraz  stali i p rzy ­
padkow i goście pubu  „R em iza” 
gotow i byli p rzysiąc, że posąg za­
czął się poruszać  o w łasnych  si­
łach , a  św iątyn ia  p rzed  k tó rą  był 
u staw iony , zajaśn iała  n ieziem s­
k im  blask iem . O w yją tkow ym  
c h a rak te rze  zjaw iska św iadczy 
fak t, że w ym ien ien i obserw atorzy  
oddalen i byli od opisyw anych  
ob iek tów  około tysiąc  m etrów .

Z n iew ielk iej g rupk i, k tó ra  p ie r­
w sza dostrzegła, że dzieje się coś 
dziw nego, u tw orzy ł się tłu m  ludzi. 
W zrok m ieli u tkw iony  w  w ielką  
b ry łę  k o lo ru  silver metallic, k tó ra  
bezgłośnie  zaw isła  k ilk a se t m e t­
rów  nad  ich głow am i, a  ta k że  nad  
ugo rem  ro zpostartym  m iędzy b lo­
kow ym i siedzibam i ludności cyw i­
lnej, te re n e m  w ojskow ym  sąsia ­
du jącym  z te ren em  ku ltow ym . Na 
oko w yglądało, że b ry ła  je s t  z m e ­
ta lu  i, co za ty m  idzie, cięższa od 
pow ietrza . F ak t, że n ie spadała , 
p rzy  b ra k u  jak iegoko lw iek  ru ch u , 
w yw oływ ał nabożne zdum ien ie  
obserw atorów . Z dum iew ająca by ­
ła  rów n ież  form a bryły: w ypisz, 
w ym alu j p an ce rn ik  „P o tio m k in ” 
z pe łn y m  ożaglow aniem  o k rę tu  
flagow ego arm ad y  K rzysztofa K o­
lum ba.

T łum  w ciąż g ęstn ia ł w  n iesam o­
w itym  czerw ono-zie lonym  św ietle  
em itow anym  p rzez  górę  żelastw a 
pod  p e łnym i żaglam i. P o jaw iła  się 
policja w  radiow ozach: p a tro l p re ­
w ency jny  i d rogów ka. W pew nym

m om encie b ry ła  w yplu ła  z siebie, 
w ciąż bezgłośnie, la ta jący  ta le rz , 
k tó ry  pow oli osiadał n a  ugorze.
- To mi wygląda bardziej na lata­
jącą miskę - pow iedział je d e n  z ga ­
piów. P a tro le  policy jne zam eldo­
w ały  przez rad io  do cen tra li o sy­
tuac ji w  o bserw ow anym  sek torze . 
Z n a słu ch u  rozm ów  policyjnych 
p row adzonego p rzez  loka lne  radio 
w ynika, że policjanci zażądali 
sp row adzen ia  czołgów  oraz od­
działów  p iecho ty  m orskiej.

Nagle o tw orzyły  się niew idocz­
ne do tąd  d rzw i w  la ta jącej m isce 
i pojaw iła się PO STA Ć  ludzka  
z u p rze jm ym  uśm iechem , otoczo­
n a  łagodnym  białym  św iatłem . 
Św iatło  p rom ien iow ało  rów nież 
z d łoni PO STA CI. K a leka  zaczął 
pełzać w  k ie ru n k u  PO ST A CI i n a ­
g le podniósł się i zaczął iść n o rm a l­
nie. N iew idom y odrzucił sw ą laskę 
i k rzykną ł: „Widzę”. O późnione 
w  rozw oju  dziecko, na  k tó rym  
p rzez  m om en t spoczął p rom ień  
św iatła  z d łon i PO ST A CI stało  się 
geniuszem . Tłum , do tej p o ry  sze­
m rzący, pad ł na  tw arze  i leżał ta k  
d ługo dopóki n ie  p rzyby ł p an  p re ­
zy d en t ze sw oją św itą  oraz  po łą­
czonym i sztabam i. Przybysz 
w zniósł w ysoko dłonie i u kaza ł 
zeb ranym  k rysz ta łow y  sześcian. 
Ł agodnym  głosem  przem ów ił: 
przybyłem  do was z galaktyki 
oddalonej o wiele milionów lat 
świetlnych. Przedstawiciele na­
szej rasy kiedyś już tu byli. Daw­
no, bardzo dawno temu. Tak daw­
no, że niemal zapomnieliśmy
o tym. W starych dokumentach 
pozostał mglisty ślad tamtego epi­
zodu. Teraz przywożę dar dla lu­
dzkości: wolną, niewyczerpaną

energię. Niech to wynagrodzi 
wam krzywdy, które przedstawi­
ciele naszej rasy, w czasach okry­
tych mrokami niepamięci, wam 
wyrządzili.

A ni rzeczn ik  p rasow y  p an a  p re ­
zyden ta, an i sam  p an  p rezy d en t 
n ie zdążyli b ąk n ąć  słow a, gdyż 
m om en ta ln ie  PO STA Ć  została 
w ch łon ię ta  p rzez  la ta jącą  m iskę, 
k tó ra  z ko le i w n ik n ę ła  do ożag­
low anego p a n ce rn ik a  p rzybyłego 
z n ad p rzes trzen i, k tó ry  bezgłośnie 
zniknął.

P rzez  cały  m iesiąc św iat był 
podłączony do dziw nego k ry sz ta ­
łow ego sześcianu, a k ra j n a  k tó re ­
go te ry to r iu m  P rzybysz  pozosta­
w ił swój d a r budził uw ielb ienie, 
zaw iść, szacunek  i n ienaw iść. Zni­
k ło  zatruc ie  pow ietrza , zała ta ła  się 
dz iu ra  ozonow a. N ie było ju ż  szko­
dliw ego p rom ien iow ania , an i cen  
n a  cokolw iek . P rzybysz  podróżo­
w ał sw oją la ta jącą  m iską  n a d  
w szystk im i k ra jam i św iata , w ysy­
ła jąc  z p o k ład u  depesze  z na jlep ­
szym i życzeniam i i pozdrow ien ia­
mi, czuw ając jednocześn ie  nad  
sp raw ied liw ym  rozdziałem  w ol­
nej, n iew yczerpanej energii. 
W szędzie w ielb iony i czczony ja k  
n ik t dotąd . P a ru  ludziom , k tó rzy  
zobaczyli, ja k  w  k ró tk im  czasie 
po rządek  św ia ta  u s tanow iony  
w ciągu ty s iącleci p rzez  im  podob­
nych  ob raca  się w  pył, p rzesta ło  
się to  podobać. Ci, k tó ry m  nie 
starczy ło  złości, w yskoczyli 
z ok ien  sw oich  biurow ców , albo 
sk ierow ali n a  sieb ie b roń . Pozos­
ta li zw ołali n a ra d ę  w  w ielk iej w illi 
n a  Sycylii i u łożyli ta jn y  p lan  zgła­
dzen ia  P rzy b y sza  i roz łupan ia  
k ry sz ta łu  n iczym  o rzecha  w łos­
kiego. W dzień w ynajęli Szakala, 
aby  ten  w  nocy us trzelił P rzybysza  
przem aw iającego  do tłum ów  na  
te m a ty  s ta re  ja k  św iat: m iłości

i pokoju. Co też  się stało  n a  oczach 
m iliona ludzi, k tó rzy  podnieśli 
k rzyk , po k tó rym  zaległa ta k a  ci­
sza, że słychać było spadające m e­
teo ry ty . W ystrzelony pocisk  za­
w isł je d n a k  w  pow ie trzu  w  odleg­
łości k ilk u  cen tym etrów  od serca  
Przybysza, k tó ry  w  m gn ien iu  oka 
s tan ą ł tw a rzą  w  tw arz  z na jem ­
nym  sn ajp e rem . P rzybysz  w yciąg­
n ą ł do n iego d łoń  z w ystrzelonym  
pocisk iem . N ajem nik , w sk u tek  
szoku, p róbow ał doznać rozległe­
go zaw ału  serca . P ró b a  skończyła  
się n iepow odzeniem , w  w yn iku  
dzia łan ia  zbaw czej energ ii P rz y ­
bysza. M orderca, w idząc p rzed  so­
b ą  is to tę  n iezniszczalną, pad ł 
p rzed  n ią  na  ko lana . P rzybysz  
uczyn ił ta k  sam o i obydw aj po ­
g rążen i w  zadum ie sk ierow ali 
w zro k  w  rozgw ieżdżone niebo.

Jerom e S. C haser

Jeszcze kilkanaście dni tem u byłem  
za pom ysłem  usytuow ania park ingu 
na rynku. Po licznych rozm owach 
z m ieszkańcam i Jarocina i głębszym 
zastanow ieniu, doszedłem  jed n ak  do 
w niosku, że um iejscow ienie park ingu 
sam ochodowego na rynku  byłoby nie­
w ybaczalnym , w ręcz karygodnym  błę­
dem .

Czy po paczkę kaw y, ubranie, parę 
butów , książkę, zegarek czy pół litra  
trzeba podjechać pod sam e drzw i sk le­
pu? Czy k toś przeprow adził analizę 
obrotów  handlow ców  z ry n k u  z ob­
ro tam i jednostek  w innych częściach 
m iasta? Na pew no byłaby z korzyścią 
d la  tych pierwszych. A czy za rzekom o 
zm niejszającym i się obrotam i n ie stoi 
zła obsługa, galopujące ceny, a  zwłasz­
cza chudnąca zaw artość naszych po­
rtfeli?

Ponoć zm ierzam y ku  budow ie no­
wej obw odnicy, poza granicam i m ias­
ta , by uw olnić się od uciążliwości, jak ie  
niesie za sobą ju ż  istniejąca w  celu 
odciążenia zniszczonych dróg w m ieś­
cie. A czy k toś rzucając pom ysł park in ­
gu  pom yślał o chorobach w yw oływ a­
nych przez toksyny em itow ane z sa­
mochodów  ciężarow ych? (...) Czy 
w im ię partyku larnego  in teresu  jedno­
stek  m am y te  plagi ściągnąć na siebie 
i nasze dzieci? Dlatego mówię park in ­
gowi na rynku  - NIE.

K a je ta n  K ochanow sk i

★  ★  ★
W odpowiedzi na list pana W itolda 

Nałęcza, który  ukazał się w poprze­
dnim  num erze ,,G. J .” uprzejm ie infor­
m uję, iż w podanym  przeze m nie im ie­
n iu  i nazw isku aktora, zakradł się nie 
z mojej w iny błąd, za k tó ry  przep­
raszam . Za zw rócenie uw agi dziękuję.

Jeśli zaś chodzi o drugą część listu , to 
m uszę podkreślić, iż opierając się na 
rozm ow ach z w ielom a ludźm i podtrzy­
m uję swe zdanie, iż pan K rzysztof 
Pieczyński nadal n a jb a rd z ie j kojarzy 
się z rolą, ja k ą  zagrał w seria lu  „Dom” . 
G dyby pan  Nałęcz uw ażniej przeczytał 
mój a rty k u ł zam iast istotnie, ja k  sam 
napisał „czepiać się” , zrozum iałby, iż 
owa ro la bardzo dużo znaczyła też dla 
sam ego aktora.

Roma Konieczn»

AGRO -INVEST sp. z o.o.
P rz e d s ta w ic ie l Z a k ła d ó w  T łu s z c z o w y c h  w  K ru s z w ic y

OFERU JE PO CENACH F AB RYC ZN YC H  
TŁUSZCZE R O ŚLIN N E  I OLEJE

Z a p r a s z a m y  
w  godzinach od 7.00 do 20.00, w  soboty od 7.00 do 15.00 

Dojazd: droga na Zakrzew, ob iekt przy Lenw icie 
W itaszyce, ul. Zatorze 18, tel. (0 -6 2 ) 4 7 -27 -09  

WYSTAWIAMY FATURY VAT < f3 i3 /94 )

O F E R U J E M Y  S U P E R  O D Z I E Ż
n o w ą  i  u ży w a n ą  za c h o d n ią  

p o  a tra k c y jn y c h  c e n a c h

Zapraszam y w  dn iu  17 .X I.94  r.

Nowa dostawa towaru:
x-t3- płaszcze, kurtki, dżinsy, koszule flanelowe

swetry, bluzki, spódnice, żakiety i inne <f 2 1 0 2 /  r /  9 4 )

B . H . P L A S T - D O M

★  o fe ru je  ★

B O A Z E R I E  P C V
zewnętrzne i wewnętrzne 
POKRYCIA DACHOWE
Jarocin, ul. Wodna 17 

w godz. 10.00 - 17.00

HURTOWNIA
CYTRUSÓW

poleca

tw  SZEROKI 
ty ASORTYMENT 
er OWOCÓW

PO ATRAKCYJNYCH 
CENACH

Jarocin, Żerkowska 10 
®  47-36-74
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T a n i e j  m i e s z k a ć

Od p o n ied z ia łk u  14 lis to p a d a  m ożn a  w y s tę p o w a ć  do  
u rzęd ó w  g m in  o  d o d a tk i m ie sz k a n io w e . B ęd ą  p rzy zn a ­
w a n e  w  fo r m ie  d o p ła t do czy n szu , o p ła t za  e n e r g ię  
c iep ln ą , w o d ę , o p ła t e k sp lo a ta c y jn y c h  itp . lu b  r y cz a łtu  
na za k u p  o p a łu . J e d n a k  g m in y  za czn ą  j e  w y p ła c a ć  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j d o p iero  w  s ty c z n iu  p r z y sz łe g o  ro ­
ku.

12 lis topada  w eszła  w  życie n o ­
wa u staw a  o na jm ie  lokali m iesz­
ka lnych  i d o d a tk ach  m ieszkan io ­
w ych. P rzed m io tem  regu lacji są 
lokale  p ry w atn e , ja k  i stanow iące 
tzw. m ieszkan iow y zasób gm iny 
(będące w łasnością  lub  pozosta ją­
ce w użytkow aniu gmin, kom unal­
nych  osób p raw nych , spó łek  p ra ­
wa handlow ego u tw orzonych  
z udziałem  gm in). U staw a re g u lu ­
je  sposób u s ta lan ia  s taw ek  czyn­
szów. N ajem ca loka lu , k tó ry  je s t 
w łasnością p ry w a tn ą  p łaci czyn­
sze wolne, tzn. u s ta lone  z w olą 
s tro n  um ow y na jm u . N ajem cy lo­
kali s tanow iących  w łasność gm i­
ny, S k a rb u  P ań s tw a, p ań stw o ­
w ych osób p raw n y ch  i osób p ra ­
w nych prow adzących  ek sp lo a tac ­
ję  b u dynków  w  celach  n iezarob- 
kow ych b ędą p łacić czynsze reg u ­
lowane. U stali je  ra d a  gm iny  
uw zględniając  tak ie  czynnik i, jak : 
lokalizacja, s tan d a rd  i s tan  te c h n i­
czny b u dynku .

Now a ustaw a w prow adza  ró w ­
nież do d a tk i m ieszkan iow e i ry ­
czałty na  zak u p  opału .

Komu dopłaci gmina?
W edług szacunków  M in isterst­

wa B udow nictw a na  dop łatę  
z gm iny  m oże obecnie  liczyć 10
■ 30% „gospodarstw  dom ow ych” . 
Będzie w ynosiła  ok. 400 - 600 tys. zł 
m iesięcznie.

O dodatek  m ieszkaniow y bę­
dą m ogli ubiegać się lokatorzy  
m ieszkań zakładow ych, spół­
dzielczych, w łaściciele m ieszkań 
Wykupionych, dom ków  jednoro ­
dzinnych, a  także - po u sta len iu  
Przez rady  gm in staw ek  czyn­
szów regulow anych - osoby za­
m ieszkujące lokale kom unalne, 
^ o p ła ta  n ie  będzie p rzysług iw ała  
najem com  op łacającym  czynsze 
Wolne, na jem com  lokali socjal­
nych, podatn ikom  p o d a tk u  rolne- 
§o, osobom  p row adzącym  w zaj­
m ow anym  lo k a lu  dzia łalność go­
spodarczą.

G m ina w ypłaci dodatek  m ie­
szkaniowy pod w arunk iem , że 
średni m iesięczny dochód n a je d ­
ną osobę w osta tn ich  trzech  m ie­
siącach poprzedzających datę  
ło ż e n ia  w niosku o dopłatę nie 
Pr *ekroczy 100% najniższej eme- 
ry tu ry  (obecnie 1.939.000 zł) w go­
spodarstw ach wieloosobowych 
1150% (2.909.000 zł) w  gospodarst­
wach jednoosobowych.
. W p rzy p ad k ach  gdy dochód na 
Jednego członka gospodarstw a 
Jest wyższy, a  kw o ta  n adw yżki n ie 
Przekracza w ysokości d o d a tk u  
M ieszkaniowego, m ożna także  
°^r zym ać dodatek , a le  pom nie j­
szony o tę  kw otę .

. Jednocześn ie  osoba ub iegająca
o dop ła tę  - n ie m oże ząjm ow ać 

Zbyt dużego m ieszkan ia . U staw a 
°k reś la  n o rm a ty w n e  pow ierzch­

n ie  uży tkow e lo k a lu  w  p rzelicze­
n iu  na  liczbę członków  gospodars­
tw a  dom ow ego, k tó re  n ie m ogą 
zostać przekroczone:

1) 35 m 2 - d la 1 osoby,
2) 40 m 2 - d la 2 osób,
3) 45 m 2 - d la 3 osób,
4) 55 m 2 - d la 4 osób,
5) 65 m 2 - d la  5 osób,
6) 70 m 2 - d la 6 i w ięcej osób. 

D od a tek  p rzysługu je  rów nież
w łaścicielom  dom ków  jed n o ro ­
dzinnych, gdy pow ierzchn ia  u ży t­
kow a ich dom ów  nie p rzek racza  70 
m 2.

Jeże li w  gospodarstw ie  m ieszka 
osoba n iep e łn o sp raw n a  p o ru sza ­
ją ca  się na  w ózku  inw alidzk im  
no rm y  pow ierzchn i uży tkow ej 
podw yższa się o 10 m 2.

N orm atyw ne pow ierzchn ie  m o­
gą być p rzek roczone  o 30% w  loka­
lach  m ieszczących się w  dom ach  
w ielorodzinnych.

Ile doda gmina?
D od a tek  m ieszkan iow y w y p ła ­

cany  p rzez gm inę będzie  w yliczo­
ny  jak o  różn ica  pom iędzy w y d a t­
kam i p rzypadającym i n a  n o rm a ­
ty w n ą  pow ierzchn ię  m ieszkan io ­
w ą a  w y d a tk am i osoby, k tó ra  m a 
go o trzym ać. W ysokość ty ch  o s ta t­
n ich  w y datków  wynosi:
1) 15% dochodów  gospodarstw a

- w  gospodarstw ie  jednoosobo­
w ym ,

2) 12% dochodów  gospodarstw a
- w  gospodarstw ach  2 - 4-osobo- 
w ych,

3) 10% dochodów  gospodarstw a
- w  g o spodarstw ach  5-osobo- 
w ych  i w iększych.

W p ra k ty c e  oznacza to, że np. 
czteroosobow a rodz ina  o m iesięcz­
nym  dochodzie 7.700.000 zł m iesz­
ka jąca  w  48-m etrow ym  m ieszka­
n iu  m oże zapłacić  m aksym aln ie  
924 tys. zł (12% dochodu). Jeśli 
op łaty  będą w yższe, dołoży gm ina.

Podstaw ę obliczania d o d a tk u  
m ieszkaniow ego s tanow ią  n a s tę ­
pu jące rodzaje w ydatków :
1) w  gospodarstw ach domowych 

najem ców  - czynsz regu low any  
oraz  op łaty  za energ ię  cieplną, 
w odę, odbiór n ieczystości s ta ­
łych  i p łynnych , w indę  i an ten ę  
zbiorczą,

2) w  gospodarstw ach dom owych 
członków spółdzielni m ieszka­
niow ych - op łaty  eksp lo a tacy j­
ne, op ła ty  za energ ię  cieplną, 
wodę, odbiór n ieczystości s ta ­
łych  i p łynnych , w indę i an te n ę  
zbiorczą, odpisy na fundusz  re ­
m ontow y oraz inne koszty  gos­
po d ark i zasobam i m ieszkan io ­
w ym i z w y łączen iem  ubezp ie ­
czenia, p o d a tk u  od n ie ru ch o ­
m ości i op ła ty  za uży tkow an ie  
w ieczyste g run tów ,

3) w gospodarstw ach dom owych 
w łaścicieli lokali m ieszkal­

nych - opłaty  za energ ię  
c iep lną  i w odę dostarczane  do 
lo k a lu  oraz  op ła ty  za odbiór n ie ­
czystości s ta łych  i p łynnych , za 
w indę i an te n ę  zbiorczą,

4) w gospodarstw ach domowych 
w łaścicieli domów jednoro ­
dzinnych - op ła ty  za w odę, od­
biór nieczystości s ta łych  i p ły n ­
nych oraz  energ ię  cieplną. 
Jeże li w łaściciel zajm uje  część 

lo k a lu  m ieszkalnego  lub  dom u je ­
dnorodzinnego, p rzy  u s ta lan iu  
w ydatków  na  m ieszkania , uw zglę­
dn ia  się jedyn ie  w ydatk i p rzy p a­
dające n a  tę  część loka lu  (domu).

Co zrobić, aby dostać do­
datek?

Osoba ub iegająca się o przy­
znanie dodatku  m ieszkaniow ego 
pow inna złożyć w e „w łasnym ” 
urzędzie gm iny:

- w niosek, którego w zór pub­
liku jem y poniżej,

- d ek larac ję  o wysokości do­
chodów gospodarstw a do­
mowego.

F orm ularze  w niosków  i d ek laracji
o dochodach  m ożna o trzym ać:

^  w  W ydziale G ospodark i K o­
m una lne j UGiM  w  Jarocin ie  
(pok.58)

^  w  R eferacie  G ospodark i K o­
m una lne j i M ieszkaniow ej 
U rzędu  G m iny w  Jaraczew ie  
(pok.27)

+  w  U rzędzie G m iny w  K otlin ie  
(pok.3)

+  w  U rzędzie G m iny  w  N ow ym  
M ieście (pok.9); p raw dopodo­
b n ie  o tw a rty  będzie d odatko ­
w y p u n k t w  K lęce 

+  w  U rzędzie  M iasta i G m iny 
w  Ż erkow ie (pok .9 i s ek re ta ­
ria t bu rm istrza).

+  W nioskodaw ca będący  w łaści­
cie lem  dom u jedno rodzinnego  
pow in ien  złożyć p onad to  za­
św iadczenie  w łaściw ego o rga­
n u  w  spraw ie w ydan ia  pozw o­
len ia  n a  budow ę, po tw ie rd za ­
jące  pow ierzchn ię  uży tkow ą 
i w yposażen ie  techn iczne  do­

m u  oraz rach u n k i dotyczące 
w ydatków  n a  m ieszkanie.

K ażdy w nioskodaw ca w y stęp u ­
jący  o do d a tek  pow inien  p rzecho­
w yw ać p rzez  ok res 3 la t d o k u m en ­
ty  po tw ierdza jące  w ysokość do­
chodów  w skazan y ch  w  d ek la rac ­
jach .

D od a tek  m ieszkaniow y p rzy ­
znaje  w ójt lub  b u rm istrz  w  drodze 
decyzji adm in istracy jnej, n a  okres 
pół roku , w  c iągu m iesiąca od daty  
złożenia w niosku . D op ła ta  w yp ła ­
cana  je s t  zarządcy  dom u do dn ia  10 
każdego  m iesiąca z góry.

W ypłacanie d o d a tk u  zostaje 
w strzym ane, jeżeli osoba, k tó re j 
go p rzy zn an o  n ie  op łaca n a le żn e ­
go czynszu  lu b  in n y ch  p rzy p ad ają ­
cych na  niego opłat.

Jeże li okaże się, że dodatek  
p rzyznano  n a  podstaw ie n iep raw ­
dziw ych dan y ch  zaw artych  w  de ­
k larac ji lub  w niosku, osoba o trzy ­
m ująca  d o d a tek  będzie m usiała  
zw rócić p o b ran ą  kw o tę  w  podw ój­
nej w ysokości.

Ryczałt na opał
N owa u staw a  daje  rów nież  m oż­

liw ość w ystąp ien ia  o p rzyznan ie  
ry cz a łtu  n a  zak u p  opału . Jego  w y­
sokość o k reś la  się w  zależności od 
sposobu ogrzew ania  w ody  i m iesz­
kan ia . Jeże li loka l m ieszka lny  n ie 
je s t  w yposażony w  in s ta lac ję  do­
prow adzającą  energ ię  c iep lną do 
celów  ogrzew ania , w ów czas ry ­
czałt je s t  rów ny  7 k ilow atogodzi- 
n o m  energ ii e lek trycznej na  1 m 2 
pow ierzchn i uży tkow ej. W p rzy ­
p ad k u  gdy  w  m ieszkan iu  b ra k  in ­
stalacji c iepłej w ody - w ysokość 
ry cza łtu  je s t  ró w n a  30 k ilow atogo- 
dzinom  energ ii e lek try czn e j p rzy ­
padających  n a  każdego  dom ow ni­
ka.

R yczałt w yp łacany  je s t  bezpo ­
średn io  do rą k  w nioskodaw cy, 
w  tak im  sam ym  te rm in ie , ja k  
w  p rzy p a d k u  dodatków  m ieszka­
niow ych.

R obert K ażm ierczak 
M ariusz G ryska

WNIOSEK
o przyznanie dodatku mieszkaniowego

1. Wnioskodawca...................................................... ..... ...................................
(imię i nazwisko, data urodzenia)

2. Adres zamieszkania.........................................................................................

3. Nazwa i siedziba zarządcy domu.....................................................................

4. Tytuł prawny do zajmowanego lokalu.............................................................

5. Powierzchnia użytkowa lokalu.......................................................................

6. Sposób ogrzewania lokalu: centralne ogrzewanie - brak c o.*)

7. Sposób ogrzewania wody: centralna ciepła woda - brak c.w.*)

8. Liczba osób w gospodarstwie domowym:.......................................................

9. Łączny dochód wszystkich członków gospodarstwa domowego:.....................
(wg deklaracji)

10. Łączna kwota wydatków na mieszkanie za ostami miesiąc:...........................
(wg okazanych dokumentów)

Potwierdzenie przez zarządcę 
domu danych zawartych 
w pkt. 2-7 i 10.

Podpis Podpis
Wnioskodawcy Przyjmującego

*) niepotrzebne skreślić
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polskiego. P o  opuszcze­
n iu  w  1952 ro k u  w ięzie­
n ia  w e  W ronkach  nie 
w olno m u  było zam iesz­
k ać  w  P oznan iu . Osiedlił

J e d e n  z  w a s
R o z m o w a  z k s ię d z e m  p r o b o s z c z e m  

J E R Z Y M  R Y C H L E W S K I M  ze  S ł a w o s z e w a

W lipcu m inęło 7 la t  odkąd 
ksiądz Je rzy  Rychlew ski objął 
probostw o w Sławoszewie, do­
kąd przybył z Czerniejew a. Je st 
zadowolony z tego, że p racu je  
w  tu tejszej parafii. Gdy w ubieg­
łym  roku  b iskup  kalisk i S tan i­
sław  N apierała  zaproponow ał 
m u przejście na  w iększą parafię , 
a ie  p rzysta ł n a  tę propozycję. 
Mówi o sobie, że je s t  zw ykłym  
księdzem , ale sfe ra  zain tereso­
w ań i jego aktyw ność społeczna 
odróżniają  go od innych k a p ła ­
nów. W gm inie K otlin  zna go 
większość m ieszkańców . R ada 
G m iny dostrzegła jego w kład  
w  in teg rac ję  społeczną ludności 
i w ubiegłym  roku  w ręczyła m u 
iy p lo m  uznan ia za zasługi dla 
lej społeczności.

P rzebył ksiądz dość n ie ty ­
pow ą drogę sem inaryjną...

P o zaliczeniu  p ierw szego roku  
S e m i n a r i u m  D u c h o w n e g o  
w  G nieźnie o trzym ałem  pow oła­
n ie do w ojska. N ajp ierw  służyłem  
w  4 W arszaw skim  P u łk u  P on to n o ­
w ym  ja k o  saper, a n astęp n ie  w  56 
S zko lnym  B atalionie  w  B rzegu 
n ad  O drą. D o dziś pam ię tam  ja k  
n a leży  postępow ać z m ate ria łam i 
w ybuchow ym i. Po  pow rocie 
z w ojska o s ta tn ie  4 la ta  sem ina-

Apteka w Żerkowie.
Nowo założona apteka w Żerkowie 

została, po zrewidowaniu, dla Publiczności 
otworzoną.

Poznań, dnia 13. Listopada 1844.

C e n a  p i j a w e k .

Prostując omyłkę w obwieszczeniu naszem 
z d. 24. z. m. (Dzień. Urzęd. Nr 45.) 
oświadczamy Publiczności, iż ccna pijawek 
od 1. d m. b. do końca m. Kwietnia następ, 
roku nic, jak tam powiedziano na 2 sgr., 
lecz na 3 sgr. ustanowioną została.

Poznań, dnia 17. Listopada 1844.
K ról. P ru ska  R egencja. 1.

"Dziennik U rzędowy Król. R egencyi w  P oznaniu” 
Nr 48, 26 listopada 1B44 r.

O t w a r c i e  r e s t a u r a c j i  

„ Z a c i s z e ” .
W związku z zamieszczonym bieżącym 

numerze ogłoszeniem, zawiadamiającym
o otwarciu przy ul. Marsz. Piłsudskiego 79 
restauracji - kawiarni „Zacisze” informuje­
my, że nowootwarty lokal nie nic wspólne­
go z głośną sprawą „Bałtyku”. Gospodarz 
„Zacisza” zapewnił nas, że przedsiębiors­
two będzie prowadzone fachowo, uczciwie,

riu m  zaliczyłem  w  ciągu dw óch 
lat. Św ięcenia  k ap łań sk ie  o trzy ­
m ałem  29 lis topada  1970 roku.

I nad a l ksiądz się uczy!
O becnie kończę dyplom  z n au k  

b ib lijnych n a  w ydziale filozoficz­
n ym  sekcji pedagogiki relig ijnej 
n a  p raw ach  państw ow ych  przy  
T ow arzystw ie  Jezusow ym  w K ra ­
kow ie.

ic  Z ain teresow anie spraw am i 
wojskow ości po odbyciu służby 
w ojskow ej nadal księdzu pozo­
stało.

T ak . N adal in te re su ję  się w ojs­
kow ością. J es te m  b lisko  zw iązany 
ze Ś w iatow ym  Z w iązkiem  Żołnie­
rzy  A rm ii K rajow ej. Uczuciowo 
szczególne w ięzy łączą m n ie  z 27 
W ołyńską D yw izją P iecho ty  AK.

^  Skąd zw iązki z tą  organ iza­
cją i dyw izją?

W Jan o w cu  W lkp., gdzie u rodzi­
łem  się  i w ychow yw ałem , m iesz­
kał, do swojej śm ierci w  1988 roku , 
p u łkow nik  J a n  Sza tkow sk i - Sza- 
ty ń sk i, k tó ry  przez p ew ien  czas 
był dow ódcą 27 W ołyńskiej D yw i­
zji P iech o ty  AK. Po  w ojnie 7 la t 
spędził w  w ięzieniu. D w a razy  w y ­
d aw ano  na  n iego w yrok  śm ierci. 
P rzez  3 la ta  p rzebyw ał w  p o jedyn­
czej celi i w ów czas p rzem aw iał do 
p ieca, aby  n ie  zapom nieć  języ k a

z pełnym wyszynkiem napojów alkoholo­
wych.

Nowej placówce, starającej się jak naj­
sumienniej obsłużyć liczną klientelę ży­
czymy pomyślnego rozwoju.

„Gazeta Jarocińska"  
Nr 90 .1 1  listopada 1937 r.

Po podsumowaniu wyników współzawodnictwa

N a j l e p s z e  

s k l e p y  n r  1 4  i  1 9

w  Jarocinie
W dniu 12 bm. po uroczystej akademii, 

zorganizowanej ku czci 38 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej przez dyrekcję Kil ID 
w Jarocinie ogłoszone zostały zebranym 
wyniki współzawodnictwa za HI kwarta! br.

Praca dyrekcji M I ID w Jarocinie, której 
podlegają również sklepy M I ID Krotoszy­
na i Pleszewa, przyniosła pełny sukces; 
plan obrotu towarowego został wykonany 
w III kwartale br. w 109 proc., a koszty 
obrotu obniżone o 12 proc. Jednocześnie 
nasUf/fiła dalsza poprawa, jeśli chodzi o  wal­
kę z  mankami i superatami oraz podniesie­
nie wyglądu estetycznego sklepów.

„Gazeta Poznańska"  
Nr 277. 21 listopada 1955 r.

się w ięc w  Jan o w cu  
W lkp., gdzie u trzy m y ­
w ał się z b ady larstw a.
B ył człow iekiem  n ie­
zw ykle  uczciw ym  i re li­
gijnym . Nigdy n ie  u jaw ­
n iał sw ojej przeszłości.
D opiero  gdy zm arł, m ie­
szkańcy  Jan o w ca  W lkp. 
dow iedzieli się p raw dy
o jego  życiu. P rzed  dw o­
m a la ty  odbyła  się u ro ­
czystość odsłonięcia p a ­
m ią tkow ej tab licy  n a  bu ­
d y n k u , w  k tó ry m  p u łk o ­
w n ik  m ieszkał. W cześ­
n iej, tu ta j do S ław osze­
w a p rzy jechali żo łnierze 
tej dyw izji ze sw ym  
sztandarem . O dpraw i­
łem  d la  n ich  m szę św ię­
tą , podczas k tó re j w rę ­
czyli m i swój k rzyż  - od­
znakę. Je s t to d la m nie 
n iezw yk le  cenna  pam ią ­

tk a . J a  bow iem  znałem  p u łk o w ­
n ik a  J a n a  Szatow skiego. Często 
go sp o ty k ałem  i rozm aw iałem  
z nim . W łaśnie d la tego  Św iatow y 
Zw iązek Żołnierzy  AK zw rócił się 
do m nie  z prośbą, abym  nap isa ł 
w spom nien ie  o pobycie J a n a  Sza­
tow skiego w  Jan o w cu  W lkp. Zgo­
dziłem  się ch ę tn ie , gdyż w ysoko 
cen iłem  tego człow ieka, k tó ry  był 
p raw dziw ym  b o h a te rem . Nie ta ­
k im , ja k  w spółcześni idole m ło­
dzieży. N ap isany  p rzeze m nie  
te k s t zosta ł zam ieszczony w  n ie ­
w ielkiej m onografii o p u łkow niku  
Szatow skim , k tó ra  uk aza ła  się 
w  czerw cu  tego  roku , p t. „N ieugię­
ty  żo łn ierz  R zeczypospolitej P o l­
sk ie j” . S tąd  się  b ie rze  m oja sym ­
p a tia  do Św iatow ego  Z w iązku  Żoł­
n ie rzy  AK.

^  Czy ten  rozdział w książce
o dowódcy dyw izji AK je s t  jed y ­
ną  p racą  księdza?

Nie. N apisałem  trzyczęściow ą 
h isto rię  m ojej rodzinnej parafii 
w  Jan o w cu  W lkp. doprow adzoną  
do ro k u  1939. S łyszałem , iż m iesz­
kań cy  mojej rodzinnej m iejscow o­
ści chcieliby, abym  n ap isa ł dalszą, 
pow ojenną  część h isto rii parafii. 
J a  je d n a k  n ie zam ierzam  tego  do­
konać. Żyją przecież  ludzie, k tó ­
rzy  tę  h isto rię  tw orzyli. Boję się, że 
m ogłyby w  m ojej p racy  znaleźć się 
jak ie ś  b łędy, k tó re  spow odow ały­
by  n iep o trzeb n e  u razy . Poza  tym  
od 1992 ro k u  p isu ję  a rty k u ły  do 
lokalnej gaze ty  „W iadom ości Ja- 
now ieck ich” . O trzym ałem  tak że  
p ropozycję  nap isan ia  k ilk u  hom i­
lii d la  redakcji w ydaw anego  
w  K ielcach  „K w arta ln ik a  H om ile­
tycznego - W spółczesna am b o n a” . 
J e s t  to zbiór kazań  d la  księży 
w  Polsce. D otychczas u kaza ły  się 
dw a m oje kazan ia: „O fiara  da rem  
m iłości” i „O bow iązek  w ychow a­
n ia  w  w ie rze” . D o d ru k u  p rzygoto­
w yw ane są kolejne.

Przed laty prasa donosiła

FOTO Stachouńak
Co sp raw ia , iż ksiądz jest- 

ta k i ak tyw ny, do tego stopnia, że 
zauw ażyła to R ada Gm iny w Ko­
tlinie?

W łaściw ie sam  n ie  w iem . P op ie ­
ram  w szelk ie  inicjatyw y. S ta ram  
się zaw sze być z ludźm i. S ta ram  
się  im  pom óc. Z ludźm i żyję, w ięc 
m uszę z n im i być. C hociaż je s tem  
księdzem , to przecież  je stem  je d ­
nym  z w as, jed n y m  z ludzi. Sam  
rów nież  popełn iam  błędy. C zasem  
m ogę czegoś n ie  załatw ić, a le  m u ­
szę się s ta rać  pom óc. Chcę, aby 
było dobrze.

^  K ilka la t  tem u u ra to w ał 
ksiądz życie...

P rzy ją łem  to zdarzen ie  ja k o  d a r 
O patrzności. B yłem  w  odw iedzi­
n ach  u k siędza p roboszcza w  K ot­
linie. Sam ochód  m iałem  sp raw ny , 
a le  gdy  chciałem  ju ż  w racać, d ługo 
n ie  m ogłem  go zapalić. W końcu  
w yjechałem  n a  jezdnię. P rzede  
m ną je ch a ł tra k to r  z bronam i, 
a  poboczem  szła 18-letnia dziew ­
czyna. W p ew nym  m om encie  ciąg­
n ik  zahaczył b ro n am i tę  dziew czy­
nę za jej ubran ie . Z rów nałem  się 
z tra k to rem  i sygnałem  dałem  
znać, żeby się zatrzym ał. G dy cią­
gn ik  zaczął zw aln iać  o tw orzy łem  
drzw i i odczepiłem  ciągn iętą  dz ie ­
w czynę. S praw dziłem , czy n ie  m a 
żadnych  z łam ań . N a szczęście 
w szystko  było w  po rządku , ale 
gdyby odczepiła się w czasie jazdy, 
to  zapew ne uderzy łaby  głow ą o a s ­
falt. Do dziś dzięku ję  Bogu, że 
sp raw ił, iż m ogłem  obserw ow ać to 
zdarzen ie  i pom óc tej m łodej dzie­
w czynie.

Ja k  brzm i księdza życiowe 
credo?

H m ... W jed n y m  ze sw oich  a r ­
ty k u łó w  zaw arłem  swoje rozw a­
żania  nad  kończącym  m ick iew i­
czow ską „R om an tyczność” zda­
niem : „M iej serce  i pa trza j w  s e r­
ce” . M oże je s t  to w yśw iech tane  
hasło, a le  d la  m nie  m oże ono s ta ­
now ić credo.

R ozm aw iał Paw eł W itwicki
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Tak trzymać!
Dokończenie ze str.l

Zgłoszono w  sum ie  siedem  k a n ­
dydatu r: Jeanne B asset - w icem e- 
ra  zaprzy jaźn ionego  z Jaro c in em  
m iasta  L ibercou rt, A ndrzeja B or­
kiew icza - nauczyciela  w ychow a­
nia fizycznego w  Zespole Szkół 
R olniczych w  T arcach, sportow ca, 
tre n e ra  i m is trza  św iata  w e te ra ­
nów  w  podnoszen iu  ciężarów , Le- 
chosławę D ębską - nauczycielkę 
w  Szkole Podstaw ow ej n r  5 w  J a ­
rocinie, A ndrzeja K arasia  - tre n e ­
ra  ju n io ró w  w  piłce nożnej, Ewę
i A ndrzeja Kostołowskich - kus-

Na absu rd  zak raw a fak t, że 
w momencie, gdy prognozy pogo­
dy straszą  m rozem , w czterech 
żerkow skich szkołach kończą się 
skrom ne zapasy opału.

T rzy  z nich, to  najw iększe ,,oś- 
m iok lasów ki” w  gm inie, a  w ięc 
Żerków , K om orze i Dobieszczyz- 
na.

Z espół E konom iczno - A dm inis­
tracy jny  Szkół w  Ż erkow ie je s t 
jed n o stk ą  o rgan izacy jną  obsługu­
jącą  dw anaśc ie  szkó ł podstaw o­
w ych n a  te re n ie  gm iny. S k rom ny  
b udżet p laców ek  ośw iatow ych 
p rzew idu je  m .in. środk i n a  ogrze­
w anie  szkół. N a o k res od 1.09.94 do 
15.01.95 zabezpieczono n a  te n  cel 
350 m in  zł. N iestety , p ien iędzm i na  
p ap ierze  n ie da  się ogrzać szkół
1 w  rzeczyw istości do dziś ZEAS 
o trzym ał 26 m in . Z ty c h  środków  
zakupiono w ęgiel d la  m niejszych 
szkół, z regu ły  ogrzew anych  p ie ­
cam i w ęglow ym i. Ł a tw o  jed n a k  
przeliczyć, że n a w et w  najlepszym  
razie za tę  kw otę  m ożna kup ić  
tylko około 16 ton  w ęgla. W tak iej 
sytuacji k u ra to r  zw rócił się do  dy­
rek to rów , aby  poszukali innych  
źródeł finansow ych, czyli sponso­
rów.

Gdy m im o do tk liw ego  zim na 
Piece s ta ły  bezuży teczne, G m inna  
Spółdzieln ia w  Ż erkow ie  p o stan o ­
wiła w ydać w ęgiel do  szkół, a na 
2ap ła tę  poczekać, aż  sp ły n ą  p ie ­
niądze z k u ra to riu m . W te n  sposób 
zam rożono około 100 m in  spó ł­
dzielczych p ieniędzy. M imo swej 
'  rów nież n ie ła tw ej - sy tuacji, spó ł­
dzielnia udzieliła  k u ra to ro w i dob- 
r°W olnego k re d y tu  i cierp liw ie  
pZeka n a  jego  zw rot. N ie s tać  jej 
Jednak na  dalsze  pożyczki.

W p aźdz ie rn iku  do U rzędu M ia­
sta i G m iny  w  Ż erkow ie w płynęło  
^ s m o  od szkół podstaw ow ych
2 Prośbą o w yasygnow anie  kw oty  
200 m in  zł na zak u p  opału . Z apad ła  
^°cyzja odm ow na. Nie m oże ona 
dziwić, sko ro  k u ra to r  w ie lok ro t­
n e  podkreś la ł, że w ośw iacie b ra-

p ien iędzy  na różne cele, a le  
nigdy n ie na  ogrzew anie  szkół, 
^dan iem  k u ra to ra , b ra k  w ęgla

toszów  M uzeum  im. A dam a M ic­
k iew icza w  Śm iełow ie, Zofię Raj- 
czew ską - lek a rza  stom atologa, 
k ie ro w n ik a  po rad n i s tom atologi­
cznej ZZOZ J a ro c in  oraz  R om ana 
W ydubę - nauczycie la  i tre n e ra  
w  Szkole  Podstaw ow ej w  Ż erko ­
w ie. H onorow a K ap itu ła  ty tu ł 
Ja ro c in ian  Roku 1994 n adała  
Ewie i A ndrzejow i Kostołows- 
kim . „Dzięki staraniom laurea­
tów Smiełów stal się nie tylko mu­
zeum na wysokim poziomie, ale 
także tym zakątkiem Ziemi Jaro­
cińskiej, do którego przyjeżdża ku­
lturalna elita naszego kraju, wy-

w ynikać  m oże jedyn ie  z n ieudo l­
ności w ładz o św iatow ych szczebla 
podstaw ow ego. G dy w  p o p rze ­
dn im  sezonie grzew czym  kończył 
się w ęgiel w  szko łach  w  Żerkow ie, 
K om orzu i D obieszczyźnie, zarząd  
gm iny  pod jął sam oczynnie  decy­
zję o jego zakup ie . K u ra to r pod­
sum ow ał te n  a k t dobrej w oli z le k ­
k ą  k p iną . W ówczas w  gm in ie  po­
stanow iono , by ju ż  n igdy  n ie 
w kraczać  w  cudze kom petencje . 
P o  cóż puszczać z dym em  gm inne  
p ieniądze, k iedy  m ożna w ydać je  
z w iększym  pożytkiem .

W te n  sposób w yczerpu je  się 
lis ta  p o tenc jalnych  sponsorów  
w gm in ie  Żerków . Jeże li w ięc 
w  nadchodzącym  tygodn iu  szkoły 
n ie  o trzym ają  p ien iędzy  n a  w ęgiel
- zostaną zam knięte .

(E.A.)

bitni ludzie nauki i sztuki” - czyta­
m y w  uzasadn ien iu  w erd y k tu . Ho­
norow a K ap itu ła  przyznała do­
datkow o specjalne w yróżnienie 
dla Jeanne B asset - w icem era 
L ibercourt.

★ ★ ★

G oście zeb ran i w  au li PO K B  
znali ju ż  - z p ra sy  - w e rd y k t k a p i­
tu ły , d latego też  bez zbędnych  
em ocji m ogli posłuchać  k o certu  
m uzyki pow ażnej w  w yko n an iu  
Izabeli S k rzy p ek  (fortepian) i Zbi­
gn iew a O bary  (skrzypce). R e p e r­
tu a r  stanow iły : S iciliana J a n a  S e­
b astian a  B acha i M enuet Józefa 
H aydna. D opiero  po ty m  m uzycz­
n ym  w stęp ie  głos zab ra ł re d a k to r 
n acze lny  „G azety  Ja ro c iń sk ie j” 
P io tr  P io trow icz. W skazał g łów ne 
cele, k tó re  przyśw ieca ją  w yborom  
Jaro c in ian in a  R oku. „Od szeregu 
lat brakuje na Ziemi Jarocińskiej 
zauważenia trudu ludzi, którzy 
dla tego zakątka Polski zrobili coś 
ponad przeciętność. Dziś nie tak 
łatwo być człowiekiem, który pra­
cuje nie tylko na własny rachu­
nek, który robi coś dla siebie, ale 
swoją postawą potrafi pokazać, 
że równie ważne jest dla niego 
dobro innych” - pow iedział.

O dczy tan ie  w e rd y k tu  H onoro­
w ej K ap itu ły  zeb ran i p rzy ję li go­
rącym i b raw am i. W zniesiono też 
to a s t za lau rea tów . E w a i A ndrzej 
K ostołow scy z zadow oleniem  ode­
b ra li p rzy zn an y  im  ty tu ł.
„Mamy poczucie tego, że robimy 
coś, co należy do naszych obowią­
zków. Razem z nami tę nagrodę 
powinno odebrać jeszcze kilka 
osób mieszkających na tym tere­
nie, które rozumieją naszą trudną 
sytuację i dzięki którym mogło się 
odbyć wiele imprez” - m ów iła 
sk ro m n ie  E w a K ostołow ska. 
P rzyznała , że n ie  je s t  rodow itą  
Jaro c in ian k ą . Choć p rzyby ła  do 
Śm iełow a z da leka, to  m iejsce s ta ­
ło się  je j dom em . „Tytuł Jarocinia­
nina Roku będę traktować jako 
otrzymanie pełnego obywatelst­
wa” - w yznała.

A ndrzej K osto łow ski p rzypom ­
niał, że p racu je  w  Śm iełow ie od 
p oczą tku  is tn ien ia  m uzeum , czyli 
od  b lisko  dw udziestu  lat. Zawsze 
fascynow ały  go trad y c je  m ecena- 
sow sk ie  i k u ltu ra ln e  dw orków  
szlacheck ich  n a  Ziem i Ja ro c iń s­
k ie j. Dziś, podobnie  ja k  p rze d  laty , 
do  śm iełow skiego p a łacu  p rzy jeż­
dżają  ludzie  w ybitn i. „To, co robi­
my, przynajmniej w małej części 
nawiązuje do idei domu otwar­
tego w Śmiełowie” - pow iedział 
kustosz.

★ ★ ★

„Muszę przyznać, że gdy kupi­
łem sobie samochód „zapakowa­
łem” do niego rodzinę i przywioz­
łem na pigkną Ziemię Żerkowską, 
także do Smiełowa,, - w yznał (m ie­
szkający  w  K aliszu) sen a to r S ta n i­
sław  S ikorsk i, sk łada jąc  życzenia 
Jaro c in ian o m  R oku  1994. Sm iełów  
leży n a  te ren ie  gm iny  Żerków , 
d la tego  też  szczególnie serdeczne  
g ra tu lac je  złożył lau rea to m  b u r­
m is trz  Ż erkow a Jan u sz  Jajczyk . 
„Trudno wyobrazić sobie Śmielów 
bez państwa Kostołowskich. Co 
więcej: trudno sobie wyobrazić 
„Gazetę Jarocińską” bez Śmieło­
wa. O czym by wtedy pisali dzien­
nikarze?” - żartow ał.

Ja ro cin ian inom  R oku  1994 zło­
żyli g ra tu lac je  tak że  inn i obecni 
w  au li goście: b u rm istrz  Ja ro c in a  
P a w e ł Jachow ski, k ie ro w n ik  
U rzędu  R ejonow ego H en ry k  Szy­
m czak o raz  w szyscy  do tychczaso­
w i lau re ac i k o n k u rsu .

U roczystość zakończył K o n cert 
n a  k la rn e t cz. I i II, op.73 K arla  
M arii W ebera. N a k la rn ec ie  g rał 
J a c e k  W ęglarz, na  fo rtep ian ie  to ­
w arzyszy ła  m u  Izabela  S k rzypek .

★ ★ ★

P o te m  były  ju ż  życzenia n ieoficjal­
ne. K ażdy chciał porozm aw iać 
z lau re a tam i, podziękow ać za to, 
co ro b ią  d la m uzeum  i m ieszk ań ­
ców  Z iem i Jarociń sk ie j.

A leksandra  P ilarczyk

FOTO - CENTRUM

ZEGARKI
i r  NAJTAŃSZE USŁUGI FOTOGRAFICZNE
*  2500 ,-/ODBITKA
*  70.000,-/4 ZDJĘCIA PASZPORTOWE 
ic  SU PER -EX PR ESS - 3 MINUTY
*  PROMOCJA DO DNIA 31.Xn.94  
i r  SPRZĘT FOTOGRAFICZNY
i r  NAJWIĘKSZY WYBÓR ZEGARKÓW

JAROCIN, PADEREWSKIEGO 1
(< 2083/ R /94)

Przedsiębiorstwo Budowlane »Jarbud« w Jarocinie
| o fe ru je  D O  N A B Y C IA  W IE R Z Y T E L N O Ś C I p r z y s łu g u ją c e  od: \

1. K azim ierza P erza  w Jarocin ie, ul. W ybudow ana 19 
2. W ojciecha Bojko w  Jarocinie, os. K onstytucji 3 Maja 30 

3. Bożeny W asielewskiej w  Jarocinie, os. K onstytucji 3 M aja 4 /6  
4. Zdzisława M uchy w  Jarocin ie, ul. W rocław ska 54B

Zainteresowanych prosimy o skontaktow anie się z Dyrekcją PB 
„Jarbud” w Jarocinie, ul. Zaciszna 3

®  47-23-78 lub 47-20-33

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko-Własnościowej
w  J a r o c in ie ,  o s . K o ś c iu s z k i  4

z a p r a s z a
d o  z ło ż e n ia  o fe r t  n a  w y k o n a n ie  n s t .  p ra c :

KONSERWACJA I UTRZYMANIE W STAŁEJ SPRAWNOŚCI TECHNICZNEJ 
INSTALACJI DOMOFONOWEJ WRAZ Z ZAMKAMI ISAMOZAMYKACZAMI

zamontowanymi na drzwiach wejściowych do budynków razem 2.206 mieszkań 
Oferty wraz l proponowaną ceną usługi prosimy składać 

w sekretariacie Spółdzielni do dnia 1994-11-22
(f 308/94)

Spółdzielnia T ransp o rtu  
W iejskiego w Jarocin ie

ul. Wrocławska 46, tel. 47-27-89 
o g ł a  s z a  

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n a  n w . p o ja z d y

ciągnik rolniczy URSUS C-360 
przyczepa wywrotka SANOK D-47B 

samochód osob. - tow. TARPAN S-237 
Przetarg odbędzie się w dniu 24.XI.94 
o godz. 10.00 w siedzibie Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 

do unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

(f 312/94)

Żerków

C z y ż b y  w a k a c j e ?
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W a ż n e  d l a  a k t u a l n y c h  i  p r z y s z ł y c h  

i n w e s t o r ó w  I  w y k o n a w c ó w  o b i e k t ó w  

b u d o w l a n y c h

Drodzy 'Państwo, Instytucje i Urzędy !

Dnia 1 stycznia 1995 r. wchodzi w życie nowa ustawa
o Prawie budowlanym. Ustawa ta została uchwalona 
przez Sejm RP dnia 7 lipca br. i opublikowana w Dzien­
niku Ustaw Nr 89 pod poz. 414.

Jednym z podstawowych celów nowego Prawa budow­
lanego jest likwidacja samowoli budowlanych. W tym 
celu ustawodawca wprowadza całkowicie nowe ure­
gulowania prawne. Zgodnie z art. 48 ustawy 
„właściwy oręan nakazuje w drodze decyzji rozbiórkę 
obiektu budowlaneęo lub ieeo części. bedaceso 
w budowie albo wybudowaneso bez wymasaneso 
pozwolenia na budowę albo zsłoszenia. bądź też 
pomimo wniesienia sprzeciwu przez właściwy oręan 
Z dalszych przepisów wynika, że czynności rozbiórkowe 
inwestor (właściciel) obiektu dokonuje na własny koszt. 
Ponadto sprawca samowoli podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 2 albo karze ograniczenia wolności 
lub karze grzywny.

Mając na uwadze powyższe, jako organ właściwy 
w sprawach państwowego nadzoru budowlanego, 
informuje wszystkich właścicieli nieruchomości. 
inwestorów i wykonawców obiektów budowlanych.
że Urząd Rejonowy ujawniając samowolę budowlaną, 
może wydać jedynie bezwzględny nakaz przymusowej 
rozbiórki każdego obiektu budowlanego (lub części) 
realizowanego (lub zrealizowanego) bez wymaganego 
pozwolenia na budowę lub zgłoszenia. Nowe przepisy 
nie pozostawiają żadnych furtek umożliwiających 
legalizację nielegalnie wzniesionych obiektów budow­
lanych. Jedynym wyjątkiem jest sytuacja, gdy upłynęło 
5 lat od zakończenia budowy, będącej samowolą 
budowlaną a organ państwowego nadzoru budowla­
nego jej nie wykrył. Wówczas inwestor (właściciel) 
może ubiegać się o wydanie pozwolenia na użytko­
wanie. Takie rygorystyczne unormowania, zdaniem 
twórców ustawy, powinny całkowicie wyeliminować 
występowanie samowoli budowlanych.

Pragnę poinformować, że poza nielicznymi wyjątka­
mi wszystkie roboty budowlane wymagają uzyskania

pozwolenia na budowę. Pozwolenia takiego nie wyma­
ga między innymi budowa:

-ogrodzeń, z wyjątkiem przylegających do dróg, ulic, 
placów i innych miejsc publicznych,

-altan i obiektów gospodarczych na działkach 
pracowniczych ogródków działkowych o powierzchni 
zabudowy do 25 m2 w miastach i 35 m2poza granicami 
miast oraz o wysokości 5 m przy dachach stromych i 4 m 
przy dachach płaskich,

-obiektów przeznaczonych do czasowego użytko­
wania w trakcie realizacji robót budowlanych, położo­
nych na terenie budowy oraz ustawienie barakowozów 
używanych przy wykonywaniu robót budowlanych, 
badaniach geologicznych i pomiarach geodezyjnych, 

-obiektów małej architektury (np. posągów, wodo­
trysków, piaskownic, huśtawek, śmietników itp.)

-remont istniejących obiektów budowlanych z wy­
jątkiem obiektów zabytkowych, jeżeli nie obejmuje 
zmiany lub wymiany elementów konstrukcyjnych 
obiektu i instalacji gazowych, albo zabezpieczenia 
przed wpływami eksploatacji górniczej lub powodzią, 
a także nie wpływa na zmianę wyglądu w odniesieniu 
do otaczającej zabudowy na terenie miast.

Ponadto nie wymaga pozwolenia budowa partero­
wych budynków gospodarczych o powierzchni za­
budowy do 35 m2 przy rozpiętości konstrukcji nie 
większej niż 4,80 m związanych z produkcją rolną, 
uzupełniających istniejącą zabudowę zagrodową w ra­
mach istniejącej działki siedliskowej. Budowa takiego 
budynku wymaga jednak zgłoszenia do organu nadzoru 
budowlanego. Do budowy można przystąpić, jeżeli 
organ nie zgłosi sprzeciwu w ciągu 30 dni.

Jeżeli zachodzą wątpliwości, czy budowa wymasa 
uzyskania pozwolenia na budowę, proszę o skon­
taktowanie sie z Oddziałem Nadzoru Budowlanego 
Urzędu Rejonowego w Jarocinie przy ul. Al. Nie­
podległości nr 10. pokój nr 12 (parter).

K ierow n ik Urzędu Rejonowego 

m gr inż. Henryk Szymczak
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Polska moda na (nie)palenie
Zaczyna się zwykle chęcią za­

szpanowania. W wielu przypad­
kach duży wpływ wywiera środo­
wisko - „wszedłeś między wrony, 
musisz(?) krakać ja k  i one”. Jeżeli 
inni palą, dlaczego nie ja?  Oto naj­
prostsza droga do nałogu.

Idziesz ulicą... nagle ktoś chucha 
Ci śm ierdzącym  dym em  prosto 
w nozdrza. Siedzisz w przedziale dla 
niepalących, a  tu dwóch jegomoś- 
ciów obok bawi się w parowóz. Z nie­
chęcią idziesz na kolejną im prezę
- całując się odnosisz wrażenie, że 
wylizujesz popielniczkę. Nie s tara­
my się naśladować Zachodu: niewol­
ników tytoniu je st w Polsce wciąż 
bardzo wielu. Co więcej, średnia 
w ieku palaczy maleje. Już  siedm io­
latk i zaczynają kurzyć...

Jarociński park. W największym 
gąszczu, na przerw ie lub już po lekc­
jach  schodzi się grupa wyrostków 
z podstawówki. Jeden  z nich wy­
jm uje  paczkę Marsów, pozostali czę­
stują się, odpalają i wciągają kłęby 
dymu. Co lepsi zawodnicy próbują 
puszczać kółka, m arząc o pełnolet- 
ności i swobodzie działania. N iestety 
czeka ich zawód.

W szkole średniej mając naw et 17 
la t je st się .skazanym na ukryw anie 
się. Na palaczy w WC grono pedago­
giczne organizuje łapanki. Wszystko 
odbywa się jednak  z przym rużeniem  
oka. I chłopcy i dziewczyny palą 
codziennie, na wszystkich prze­
rwach. Trzeba jednak  zaznaczyć, że 
je st to zw ykle ta sam a kadra. Aby 
zlikwidować ten proceder w ystar­
czyłoby przecież przypilnować 
i ustawić jednego belfra u drzwi WC. 
Jednak ciało pedagogiczne je st chy­
ba zdania, że nie m a sensu tępić 
nikogo za jego głupotę. W tym  w ieku 
każdy zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego, co robi. Chcesz się truć  - p ro­
szę bardzo.

Nie m a sensu rozpisywać się na 
tem at chorób spowodowanych pale­
niem papierosów. Wszyscy doskona­
le wiedzą o raku  płuc itp, itd. Ale 
i tak  w ysłuchują opowieści starego 
„W iarusa” , podziwiają „Carm en” , 
ujeżdżają „Cam ela” , lądują na „Ma­
rsie” ...

Jednak  je s t jeden  dzień w roku, 
kiedy warto pomyśleć o swoim zdro­
wiu i kondycji.
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•  NICHT RAUCHEN - NE FU- 

MER PAS!!!

Ewelina i Tomasz

X /  I
L e g e n d y  r o c k a

B l a c k  S a b b a t h
H eavy m eta l m a w ielu  zw olen­

ników . Jeszcze więcej an tagon is­
tów.

Można nie lubić b ru ta ln y ch  
odm ian rocka, m eta lu  sygnow a­
nego przez w spółczesne g rupy 
europejskie  i am erykańsk ie . Mo­
żna potępiać za schem atyzm , za 
hołdow anie idei „im  szybciej - 
tym  lep iej” . D yshonorem  je d ­
nakże w ielk im  d la  fan a  rocka 
je s t  przyznanie się do n ieznajo­
m ości choćby (może aż?) dw u n u ­
m erów  BLACK SABBATH: P a ­
ran o id  i Iron  Man.

W ro k u  1967 TONY IOM M I - g, 
JO H N  „OZZY” O SBOURNE - voc, 
TERRY  „G E E Z E R ” B U TLER  - 
b  oraz  BILL WARD - d r sform ow a­
li zespół pod nazw ą PO L K A  
TULL, g ra jący  jed n ak że  m odną 
ów cześnie m uzykę  - b lues-rock. 
N iebaw em  P o lk a  T u li p rzeob raził 
się w  EARTH, te n  w k ró tc e  i o s ta ­
teczn ie  w  BLA CK  SABBATH.

J im  S im pson, m an ag er g rupy , 
z aw arł k o n tra k t p ły tow y  z filią 
p o te n ta ta  fonograficznego (Pho- 
nogram ), w ydającą  rock  p ro g resy ­
w ny  - VERDIGO.

Do popu larności BLACK SAB- 
BA TH  przyczyn iła  się zapew ne 
prom ocja  n a  ry n k u  m uzycznym , 
u kazu jąca  S ab b a th  w  św ietle  an- 
tykom erc ji, a  m uzyków  jak o  zwo­
lenn ików  czarnej magii.

P ie rw szy  a lb u m  u k aza ł się 
w  p ią tek , trzynastego  lu tego  1970 
ro k u . P o p u la rn o ść  drug iego  k rą ż ­
ka  („P aran o id ”) p rzesz ła  w szelk ie 
oczekiw ania  zespołu. K oncerty  
p rzyc iągały  rzesze sym patyków , 
staw a ły  się sw ego ro d za ju  u cztam i 
duchow ym i.

Z czym  ko jarzy  się BLACK 
SABBATH? Surow a, w ręcz m o­
n u m e n ta ln a  m uzyka, w yekspono­
w an y  ch arak tery sty czn y , p łaczli-

Z pam iętnika młodego kierow cy

S t r o m a  g ó r k a
Mijały kolejne miesiące naszej sa­

mochodowej edukacji. Cotygodnio­
we, regularne przejażdżki weszły 
*»am w krew. Przestaliśmy odczuwać 
Podniecenie, nie mówiąc już o tre­
cie. Chcieliśmy przeżyć coś nowego.

Nadeszło lato. C iepłe noce zachęciły 
nas do nocow ania od czasu do czasu 
Poza dom em . Nie chcąc się nudzić, 
Postanowiliśm y poznać „Jarocin  by 
^ight” . Oczywiście, n ie  piechotą. Bądź 
Co bądź, po długich lipcow ych dniach 
^asze nogi miały praw o być zmęczone, 
^z ięki perfekcyjnej p racy  ślusarza, nic 
trzeba było trudzić się w yciąganiem

• kluczyków  z kieszeni ta ty . Jednym  
słowem - byliśm y ju ż  w pełni niezale­
żni.

Pew nej nocy w yruszyliśm y w stronę 
Wilkowyi. Nowa trasa , now e emocje.

20 m inutach  zm iana kierow cy. Li­
cznik wybił już  25 km. Pojaw ił się

dylem at - w racać czy nie w racać? 
Skręciliśm y jed n ak  na Radlin. Po k il­
ku  kolejnych k ilom etrach  postanow i­
liśm y w końcu zawrócić. Lewy k ie run ­
kow skaz, droga w olna, a w ięc spokoj­
nie  sprzęgło, dw ójka i gaz. Nagle silnik 
um ilkł. Po  k ilku  n ieudanych próbach 
uruchom ienia, poczuliśm y się trochę 
nieswojo. „T rzeba będzie zapychać”
- pom yśleliśm y. Już  za pierw szym  ra ­
zem gaźnik strzelił jak  odpalona pe ta r­
da, co nieco przestraszyło zapychają­
cego. T eraz nasze m iny były napraw dę 
niew yraźne. 9 km od dom u, ciem na 
i bezludna okolica. Cóż, niezbyt c ieka­
we perspektyw y. Postanow iliśm y po­
pchać m alucha do Wilkowyi. Tylko 
m ałe 5 km. Łudziliśm y się, że złapiem y 
kogoś, k to  nas w eźm ie na hol. Jednak  
okolica okazała się być napraw dę bez­
ludna. Nie spotkaliśm y żadnego sam o­
chodu. Zatrzym aliśm y się przed...dość

sporą gó rką  w  Wilkowyi. P okonując ją  
row erem , człowiek może się pow ażnie 
zmachać. A cóż dopiero w epchnąć na 
n ią m etalow e pudełko o w adze 700 kg. 
Wciąż nie widząc żadnego zbliżającego 
się pojazdu rozpoczęliśm y tę  żm udną 
p racę. Po 4 p rzystankach, z potem  na 
czole, stanęliśm y w reszcie na szczycie. 
Spotkaliśm y tu  bardzo dowcipnego 
m ężczyznę, k tó ry  radził nam  zjechać 
w dół. ’’Może w tedy zapali” - pow ie­
dział. Nie chcieliśm y ryzykow ać. 
Pchaliśm y więc dalej. Po pokonaniu 
ta k  dużej różnicy w zniesień, dalsza 
lekko pofałdowana tra sa  w ydaw ała się 
pestką . Po  2,5 godzinach, o 1.30 w  nocy, 
m aluch stał nareszcie  w  garażu.

N astępnego (a w łaściwie tego sam e­
go) dnia obudziliśm y się dopiero przed 
południem  z...lekkim  bólem  w koń­
czynach dolnych. Na dodatek dobiła 
nas w iadom ość, że ojciec odpalił rano  
sam ochód bez żadnego problem u.

★ ★ ★
W szystkie przedstaw ione sytuacje są  
fikcy jne . E w entua lna  zbieżność zd a ­
rzeń  z rzeczyw istością  jest czysto  p r zy ­
padkow a.

TOM & JERRY

w y śpiew  (krzyk) OSBO U RN E’A. 
O sbourne’a, k tó ry  opuścił fo rm a­
cję w  1979 roku . N a tychm iast za­
angażow ano  R O NN IE’EG O  JA ­
M ESA DIO (śpiew ającego w yso­
k im  - k o n k u ru jąc  z O sbourne’em
- k ry s ta liczn y m  głosem ).

Po  w yd an iu  p ierw szego longp­
laya z DIO (H eaven  a n d  H eli
- 1980) odszedł W ard, k tó rego  za­
s tąp ił VINNIE A PPIC E . T rzy  la ta  
później w  pras ie  m uzycznej ogło­
szono n ie  lada  sensację, do  S ab ­
b a th  dołączył IAN G ILL AN, po­
w rócił WARD.

K olejne p ły ty , n ie ste ty , n ie  w y­
różn iły  się spośród  w ydaw nictw  
heav y  m etalow ych . S ą  to  n iekiedy 
p rzy k re  in cyden ty  bądź solow e 
p ró b y  (OM M TEGO - S ev en th  
S tar). W ielu m uzyków  w  o sta tn ich  
la ta ch  p rzew inęło  się p rzez  B lack 
S ab b a th  - p rek u rso ró w  m eta lu . 
M uzycy lepsi, gorsi. D la  p ien ię ­
dzy, d la  sław y. Jed y n ie  n a  p łycie 
z 1992 r. dosłuchano  się p rób  po­
w ro tu  do daw niejszego  S ab b a th . 
U danych? Nie sądzę, lecz o gus­
ta c h  n ie d y sk u tu je  się...

B lack  S abba th , P a ran o id , M as­
te r  of R eality , Vol.4, S ab b a th  B lo­
ody S ab a th  w eszły  na  s ta łe  do 
k an o n u  m uzyk i ciężkiej, h eav y  
m etalow ej. Ileż obecnie coverow  
u tw orów  B lack  S ab b a th  w y k o n u ­
ją  s ław y rocka? O grom nie  dużo.

N ie na jlepszy  g ita rzysta , że
o w okaliśc ie  ju ż  n ie  w spom nę. 
S k ąd  w ięc ta k i sukces? B yli p ie r­
wsi...

U tw ory  S ab b a th  s tanow ią  pod­
w alinę d la w szelk ich  odm ian  m e­
ta lu , od k lasycznego, aż po death .

M imo w y daw an ia  p rzecię tnych  
p ły t zespół n ad a l znajdu je  się 
w  św iatow ej e k strak las ie  m e ta lu . 
L egenda  B LACK SA BBATH  
trw a...
Dyskografia:

Black Sabbath - 1970, Paranoid 
-1970, M aster o f Reality -1971, Vol.4
- 1972, Sabbath Bloody Sabbath
- 1973, Sabotage - 1975, N ever Say 
Die - 1978, Technical Ecstasy - 1979, 
H eaven And Hell - 1980, Live a t Last
- 1980, Mob Rules - 1981, Live Evil
- 1983, Born Again - 1983, Seventh 
S ta r - 1986, The E ternal Idol - 1987, 
Headless Cross - 1989, TYR - 1990, 
D ekum enizer - 1992, Cross Purposes
- 1994.

M arcin  K ubiak
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Fundacja Ochrony Zdrowia

Kropla w morzu potrzeb
„Nie wyobrażam sobie funkcjonowania naszej służby 

zdrowia bez fundacji. Fundacja pomagała nam wiele 
razy, także w latach, gdy na zakup leków i strzykawek 
brakowało nam pieniędzy - z dnia na dzień” - po w ie ­
d z ia ł d y re k to r  ja ro c iń sk ieg o  ZZO Z-u S tan is ław  S p y ch a ł.

Początki

F u n d ac ję  O chrony  Zdrow ia 
w  Jaro c in ie  zarejes trow ał S ąd  R e­
jonow y  dla M iasta  Sto łecznego 
W arszaw y 14 styczn ia  1992 r. Jej 
założycielam i byli: gm iny  Jaro c in  
i Ż erków  oraz P rzedsięb io rstw o  
P ań s tw o w e  „Ja ro m a” , k tó re  było 
in ic ja to rem  pow ołania  fundacji. 
W 1991 r. szpital zwrócił się do 
„ Jaromy ” z prośbą o przekazanie 
środków finansowych. Dać pie­
niądze to jedno, ale żeby ta kwota 
nie utonęła, chcieliśmy mieć kont­
rolę. Wtedy zrodził się pomysł 
utworzenia fundacji - pow iedział 
A ndrzej Pó łro ln iczak , p rezes „ Ja ­
ro m y ” . Z apoznano z n im  R adę 
P racow niczą firm y oraz p rzed sta ­
w icieli sąsiedn ich  gm in. P o  w y ra ­
żen iu  p rzez  n ich  zgody doszło do 
podp isan ia  s ta tu tu  i pow ołan ia  
fundacji.

Statut
O s tru k tu rz e , zadan iach  i sposo­

bie dzia łan ia  fundacji dow iadu je­
m y się z je j s ta tu tu . M ają tek  zało­
życielski fundacji stanow iła  kw o ta  
90 m in  zł, w niesiona odpow iednio  
p rzez: gm inę  Ja ro c in  - 34 m in  zł, 
P .P . „ Ja ro m a ” - 50 m in  zł i gm inę 
Ż erków  - 6 m in  zł. S iedzibą fun ­
dacji je s t  m iasto  Jarocin . F undacja  
je s t  k ie row ana  i rep rezen to w an a  
n a  zew n ą trz  p rzez zarząd , w  k tó ­
rego p ie rw szym  sk ładzie  znaleźli 
się: B ożena P rzew oźna  jak o
p rzedstaw ic ie l gm iny  Jarocin , 
W iesław  G rygiel - gm ina  Żerków , 
S tan is ław  S pychał - ZZOZ J a ro ­
cin, Ja ro sław  D erw ich  - p rzew o d ­
n iczący zarządu  - „ Ja ro m a ” . Z a­
rząd  za sw oją działalność n ie  
o trzym uje  w ynagrodzen ia , a  fun ­
dacja  n ie  z a tru d n ia  ż adnych  osób. 
F u n d ac ja  dzia ła  n a  te re n ie  gm in 
Jaro c in , Ż erków , J araczew o  i K ot­
lin . Je j celem  je s t  w spom agan ie  
s łużby  zdrow ia. R ealizu je  swoje 
zadan ia  poprzez zak u p  a p a ra tu ry  
lek a rsk ie j i w yposażen ia  spec ja lis­
tycznego oraz  leków , środków  
o patru n k o w y ch , m a te ria łó w  do 
b ad ań  d iagnostycznych.

P ie rw o tn ie  fundacja  została 
u tw orzona  na  czas określony , do 
31 g ru d n ia  1993 r. Z dan iem  p rze ­
w odniczącego zarządu  fundacji - 
„było to konieczne ze względu na 
niemożność przewidzenia, jak bę­
dzie ona działać, funkcjonować 
i realizować swój cel.” J ed n a k że

po up ływ ie tego o k resu  okazało  
się, że fundacja  je s t  n iezbędna. 
D latego  też  p rzed łużono  je j dzia ła­
lność n a  czas n ieokreślony .

Zakupy
F u n d ac ja  dokonu je  zakupów  

w yłącznie  n a  podstaw ie  w nios­
ków  sk ład an y ch  p rzez  dy rek c ję  
ZZOZ-u. N ajp ierw  R ada  O rdyna- 
to rsk a  p ro p o n u je  z akup  sp rzętu  
m edycznego. N astępn ie  u s ta la  się, 
co najbardz iej p o trzebne  je s t szpi­
ta low i i sporządza w niosek , k tó ry  
w ym aga zatw ierdzen ia  p rzez za­
rząd  fundacji.

P osiedzen ia  z arząd u  zw ołuje je ­
go przew odniczący. P rzy  czym  za­
rząd  zb iera  się w  zależności od 
po trzeby , tzn . od nap ły w u  w nios­
ków  i posiadanych  środków  finan ­
sowych.

R ów nież w sk azan ia  firm , w  k tó ­
ry ch  m a być zakup iony  sp rz ę t m e­
dyczny czy leki, dokonu je  ZZOZ, 
k tó ry  poprzez  zb iera  o ferty  i opi­
n ie  lek a rzy  w ojew ódzkich  i spoś­
ród  n ich  u s ta la  na jkorzystn iejsze. 
Z ak u p  s trzy k aw ek , środków  o p a t­
runkow ych , odczynników  odby­

w a się w  „CEFA R M -ie”  w  P o zn a ­
n iu  oraz  w  h u rto w n i „A NM ED ” 
w  K órn iku . N atom iast zak u p  spec­
ja lis tycznej a p a ra tu ry  leka rsk iej 
najczęściej n astę p u je  w  firm ach 
zagran icznych , m ających  swoje 
p rzedstaw ic ie lstw a  w  Polsce.

Na co idą pieniądze?
Do fundacji m ogą p rzystąp ić  

osoby fizyczne lub  p raw n e , k tó re  
w niosą ja k iś  k ap ita ł. O d m om en tu

p o w stan ia  fundacji n ie p rzystąp ił 
do niej n ik t now y. M im o to  kasa  
fundacji system atyczn ie  je s t  zasi­
lana  dzięki dobrow olnym  w p ła ­
tom  od ludności i in sty tuc ji. F u n ­
dacja p rzez  cały  ok res sw ej dzia ła­
lności p row adzi sp rzedaż  cegiełek  
(1 cegiełka =  10 tys zł). U ruchom i­
ła  też  kon to , na  k tó re  m ożna w p ła ­
cać p ieniądze: W BK  o /  J a ro c in  n r  
352415-93510-132-3.

F u n d ac ja  poprzez  gm inę J a ro ­
cin n aw iąza ła  k o n ta k t z h o len d er­
ską  fundacją  „H o lan d ” . J e s t  to 
fundacja, k tó ra  zb iera  d a ry  w śród  
ludności ho len d ersk iej z p rzezn a ­
czeniem  d la  Polaków .

W szystkie śro d k i finansow e, ja ­
k im i dysponow ała  i dysponu je  
fundacja  p rzezn aczan e  są  na  szpi­
ta l w  Jarocin ie . J ed y n y m  w y ją t­
k iem  w  ty m  w zględzie było sfinan ­
sow anie  obozu d la  dzieci n iep e łn o ­
sp raw n y ch  w  Żerkow ie.

Z działalności fundacji sp o rzą ­
d zane  są  co ro k u  spraw ozdan ia  
finansow e, k tó re  w ysyła  się do 
M in isterstw a Zdrow ia i O pieki 
Społecznej w  W arszaw ie. P odaw a­
n e  są  one rów nież do publicznej 
w iadom ości, poprzez  ich p u b lik a ­
cję n a  łam ach  „G azety  Ja ro c iń s­
k ie j” . Na po czą tk u  sw ej dzia ła lno ­
ści w  1992 r. fundacja  dysponow ała  
m a ją tk ie m  założycielsk im  - kw otą  
90 m in  zł. N astępn ie  n a  kon to  in ­
s ty tuc ji w płynęło  339,5 m in  zł. P ie ­

n iądze pochodziły  z dobrow olnych  
w p ła t od ludności, p rzed się ­
b io rs tw  i organizacji społecznych. 
R azem  dało  to  k w o tę  429,5 m in  zł. 
Z tego  100 m in  zł p rzeznaczono  na 
zakup  re sp ira to ra  (ap a ra t do  s z tu ­
cznego oddychan ia) d la  szp ita la  
w  Jarocin ie , a  276,5 m in  zł w ydano  
na  zo rgan izow anie  d la dzieci n ie ­
p e łn o sp raw n y ch  obozu re h a b ilita ­
cyjnego w  Ż erkow ie. O dbyw ał się 
on  w  dw óch  tu rn u sach . W p ie rw ­

szym  b ra ło  udział 101 dzieci ze 
sk rzyw ien iem  k ręgosłupa, w  d ru ­
gim  36 z p o rażen iem  m ózgu. R e­
k ru tac ja  dzieci n a  obóz reh a b ilita ­
cyjny n astępow ała  poprzez  p rzy ­
chodnie  i po radn ie  specja lis tycz­
ne. D zieci m ia ły  zapew nioną  fa­
chow ą op iekę m edyczną ze s tro n y  
lekarzy , te rap eu tó w , p ie lęgn ia­
rek . O gółem  n a  te n  cel ze ś rodków  
fundacji w ypłynęło  376,5 m in  zł. 
Na po czą tk u  1993 r. n a  koncie  były  
53 m in  zł. D zięki w pła tom  osób 
p raw n y ch  i fizycznych do fundacji 
w p ły n ę ła  kw o ta  185 m in  zł, z czego 
59 m in  zł w ydano  na  zap łatę  o s ta t­
n iej ra ty  za re sp ira to r, zaś re sztę  
p rzeznaczono  na  zakup  sp rzę tu  
m edycznego (strzykaw ki, igły, od­
czynniki chem iczne itp .) d la  szpi­
ta la . S p raw ozdan ia  finansow ego 
za ro k  1994 jeszcze n ie  m a. Zo­
s tan ie  ono sporządzone na  począt­
k u  1995 r. D otychczas je d n a k  do 
fundacji w płynęło  (nie b io rąc  pod 
uw agę  indyw idualnych  donato ­
rów): 170 m in  z L ib erco u rt z F ra n ­
cji - p rzeznaczone  na  leczenie S e ­
b a stian a  Jęd rze jczak a  (w ykorzys­
tan o  z tego ty lko  90 m in). 487 m in 
od gm iny  Jaro c in  - na  zak u p  stołu 
operacy jnego  i a p a ra tu  do gazo­
m e trii (do oznaczan ia  rów now agi 
kw asow o-zasadow ej w  o rgan iz­
mie). P o n ad to  w  I półroczu  1994 r. 
fundac ja  przeznaczyła: 30 m in  na 
zak u p  s trzy k aw ek , igieł, p rzy rzą ­
d u  IS, 10 m in  na  organizow any 
p rzez sio stry  sa lez jank i obóz dla 
dzieci n iep e łn o sp raw n y ch  w  Do- 
b ieszczyźnie, 1 m in  n a  akcję  „S e r­
ce” m ającą  n a  celu  propagow anie  
zdrow ego sposobu  życia.

Jakie będą dalsze losy?
18 paźdz ie rn ika  odbyło się spo t­

k an ie  zarządu  fundacji z now ym i 
w ładzam i lokalnym i. Dotyczyło 
ono w spó łp racy  i m ożliw ości dal­
szego rozw oju  fundacji. Władze 
Ja ro c in a  w yszły z propozycją, aby 
poszczególne gm iny, tw orząc  bu ­
dżet n a  p rzyszły  rok , przew idziały  
kw otę , k tó rą  p rzeznaczą  n a  funda­
cję. W te n  sposób ju ż  n a  początku 
ro k u  będzie w iadom o, ja k ą  kw otą 
dysponow ać będzie fundacja .

U legł zm ianie sk ład  zarządu, bo­
w iem  rep rez en tu jący  dotychczas 
Ż erków  - W. G rygiel złożył rezyg ' 
nację. J eg o  m iejsce  zajął Albifl 
Pohl.

D o gm in  Jaracz ew o  i K otlin  w y' 
stosow ano  p ism o o przystąp ien ie  
ty ch  gm in  do fundacji. J a k ą  decy ' 
zję podejm ą rad y  ty ch  gm in, w  tej 
sp raw ie  dow iem y się w krótce .

F u n d a c ja  O chrony  Zdrowia 
w  Jaro c in ie  u tw orzona  je s t n a  czas 
n ieok reślony , czyli aż do sam oist­
nego rozw iązan ia  np . z powod^ 
b ra k u  środków  finansow ych. Ja ' 
k ie b ędą  dalsze  losy fundacji, tru d ' 
no przew idzieć . W iadom o nato ­
m iast, że dz ia łalność fundacji jeS* 
„k ro p lą  w  m o rz u ” po trzeb  ja ro ' 
c ińskiego ZZOZ-u.

Iz a b e la  B u k o w sk i

Wpływy pieniędzy na konto fundacji w kolejnych latach 
działalności

1992 r. 1993 r. 1994 r. do 1 .XI.
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Przewidzieć przyszłość
Rozmowa z panią K rystyną - wróżką

♦  Przepowiada pani przyszłość. 
Skąd to niecodzienne zajęcie?

Q Zawsze byłam ciekawa świata. 
Często przesiadywałam u Cyganów, 
gdy przyjeżdżali z taborem. Spotka­
łam tam starą Cygankę. Powiedziała 
mi, że będę ciężko ranna, ale przeży­
ję. Wszystko się sprawdziło. To właś­
nie ona nauczyła mnie wróżyć z kart 
i z gwiazd. Byłam krawcową i często 
wróżyłam dziewczętom, żeby zostały 
dłużej w pracy. Później to już ludzie 
się dowiedzieli, że stawiam karty  i sa­
mi przychodzili. Mam też prorocze 
sny. Nieraz opowiadam sąsiadce, co 
mi się przyśniło, a następnego dnia 
już się to wydarzy.

+ Kiedy po raz pierwszy ujrzała 
pani przyszłe wydarzenia?

0  Miałam wtedy chyba 6 lat. To 
było pod koniec pierwszej wojny 
światowej. Śniło mi się, że wujek 
stracił nogę. Obudziłam się przerażo­
na. Krzyczałam. Prosiłam ojca, żeby 
go uratował. Mama starała się mnie 
uspokoić i przekonać, że to był tylko 
zły sen. Po południu ojciec wrócił 
z pracy i przyniósł telegram. Napisa­
no nam, że wujek był ciężko ranny, 
stracił nogę i zmarł. Mama zobaczyła, 
że to nie był tylko zły sen, że to coś 
poważniejszego.

♦  Pamięta pani jeszcze jakieś 
sny?

0  To było już po wojnie. Żył jesz­
cze Stalin. Nie mieszkałam wtedy 
w Jarocinie. Przyśniło mi się kiedyś, 
że idę przez łąkę i widzę mężczyzn, 
którzy mówią, że muszą zabić mojego 
znąjomego. Wtedy nie wiedziałam je­
szcze, że to proroczy sen. Następnego 
dnia spieszyłam się i pobiegłam na 
skróty przez łąkę. Z daleka zoba­
czyłam mężczyzn siedzących pod 
drzewem. Przypomniałam sobie sen. 
Chciałam ostrzec tego człowieka, ale 
zięć mi nie pozwolił. Gdyby się dowie- 
dzili, że to ja  go ostrzegłam, to pewnie 
zabiliby całą naszą rodzinę. To były 
Jakieś polityczne sprawy. Wieczorem 
ten mężczyzna został zabity. Nic nie 
Zrobiłam, bałam się o życie swojej 
rodziny. To były takie niedobre czasy.

♦  Kto najczęściej do pani przy­
chodzi?

0  Przeważnie przychodzą młode 
dziewczyny. Chcą wiedzieć, czy wy­
jdą za mąż, czy będą bogate, jaki jest 
narzeczony, czy można na nim pole- 
Sać, czy jest uczciwy, czy kocha, czy 
^ie ma innej dziewczyny. Nieraz 
Przyjdzie dziewczyna i pyta, czy bę­
dzie szczęśliwa. Patrzę w karty i wi­
dzę, ¿e ona kocha żonatego mężczyz­
nę. Próbuję jej wytłumaczyć, że nie 
^arto , że nie zazna szczęścia, gdy 
^nieszczęśliwi inną kobietę.

♦  A mężczyźni?
V Mężczyźni rzadziej przychodzą, 

Pewnie się wstydzą. Najczęściej chcą 
Siedzieć, czy nie stracą pracy, czy 
interesy dobrze pójdą, o kobiety nie 
^ tą ją  prawie wcale.

♦  Nikt nie pyta o zguby albo 
skradzione rzeczy?

0  Pytają, ale to jest niezwykle tru- 
Jeżeli nawet bym powiedziała, 

kto ukradł daną rzecz, to czy złodziej 
Slę przyzna? A ja  mogę mieć później 
tylko nieprzyjemności.

♦  Spotyka się pani z niechęcią?
0  Różnie bywa. Nie wszyscy są 

zadowoleni, gdy mówię prawdę. Za­
wsze starałam  się być życzliwa lu­
dziom, przestrzec ich przed nieszczę­
ściem, pomagać im. Myślę sobie nie­
raz, że lepiej by było nie mieć tego 
daru i żyć spokojniej. Niektórzy uwa­
żają, że na wróżeniu zbiłam fortunę, 
a przecież robiłam to za darmo. Lu­
dzie są niekiedy okrutni.

♦  Wszyscy?
0  Oczywiście, że nie wszyscy. Są 

też tacy, którzy przychodzą do mnie 
i dziękują za to, że ich przed czymś 
przestrzegłam, że im dobrze poradzi­
łam. Bywa tu u mnie taka pani i ciągle 
powtarza: niech pani żyje jak  naj­
dłużej, choćby tylko dla mnie, pani 
tyle wie. To jest takie miłe.

4  Należy wierzyć we wróżby? 
Czy nasz los został raz na zawsze

Genowefa Pigwa jest znana z ek­
ranu zarówno tym najmłodszym te­
lewidzom, jak  i tym starszym. Jed­
nak niewiele osób wie, skąd ta po­
stać pochodzi. Jakie były początki 
kabaretu „PIGWA SHOW”?

Pigwa zrodziła się całkiem przypa­
dkowo w drugiej połowie lat 70., 
w czasie studiów. Z zawodu i wy­
kształcenia jestem  muzykiem. Pew ­
nego razu koledzy poprosili mnie, 
abym napisał muzykę do ich progra­
mu. Podczas wspólnej trasy koncer­
towej utworzyła się parodia na źle 
pojęty folklor. Ludzi śmieszyła świę­
tokrzyska ludowa babka, która tań ­
czyła i śpiewała. Popularność, jaką 
dzięki telewizji zdobył nasz pierwszy 
num er z Pigwą, popchnęła nas do 
założenia kabaretu „PIGWA 
SHOW”.

Powiedział pan ,,nas” , czyli ko­
go? Kim są ludzie, którzy z panem 
pracują?

Cały nasz kabaret, to ludzie pra­
wie z całej Polski, zwłaszcza połu­
dniowej - ja jestem z Kielc. Dziś przy­
jechali ze mną: Arek Dera, Jerzy 
Filar, Krzysiek Stachowski, Stanis­
ław Bożyk, Jan  Kozłowski i Walde­
m ar Ochnia. Poza tym przewinęło się 
przez niego wiele znanych osób. Kogo 
mogę wymienić... Wojtek Reszczyń­
ski - były prezenter Teleexpressu, 
Andrzej Błaszczyk - obecnie robi pro­
gramy kabaretowe w radiu katowic­
kim, Wojtek Nowakowski oraz Ro­
man Wilhelmi, który niestety już nie 
żyje i wielu, wielu innych. Nie sposób 
mi wymienić wszystkich, którzy 
współpracowali z „PIGWA SHOW”.

ic  Skąd wzięło się właściwie imię 
i nazwisko stworzonej przez pana 
postaci?

•fc Po prostu z sufitu! Uważałem, że 
i Genowefa, i Pigwa w tym  zestawie­
niu brzmią zabawnie. Nieprawdaż?

zapisany w gwiazdach i nie możemy 
już nic zmienić?

0  Mogę tylko kogoś ostrzec przed 
tym, co może się wydarzyć. Jeżeli 
ktoś posłucha, to uniknie nieszczęś­
cia. Wszystko zależy od człowieka. 
Była tu kiedyś młoda dziewczyna. 
Wiedziałam, że jeżeli pójdzie na sobo­
tnią zabawę, to zostanie zamieszana 
w awanturę. Ostrzegłam ją. Po kilku 
dniach przyszła i gorąco mi dzięko­
wała za tę przestrogę. Na tej zabawie 
strasznie się pobili. Ona wtedy zo­
stała w domu i dobrze na tym wyszła. 
Nie wszyscy chcą postępować zgod­
nie z moimi radami, ale ja  już nic nie 
mogę na to poradzić.

♦  Czy zawsze mówi pani praw­
dę?

<0 Zawsze trzeba być bardzo deli­
katnym . Rozkładam karty i widzę, że 
ktoś kradnie. Nie mogę mu powie­
dzieć prosto w  oczy, że jest złodzie­
jem, poczułby się dotknięty. Mówię 
więc, że powinien uważać, żeby go 
nie posądzono o kradzież. Niby to 
samo, ale delikatniej. Często przy­
chodzą zrozpaczone kobiety i tw ier­
dzą, że mąż je  zdradza. Chcą, abym to 
potwierdziła. Mam im powiedzieć, że 
to prawda? Będą jeszcze bardziej cier-

O tak! A czy ta  świętokrzyska 
babka ma wpływ na życie prywat­
ne?

Zdecydowanie nie! Jest to pew­
nego rodzaju rola, która długo trwa. 
Kiedyś próbowałem z niej zrezygno­
wać, ale nie udało się. Pigwa jest to 
hasło, na które ludzie reagują przy­
chodząc na spotkania z nami. Wszys­
cy mają dość poważnych tematów 
i polityki. Kabaret śmieje się z oby­
czajów, stosunków społecznych czy 
politykowania. Jest to satyra na sło­
wa i zachowania.

Na scenie ma pan specyficzne 
poczucie humoru. Jest ono wyni­
kiem długotrwałego reżyserowania 
czy są to reakcje spontaniczne?

■ji? Program  ma oczywiście swoją 
stała ramówkę. Ja  jednak bardzo lu­
bię improwizować. Reakcja sali doda-

Bronisław Opałko - Genowefa Pig­
wa podczas występu w JOK-u

FOTO Stachowiak

piały. Mówię najczęściej, że nie wi­
dzę, żeby mąż miał kochankę, ale daję 
radę, żeby była dobrą żoną, tzn. w ku­
chni znakomitą kucharką, w salonie 
wielką damą, a w sypialni wyborną 
kurtyzaną. Nie m a lepszej recepty na 
udane małżeństwo. Od zadbanej 
i dbającej o dom kobiety mąż nie 
odejdzie.

♦  Czy zna pani również swoje 
losy?

0  Wiem, że zginę tragicznie. Może 
potrąci mnie samochód a może spad­
nę ze schodów, tego nie jestem  pew­
na. Wiem, że to będzie nagła śmierć.

♦  Gdyby nie przepowiadała pani 
przyszłości, czy zwróciłaby się pani 
do osoby, która potrafi wróżyć?

0  Teraz tych wróżbiarzy jest bar­
dzo dużo, często się w gazetach ogła­
szają, ale ja  nie wszystkim wierzę. 
Często robią to tylko dla pieniędzy. 
Gdybym nie umiała wróżyć na pewno 
poszłabym do kogoś. Chciałabym 
wiedzieć, co mnie jeszcze w życiu 
spotka. Każdy przecież chce znać 
przyszłość. Musiałaby to jednak być 
osoba życzliwa, która żyje dla innych 
i chce ludziom dobrze czynić.

+ Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała Dorota Gromada

je  mi animuszu. Wówczas dochodzi 
do dialogu z widzami - tak, jak  dzisiaj. 
Nie ma bowiem, i nie będzie kabaretu 
bez publiczności. Musi istnieć tzw. 
sprzężenie zwrotne - publika reaguje 
na nas, a my na nią.

•fc Dlaczego przyjechał pan do Ja­
rocina?

*& Wydaje mi się, że odpowiedzią 
mogą być słowa piosenki, k tóra bę­
dzie prezentowana w „Muzycznej Je ­
dynce” . Jest to satyra na muzykę 
rockową. Pigwa będzie latać na bez­
ołowiowej miotle i śpiewać:

Jestem sobie Gienka Pigwa, 
Ludziom jeszcze żem nie zbrzydła. 
Cały świat mi wokół zwisa,
Od maryśki jestem łysa.
Chodzę sobie uśmiechnięta,
Chyba jezdem coś walnięta. 
Ciągle jakieś mam kłopoty,
Lewe ręce do roboty.
Chodzę sobie i tak myślę,
Miast pszenicy siać maryśkę. 
Namówiła mnie rodzina,
By jechać do Jarocina.

'k  A więc Jarocin i Festiwal Mu­
zyki Rockowej nie są panu obce?

Byłem kiedyś na jarocińskim  fe­
stiwalu, a naw et grałem z pewną 
grupą. Niestety, tylko anonimowo. 
Jestem  za tym, aby festiwal się roz­
wijał i był odjazdowy.

■ję Jak wypadła jarocińska pub­
liczność na tle mieszkańców Kroto­
szyna, bo stamtąd pan wraca?

Widziałem, że jarociniacy przy­
szli się pobawić. Publiczność zacho­
wywała się spontanicznie podczas ca­
łego występu. Była dojrzała i inteli­
gentna, naprawdę fajna.

*  Ostatnie pytanie: czy chciałby 
pan być kobietą?

☆  Nie!
★ Dlaczego?
■¿T Ponieważ lubię kobiety. Lubię je 

przytulać i całować. Do mężczyzn 
czuję awersję, ale tylko jako Pigwa.

^  Dziękujemy za miły występ 
i rozmowę.

Rozmawiały: Marlena Janicka, 
Mariola Hoffmann

Jestem sobie Gieńka Pigwa
Rozmowa z B ronisław em  Opałko znaną w szyst­

kim  G enowefą P igw ą
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U b e z p ie c z e n ie  O C

Obowiązek w interesie poszkodowanych
O grom na ilość pojazdów m e­

chanicznych i powszechne z nich 
korzystan ie  sp raw iają , że sk u tk i 
w ypadków  zw iązanych z ru ­
chem  pojazdów są poważnym  
problem em  społecznym. W w y­
padkach  g iną  lub doznają ob ra ­
żeń cielesnych pasażerow ie, ro ­
werzyści, przechodnie, kierow cy 
pojazdów itd . Pow stają  także 
zw ykle znaczne szkody m a te r ia ­
lne, k tó re  w ska li k ra ju  sięgają 
bilionów  złotych.

N ietrudno więc zrozum ieć p ra ­
ktyczną potrzebę stw orzenia  dla 
poszkodow anych gw arancji sk u ­
tecznego zaspokajan ia  ich rosz­
czeń. Potrzebę tę  rea lizu je  obo­
w iązkow e ubezpieczenie odpo­
w iedzialności cyw ilnej (OC) po­
siadacza i kierow cy pojazdu m e­
chanicznego.

Is to ta  ubezp ieczen ia  OC polega 
n a  tym , że w raz ie  w yrządzen ia  
p rzez  posiadacza lub  k ierow cę 
szkody zw iązanej z ru ch em  po jaz­
d u  m echanicznego in n y m  osobom , 
odszkodow anie, k tó re  zobow iąza­
n i są  oni św iadczyć n a  rzecz po ­
szkodow anego, w ypłaca za n ich  
zak ład  ubezpieczeń . W p rak ty ce  
byw ało  daw niej ta k , że poszkodo­
w an y  m ając  n a w et k o rzy stn y  dla 
sieb ie w yrok  sądow y, n ie  o trzy ­
m yw ał fak tyczn ie  na leżnego  m u  
odszkodow ania . S p raw ca  by ł bo­
w iem  najczęściej n iew ypłacalny . 
T ak im  sytuacjom  zapobiega ubez ­
pieczenie  OC. O bojętn ie  w ięc, czy 
sp raw ca  je s t  b iedny , czy bogaty

-jeże li ty lko  z aw arł ubezp ieczen ie  
OC, to odszkodow anie  w y ró w n u ­
jące  szkodę w ypłaci poszkodow a­
n e m u  zak ład  ubezpieczeń . W ar­
to podkreślić , że ubezpieczenie  
OC chron i przy  okazji m a ją tek  
sp raw cy  szkody odpow iedzialne­
go cyw iln ie za jej pow stan ie . T y l­
ko bow iem  w  k ilk u  p rzy p ad k ach  
zak ład  ubezp ieczeń  po n ap ra w ie ­
n iu  szkody  lub  w ypłacen iu  odpo­
w iedniej sum y p ien iężnej poszko­
dow anem u, m oże dochodzić od 
sp raw cy  zw ro tu  w ykonanego 
p rzez  siebie św iadczenia.

D laczeg o  o b o w iązk o w e ?

U bezpieczenie  OC znajdu je  za­
stosow anie  w ów czas, gdy posia­
dacz lub  k ierow ca w yrządzają  
szkodę innym  osobom  sw oim  po­
jaz d em  i w ed ług  obow iązującego 
p raw a  są  za  n ią  cyw iln ie (m a ją t­
kow o) odpow iedzialn i. Aby w ięc 
zagw aran tow ać  pow szechność 
efek tu  polegającego na tym , że za 
sp raw cę  szkody oszkodow anie 
w ypłaca zak ład  ubezpieczeń , n a ­
łożono n a  w szystk ich  posiadaczy 
i k ierow ców  pojazdów  m echan icz­
nych  obow iązek zaw ieran ia  um ów  
ubezp ieczen ia  na  w ypadek  odpo­
w iedzialności cyw ilnej.

U staw odaw ca p rzy ją ł w ięc s łu ­
sznie, że zapew nien iem  sk u tecz ­
nej ochrony  poszkodow anym  
w w yp ad k ach  sam ochodow ych 
zain teresow ane  je s t  całe społe­

czeństw o. Nie pozostaw iono za­
tem  sp raw y  zaw arc ia  um ow y 
ubezp ieczen ia  OC sw obodnej woli 
k o n k re tn eg o  posiadacza lub  k ie ­
row cy pojazdu m echanicznego.

C z a rn e  ow ce

Jeże li posiadacz po jazdu  m echa­
nicznego n ie  dopełn i w  odpow ied­
n im  te rm in ie  obow iązku zaw arcia 
um ow y ubezp ieczen ia  odpow ie­
dzialności cyw ilnej, to  m usi liczyć 
się z koniecznością  w niesien ia  na 
rzecz U bezpieczeniow ego F u n d u ­
szu  G w arancy jnego  (UFG) karne j 
op ła ty  w w ysokości trzy k ro tn e j 
rocznej sk ład k i na  to  ubezp iecze­
nie. P rzep isy  p raw a  n ie  dopusz­
czają żadnej m ożliw ości zw olnie­
n ia  od tej opłaty . N ajbardziej n a ­
w e t p rzekonyw ające  u sp raw ied li­
w ienia  nie m ogą być b ran e  pod 
uw agę. W ystarczy  ty lko , że o rg a ­
na up raw n io n e  do k o n tro li w yko­
nan ia  tego  obow iązku  p rzez  p osia­
dacza po jazdu  stw ierdzą, że u m o ­
w a ubezp ieczen ia  OC nie została 
przez niego zaw arta .

U partym  w arto  w yjaśnić, że za­
p łacen ie  k a rn e j op ła ty  n a  rzecz 
U FG  nie zw aln ia  od  obow iązku 
zaw arc ia  um ow y ubezpieczenia . 
T rzeba  w ięc, n ie  chcąc p łacić kary  
po raz  ko lejny , dopełn ić  obow iąz­
k u  zaw arc ia  um ow y OC z jed n y m  
z u p raw n io n y ch  zak ładów  ubez­
pieczeń.

D e sk a  r a t u n k u

U bezpieczyciel w ypłaca osobie 
poszkodow anej w sk u tek  w ypad ­
k u  odszkodow anie  ty lko  w tedy, 
gdy  w yrządzający  szkodę po jaz­
dem  był u niego ubezpieczony. Co 
zrobić m a poszkodow any, gdy od­
pow iedzialny  je s t posiadacz po jaz­
du  - m im o ustaw ow ego  obow iązku
- n ie  ubezpieczony albo gdy  sp ra ­
w ca w y p ad k u  n ie  zosta ł z iden ty fi­
kow any  lub  po p ro s tu  zbiegł?

O tóż poszkodow any  dzięki po ­
stanow ien iom  u s taw y  o dz ia łalno­
ści ubezpieczeniow ej m oże we 
w skazanych  w yżej p rzy p ad k ach  
uzyskać  św iadczen ia  z U bezpie­
czeniow ego F u n d u szu  G w aran ­
cyjnego. G dy sp raw ca  n ie  m ógł 
by ć  z iden tyfikow any , fundusz  w y­
płaca  ty lko  odszkodow anie  za 
szkodę  n a  osobie. N atom iast 
w  p rz y p ad k u  ziden ty fikow anego  
spraw cy , k tó ry  z pow odu  nieza- 
w arc ia  obow iązkow ej um ow y 
ubezp ieczen ia  OC p rzez  posiada­
cza pojazdu, n ie ko rzysta  z och ro ­
n y  ubezpieczeniow ej - fundusz 
w ypłaca odszkodow anie  zarów no 
za szkodę na  osobie, ja k  i na m ie­
niu.

O soba u p raw n io n a  do uzyska­
n ia  odszkodow ania  zgłasza swoje 
roszczenie  w  s to su n k u  do U bez­
pieczeniow ego F u nduszu  G w a­
rancy jnego  do k tó regokolw iek  
z zak ładów  ubezpieczeń p row a­
dzących  obow iązkow e ubezp ie­
czenie  OC. W ybrany przez po­
szkodow anego  zak ład  p rzep ro w a­
dza postępow an ie  zm ierzające do 
likw idacji szkody z tym , że o zasa­
dności roszczenia, w ysokości i w y­
płacie  odszkodow ania  rozstrzyga 
zarząd  UFG. Jeś li zaś poszkodo­
w any  nie zgadza się z u s ta len iam i 
zarządu  UFG, to m oże dochodzić 
sw oich roszczeń na  drodze sądo­
wej p rzeciw ko  U bezpieczeniow e­
m u  Funduszow i G w arancy jnem u.

W ybieram y zak ład  ubezpieczeń

W arunki obow iązkow ego u bez­
p ieczenia  OC posiadaczy po jaz­
dów  m echan icznych  są u  w szyst­
kich  ubezpieczycieli jednakow e. 
R egulu je  je  rozporządzen ie  M inis­
t r a  F inansów  z dnia  9 g ru d n ia  1992 
r. w  sp raw ie  ogólnych w arunków  
obow iązkow ego ubezp ieczen ia  
odpow iedzialności cyw ilnej posia­
daczy pojazdów  za szkody pow sta­
łe  w  zw iązku  z ru ch em  ty ch  pojaz­
dów  (Dz.U. z 1992, N r 96, poz. 475).

Poszczególn i ubezpieczyciele 
(zak łady  ubezp ieczeń) stosu ją  je d ­
n a k  różną  w ysokość sk ładk i u bez­
pieczeniow ej zależną np . od poje­
m ności skokow ej siln ika, od m ark i 
pojazdu, jego  ko lo ru , w ieku  itd. 
R óżnie o k reś lan e  są  zasady obn i­
żek  i podw yżek  sk ład k i ubezp ie­
czeniow ej w  zależności od ok resu  
bezszkodow ego p rzeb iegu  ubez­
pieczenia. U bezpieczyciele stosują 
też  odm ienne  reg u ły  co do op łaca­
n ia  lub  nie, dodatkow o sk ładk i 
ubezpieczeniow ej za ubezpiecze­
n ie  OC w  ru c h u  m iędzynarodo­
w ym  (zielona k arta ).

K ażdy posiadacz po jazdu  pod­
legającego  o bow iązkow em u ubez­
p ieczen iu  OC m usi sam odzieln ie 
zdecydow ać, w  k tó ry m  z zak ła­
dów  ubezp ieczeń  prow adzących 
ubezp ieczen ia  OC będzie opłacał 
sk ładk i. P ra k ty k a  w skazu je , że 
poza w ysokością sk ładk i ubezp ie­
czeniow ej (zieloną k a rtą ) na  w y­
bór ubezp ieczyciela  m a także 
w pływ  solidność, s taranność  
w  dzia łan iu  oraz  zaufanie, jak ie  
w zbudza u  sw ych k lien tów  ko n ­
k re tn a  firm a ubezpieczeniow a.

P rzypom nieć  w ypada, że jeśli 
je s te śm y  ju ż  ubezp ieczen i ja k o  po­
siadacze pojazdu  m echanicznego, 
to chcąc zm ienić do tychczasow ą 
firm ę na  inną, m usim y zaw iado­
m ić o ty m  do tychczasow ego ubez­
p ieczyciela n a  m iesiąc p rzed  up ły ­
w em  ro k u  ka lendarzow ego . W ra ­
zie n iedo k o n an ia  tej czynności 
(w ypow iedzenie) um ow a ubezp ie­
czen ia  z dotychczasow ym  ubez­
pieczycielem  p rzed łuża  się au to ­
m atyczn ie  na  rok  n astępny . N ieza­
dow olonym  pozostało  w ięc n ie ­
w iele czasu  na  złożenie w ypow ie­
dzen ia. T erm in  up ływ a bow iem  30 
listopada.

B o g d an  U dzik

Zakład Ubezpieczeń S.A.

(f r l E S T J A )
Centrala, 61-771 Poznań, Stary Rynek 77 

Oddział, 62-800 Kalisz, ul. Fabryczna 1B, tel./fax 704-50 
Agencja, Jarocin 63-200, ul. W rocławska 46, tel. 47-22-97 

Biuro Agencji czynne codziennie od 8.00 do 16.00 (w soboty od 8.00 do 13.00)

Taryfa składek OC - komunikacyjne

sam ochody składka podstaw ow a
składka po uwzględ. 

zn iżk i 60% IJedn. w p ł.

osob ow e do 900  ccm 1.000 .000 320 .000

901-1250 1.500 .000 480 .000

1251-1600 2.400 .000 768 .000

1601-2000 3 .000 .000 960 .000

ponad 2000  ccm 3 .500 .000 1.120 .000

ciężarow e, c iężarow o-osobow e do 2  ton i mikrobusy 

ciężarow e od 2  do 10 ton

1.600 .000  

2 .2 0 0  000
zniżki jak przy 

sam ochodach osobow ych

ciężarow e pow yżej 10 ton oraz ciągniki siodłowe  

przyczepy powyżej 500  kg oraz naczepy  
i przyczepy autobusow e

3 .000 .000

400 .000

(przy jednorazowej wpłacie składki na samochody osobowe udzielamy "zieloną kartę’ bezpłatnie) 
UWAGA właściciele pojazdów! W przypadku zmiany Towarzystwa Ubezpieczeniowego 
obowiązuje wypowiedzenie dotychczasowemu do 30.XI.1994 r.

Twoje kłopoty to nasze zmartwienie
Chronimy Państwa mienie i Państwa firmy oraz Was samych 

od skutków najróżniejszych zdarzeń.
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C h c e s z  j e ź d z i ć  -  p ł a ć
Tylko do 30 listopada k ierow cy m o g ą  zm ienić firm ę, w  której w ykupu ją  obow iązkow e ubezpieczenia kom unikacyjne 

OC. W szystkie tow arzystw a ubezp ieczen iow e opublikow ały  ju ż  sw oje tabele  składek. P rzedstaw iam y w  "G azecie" 
ofertę firm  działających na teren ie  Z iem i Jarocińsk iej. (mPg)

Składki roczne OC dla po jazdów  osobow ych
Pojemność 

silnika w  ccm
PZU S.A. HESTJA S.A. POLONIA S.A. W AR TA S.A.

do 700
1.050.000 1.000.000 1.150.000 

(w tym Ciąuecento 903 ccm)
1.100.000701 -900

901 - 1000
1.600.000 1.500.000 1.700.000

1001 -1250

1.900.0001251 -1500 2.450.000
2.400.000

2.650.000

1501 -1600

3.750.0001601 - 2000 3.400.000 3.000.000 2.300.000

2.700.000 

250.000 (do 250 ccm)

500.000 ( pow. 250 ccm)

powyżej 2000 3.500.000

motorowery 120.000
300.000

80.000

motocykle 230.000 180.000

Ulgi i bonifikaty za kontynuację ubezpieczenia 5% 

za okres bezszkodowy do 60% 

za jednorazową opłatę składki 10% 

15% ulgi przy ubezpieczeniu AC 

zielona karta - bezpłatna 
bezpłatne ubezpieczenie assistance

za kontynuację ubezpieczenia 10%

za AB S 5%

za AC w HESTJ110% 
za jednorazowe opłacenie składki 20% 
i zielona karta za darmo 
możliwość opłacenia składki w 4 ratach 
maksymalna zniżka 60%

za kontynuację ubezpieczenia 20% 
za jednorazowo opłaconą składkę 
20-25%, za półroczną 10% 
możliwość zapłacenia w 4 ratach

zielona karta

za kontynuację ubezpieczenia 10%

zielona karta za darmo przez cały rok

składka płatna jednorazowo 
zniżka do 60% po 6 latach 
bezszkodowego ubezpieczenia

Składki roczne OC dla po jazdów  c iężarow ych

Rodzaj
pojazdu

PZU S.A. HESTJA S.A. PO LO NIA S.A. W AR TA  S.A.

ciężarowo - osobowe 
i ciężarowe o ład. do 2 ton

1.700.000 1.600.000 1.500.000
1.800.000 (do 2,5 t) 

2.200.000 (pow. 2,5 t)
ciężarowe o ład. do 3,5 tony 2.350.000

ciężarowe o ład. powyżej 
2 ton oraz ciągniki siodłowe 

i balastowe
2.800.000 3.000.000 2.350.000 2.400.000 

(ciągniki siodłowe 
i balastowe)

ciężarowe o ład. pow. 3 ,51

przyczepy ciężarowe 
o ład. do 400 kg 170.000 200.000 110.000 300.000

przyczepy ciężarowe 
o ład. pow. 400 kg, 280.000 (500 kg) 400.000 210.000 500.000

ciągniki rolnicze 230.000 200.000 220.000 200.000

przyczepy o ład. pow. 2 1 
oraz naczepy

280.000 210.000 200.000

autobusy 4.400.000 400.000 5.450.000 4.400.000
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COMKN&A ATRAKCYJNE COMPEHSA
ZMIANY W UBEZPIECZENIU SAMOCHODÓW

OC AC
S kładka  roczna p ła tn a  w chw ili zaw arc ia  um ow y w edług w ieku 
ubezpieczonego:

OD 3-5%  W ARTOŚCI SAMOCHODU d la osób powyżej 35 lat
Ubezpieczenie obejmuje:

do 25 lat 6 min - pełen wariant (łącznie z kradzieżą)
25-30 lat 4 min - wyposażenie dodatkowe
30-35 lat strefa III 1,6 min - obszar całej Europy
powyżej 35 lat strefa III 0,8 min - NW za darmo 

Zniesiony został udział własny

OPEL kadet wart. 150 min

OC - 800.000 
A C -6.000.000 
NW - za darmo

Przykłady składki dla wybranych sam ochodów: 
POLONEZ wart. 100 min

OC - 800.000 
A C -3.000.000 
NW - za darmo

FIAT 126p wart. 50 min

OC - 800.000 
A C -1.500.000 
NW - za darmo

TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE 
"C O M PEN SA " S.A.

I Oddział Poznań ul. Św.Marcin 66/72 
A gencja w Jarocin ie

ul. K. Wyszyńskiego 4 (przy rynku)

ZA PRA SZ A M Y  C O n 7.lF.NNTF. OD 8.30 DO 15.30 
W yczerpujące informacje: telefon 47-32-91 od 8.30 do 15.30, 47-36-04 od 16.00 do 20.00

P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  S .A .  
m a  1 9 1 - l e t n i ą  t r a d y c j ę

Jes t na jstarszym , a zarazem na jw iększym  (ponad 67% rynku) ubezp ieczycie lem  
spośród  ok. 30 dzia ła jących w  Polsce

Dla PZU S.A. w 420 biurach pracuje 13.500 doświadczonych pracowników etatowych i agentów. Uzyskane 
obroty za 1993 rok pozwoliły na zajęcie 7 miejsca w pierwszej dziesiątce na liście 500 największych polskich 
Zakładów Jes t to  dow odem  spo łecznego zaufania w obec naszej firm y.

PZU S.A. pragnąc utrzymać pozycję lidera na polskim rynku ubezpieczeniowym ustawicznie doskonali metody 
i formy obsługi, stara się sprostać oczekiwaniom klientów indywidualnych i przedsiębiorstw państwowych, 
zapewniając obsługę w postaci 100 ofert różnych ubezpieczeń standardowych. Ich liczba stale się zwiększa wraz 
ze zmieniającymi się w Polsce realiami społecznymi i gospodarczymi.

Poza ubezpieczeniami standardowymi PZU S.A. oferuje wszystkim klientom - na ich życzenie I na indywidualnych 
warunkach - także wszelkie ubezpieczenia nietypowe, jak: ubezpieczenie sprzętu eiektronicznego i nośników 
danych; ubezpieczenie należności celno - podatkowych, od strat z tytułu przerw w produkcji, indywidualne I grupowe 
ubezpieczenia dziennego świadczenia szpitalnego i międzynarodowych kosztów leczenia.

D o da tko w ą  g w ara nc ją  s ta b iln o ś c i s ą  na jw iększe  o ś w ia to w e j renom ie i na jboga tsze  zakłady re ­
asekuracyjne: M unchener Ru, S w iss Re, General Re, UAP, które prze jm ują  część ryzyka ubezpieczeniowego 
i pa rtycypu ją  w  w yp łaconych  przez PZU S.A. odszkodow an iach  i św iadczeniach. Zakłady te uznały PZU 
S.A. za zaufanego i pew nego partnera.

PZU S.A. je s t w ięc f irm ą  s ta b iln ą  wyp łaca lną, regu lu jącą  na bieżąco sw o je  zobow iązania.

I N S P E K T O R A T  P Z U  S .A .  w  J a r o c in ie  

A l.  N ie p o d le g ło ś c i  1 9 a , te l.  4 7 -3 5 -9 1

ZAPRASZAMY godz. 7.30- 15.15 
w poniedziałki 7.30 - 17.00 

w wolne soboty 7.30 12.30
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P r z e g r a n a  w  m r o z i eCOM PENSA  
r e w o l u c y j n e  z m i a n y

Dotychczas oferow ane n a  pol­
skim  ry n k u  ubezpieczenia ko­
m unikacy jne  uzależniają  wyso­
kość sk ładk i od pojem ności sil­
n ika  sam ochodu i od okresu  bez­
w ypadkow ej jazdy . COMPENSA 
zryw a z tą  tradycją . O wysokości 
sk ładk i ubezpieczeniowej decy­
du je  przede w szystkim  w iek k ie­
rowcy.

COM PENSA oferu je ubezp ie­
czenia zachęcające k ierow ców  do 
bezpiecznej jazd y  w  okresie, k tó ry  
obejm uje  ubezpieczenie . U bezpie­
czający się od odpow iedzialności 
cyw ilnej op łaca zniżoną sk ładkę , 
n iezależnie  od tego czy w  pop rzed ­
n im  ro k u  spow odow ał, czy też  n ie 
spow odow ał w ypadku . Jeże li 
w  ciągu 1995 ro k u  będzie jeździł 
bezkolizyjn ie to niczego w ięcej ju ż  
n ie zapłaci - w  przeciw nym  razie 
będzie m usiał w płacić d rugą  ra tę  
sk ładki. Je j w ysokość je s t  zróżn i­
cow ana i uzależn iona  je s t  od bez­
w ypadkow ej jazdy. Jazd a  bez w y­
p ad k u  w  okresie  ubezpieczenia  
p rem iow ana  je s t u trzym an iem  
zniżki p rzez  cały rok .

K ole jną  m odyfikacją  w prow a­
dzoną p rzez  CO M PEN SĘ je s t  u za­
leżn ien ie  w ysokości p ierw szej ra ­
ty  od w iek u  k ierow cy. N ajm niej 
będą  płacili k ierow cy  m ający  po­
w yżej 35 la t (s ta ty sty k a  w skazuje , 
że je s t  to  g ru p a  w iekow a k ierow ­
ców jeżdżących  najbezpieczniej).

U proszczen iu  u lega  też  podział 
n a  s tre fy  u bezp ieczen iow e w  zale­
żności od regionów , w  k tó ry ch  
m ieszka ubezpieczający  się k ie ro ­
w ca. C O M PEN SA  w prow adza  ty l­
ko 3 strefy. W ojewództw o ka lisk ie  
n a leży  do trzeciej s tre fy  - o na jn iż ­

szej w ysokości sk ładki. Pow oduje  
to, że sy stem  ubezp ieczeń  k o m u ­
n ikacy jn y ch  COM PENSY s ta je  się 
p ro s ty  i zrozum iały  d la k lien ta . 
K ierow ca z ła tw ością  m oże obli­
czyć w ysokość swojej sk ładki, 
a tak że  w ie ile kosztow ać go bę ­
dzie  n ieostrożna  jazda. T ak  zin­
dyw idualizow ana  ta ry fa  ubezp ie­
czeń  OC m a usatysfakcjonow ać 
k ierow ców  jeżdżących  bezp iecz­
nie.

COM PENSA w prow adza  też  
now e, op a rte  na  podobnych  ja k  
OC zasadach , w a ru n k i ubezp ie­
czeń  auto-casco. P o d staw ą  u s ta la ­
n ia  w ysokości sk ład k i je s t rów nież 
w iek  posiadacza sam ochodu  i w o­
jew ództw o, w  k tó ry m  pojazd je s t  
zarejestrow any . D odatkow ym  
czynn ik iem  różn icu jącym  w yso­
kość sk ład k i je s t m a rk a  pojazdu. 
D o k lasy  A zaliczono pojazdy p ro ­
d ukow ane w  Polsce (F iat 126p, 
Polonez, Żuk, T a rp a n  itp.); do k la ­
sy C, w  k tó re j ubezp ieczen ia  są 
najdroższe, zaliczono sam ochody 
szczególnie n a rażo n e  na  k radzież  
(M ercedes, Audi, BMW itp). K lasa  
B to  w szystk ie  a u ta  n ie  zaliczone 
do k las A lub  C.

N ow ością je s t  też  o ferow anie 
darm ow ych  ubezp ieczeń  NW dla 
ty c h  kierow ców , k tó rz y  w yk u p ią  
OC i AC w  C OM PENSIE.

Pow yższe zasady dotyczą osób 
fizycznych. P odobne  zasady obo­
w iązyw ać będą d la  p rzedsię­
b io rstw , aczko lw iek  ta ry fy  są n ie ­
co inaczej s k o n stru o w an e  (nie m o­
gą być zależne od w ieku). Jed n a k  
duży  zak ład  m oże liczyć na  in ­
d y w idualną  negocjację w ysokości 
s taw ek .

M ariu sz  G ry sk a

P iłk arze  V ictorii n ie  zdobyli ko­
le jnych  pun k tó w  w  rozeg ranym  13 
lis topada  na  s tad ion ie  MOSiR-u 
zaległym  sp o tk an iu  k la sy  między- 
okręgow ej K alisz - S ieradz z H ani- 
balem  Jankow y. Goście zw yciężyli 
1:0.

Niestety nie powiększyli swego 
dorobku punktowego piłkarze Vic­
torii w zaległym spotkaniu z Haniba- 
lem  Jankow y. Od pierwszego gwizd­
ka starali się atakować bram kę go­
ści. Hanibal, mimo iż je st beniamin- 
kiem  ligi międzyokręgowej, to jed ­
nak  doświadczona i dobrze rozumie­
jąca się drużyna. K ontrataki zespół 
z Jankow ych w yprowadzał szybko 
i sprawnie. D okładnością zagrań go­
ście przewyższali ekipę Victorii. Mi­
mo to więcej groźnych sytuacji stwo-

rzyli podopieczni Janusza Namysło­
wskiego. W 8 min. efektowny rajd 
przeprow adził Mirosław Czajka. Po 
m inięciu dwóch przeciwników od­
dał strzał z pola karnego, ale A lek­
sander Kowalski był świetnie usta ­
wiony i odbił piłkę na korner. W 14 
min. P io tr K rzym iński w ykonywał 
rzu t rożny, a piłkę uderzoną głową 
przez M. Czajkę obrońcy wybili z li- 

'nii bram kow ej. Dwie m inuty później 
ponownie bardzo aktyw ny M. Czaj­
ka wyprzedził b ram karza gości
i przejął piłkę przy linii końcowej 
boiska. Interw eniujący Kowalski 
wybił piłkę, a przy okazji przewrócił 
napastn ika Victorii. Sędzia nakazał 
jednak  wznowić grę od bram ki. 
W drugiej połowie pojedynku decy­
dujący wpływ na losy spotkania 
miało w ydarzenie z 50 min. K apitan 
Victorii Tomasz M usiałek zbyt długo 
zw lekał z oddaniem  piłki, przez co 
stracił ją . Zdołał jednak  dogonić ry ­
wala i odbić jego dośrodkowanie. 
N iestety okupił to kontuzją. W m roź­
nym  pow ietrzu nie w ytrzym ały m ię­
śnie. Opuszczenie boiska przez sto­
pera  Victorii wprowadziło spore za­
mieszanie w szeregach defensywy. 
W ykorzystali to gracze Hanibala. 
W 64 min. nastąpił decydujący mo­
m ent w meczu. P. K am iński prze­
prowadził indyw idualną akcję. P ró ­
bowało m u przeszkodzić dwóch 
obrońców Victorii. Choć obaj wybi­
jali napastnikow i Hanibala piłkę 
spod nóg, to jednak  zdołał się przy

niej utrzym ać i z odległości 14 m e t­
rów od bram ki oddał plasowany 
strzał w „długi róg” , nie do obrony 
dla Czyżaka. Po utracie gola piłka­
rze Victorii przez kilka m inut nie 
opuszczali połowy rywali, ale brako­
wało w  ich grze „decydującego” po­
dania i skuteczności. Jednakże 
w tym  czasie goście mieli w yśm ieni­
tą  okazję na podwyższenie wyniku. 
Ponownie K am iński znalazł się 
„sam  na sam ” z Czyżakiem, ale ja ro ­
ciński bram karz  w yłuskał m u piłkę 
spod nóg. W 70 min. z ostrego kąta  
strzelał na bram kę Jankow ych Le­
szek Nowak, a piłka odbiła się od 
ręki obrońcy i wyszła poza boisko. 
Sędzia nie zareagował. N iestety w  86 
min. Nowaka poniosły emocje. Nie­
zadowolony z decyzji sędziego rzucił

piłkę w  tw arz rywala. W tej sytuacji 
a rb ite r pokazał zawodnikowi Victo­
rii czerwoną kartkę . Po tym  zdarze­
n iu  Victoria m iała jeszcze doskonałą 
okazję na wyrównanie. Poważny 
błąd popełnili stoper i bram karz  eki­
py z Jankow ych, którzy m inęli się 
z piłką. Maciej Udzik nie zdążył jed ­
nak  dobiec i skierować piłkę do pus­
tej bram ki. T rener J. Namysłowski 
przyczyny porażki w tym  meczu 
upatryw ał w kontuzji Tom asza Mu- 
siałka i chaosie wynikłym  z tego 
powodu w  formacji obronnej. Z kolei 
kibice, których spora grupa, biorąc 
pod uwagę niekorzystne w arunki 
atm osferyczne, przybyła na stadion, 
mieli wiele pretensji do sędziego głó­
wnego spotkania - prezesa kolegium 
sędziowskiego przy Kaliskim 
OZPN.

Po m eczu koledzy pożegnali B er­
narda Woźniczkę, który  w rundzie 
wiosennej występować będzie już 
w drużynie Białego Orła Koźmin. 
Związane je st to z podjęciem pracy 
oraz zmianą m ieszkania przez „Be- 
n ia” .

20 listopada Victoria rozegra osta­
tn i pojedynek tej jesieni. W kolejnej 
rundzie Pucharu  Polski na szczeblu 
w ojewódzkim zmierzy się o godz.
11.00 w M agnuszewicach z tam tej­
szymi B łękitnym i. Ten B-klasowy 
zespół pokonał 11 listopada Solidar­
ność Radlin 2:1 dzięki trafieniom  
M ariana Furm aniaka i Wiesława 
Wólczyńskiego.

Paweł Witwicki

Składki OC w towarzystwie "COMPENSA"

wiek ubezpieczonego strefa
składka roczna płatna 

w chwili zawarcia umowy

do 25 lat - 6 min

25-30 lat - 4 min

1 3 min

30-35 lat II 2,2 min

III 1,6 min

1 1,5 min

powyżej 35 lat II 1,1 min

III 0,8 min

W razie spowodowania wypadku w 1995 roku przez ubezpieczonego lub osobę, 
której udostępnił samochód - ubezpieczony jest zobowiązany do dokonania wpłaty 
drugiej części składki, która jest równa:

- pierwszej wpłacie - przy należnej zniżce za 6 lat bezszkodowej jazdy;
- dwóm pierwszym wpłatom - przy zniżce za 4 lata bezszkodowej jazdy;
~ trzem pierwszym wpłatom - przy zniżce za 2 lata bezszkodowej jazdy;
~ czterem pierwszym wpłatom - gdy nie przysługuje zniżka za bezszkodowąjazdę.
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f
W  ZAKŁAD PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO

»LENW IT« w  W ita sz y c a c h  k . J a r o c in a  

p ro w a d zą  k o n tra k ta c ję  ln u  roszonego  
o ra z  n a s io n  ln ia n y c h  n a  1995 r o k

GWARANTUJEMY: 
m  kwalifikowane nasiona do siewu
m  minimalne ceny skupu: za 1 kg włókna długiego uzyskanego

z dostarczonego lnu - 19.000 zł, za 1 kg dostarczonych nasion lnu - 8.000 
NA ŻYCZENIE PLANTATORA KREDYTUJEMY NASIONA SIEWNE 

Z  ROZLICZENIEM PRZY DOSTA WIE PLONU 
Zainteresowanych prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny 

JAROCIN (0-62) 47-27-06 do 08 wew. 321

OKAZJA! OKAZJA!

I

Zakład Stolarski
w  M ie sz k o w ie , R y n e k  2 6 , te l . 3 3  I

« S i a r .....
♦  z e s t a w y  k u c h e n n e  

w  c e n ie  ju ż  o d  4 .4 5 0 .0 0 0 ,-  
+  m e b l o ś c i a n k i

w  c e n ie  ju ż  o d  5 .9 8 0 .0 0 0 ,-  
4  m e b l e  n i e t y p o w e

wg życzenia zam aw iającego |

MOŻLIWOŚĆ TRANSPORTU
(f 2032/ R/94 I

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Na podstawie art.24 ust. 1 ustawy z dnia 29 kwietnia 1985 roku o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości (tekst 
jednolity z 1991 r. Dz.U. Nr 30, poz. 127, z późn. zm.) i §13 Zarządzenia Ministra Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa z dnia 
19 czerwca 1991 roku w sprawie przetargów na nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa i własność Gminy (MP Nr 
21, poz. 148)

ZARZĄD MIEJSKI W  JAROCINIE
ogłasza publiczny przetarg ustny na sprzedaż następujących działek budowlanych położonych w  Golinie

Nr Pow.
działki m kw.

Opis
uzbrojenia

Przeznaczenie 
w planie

Cena
gruntu

2 0 9 0 1  u l. W o js k a  P o ls k ie g o

711 2 0 9 0 1  u l. W o js k a  P o ls k ie g o  e n e rg ia

budownictwo
jednorodzinne
w olnostojące

budownictwo
jednorodzinne
w olnostojące

1 9 .0 0 0 .0 0 0 ,-

Termin zabudowy działki wynosi: rozpoczęcie 2 lata, zakończenie 5 lat od daty zawarcia aktu notarialnego.
Szczegółowe informacje dotyczące w/w nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Gminy i Miasta Wydziale Rolnictwa i Gospodarki 
Gruntami, pok. 48, w Jarocinie, Al. Niepodległości 10.

Przetarg odbędzie się dnia 29 listopada 1994 roku o godz. 1000 w Ratuszu w  sali nr 7.

Wadium w wysokości 2.000.000 zł należy wpłacić do dnia 29 listopada 1994 roku w kasie Urzędu Gminy i Miasta w Jarocinie, 
Al. Niepodległości 10, pok. 4, do godz. 930.
Wadium zwraca się natychmiast po przetargu.
Wadium wpłacone przez osoby, które wygrały przetarg zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia działki, a w przypadku uchylenia 
się przez osoby od zawarcia umowy, wadium przepada na rzecz sprzedającego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Na podstawie art.24 ust. 2 ustawy z dnia 29 kwietnia 1985 roku o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości (tekst 

jednolity z 1991 r. Dz.U. Nr 30, poz. 127, z późn. zm.) i §13 Zarządzenia Ministra Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa z dnia 
19 czerwca 1991 roku w sprawie przetargów na nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa i własność Gminy (MP Nr 
21, poz. 148)

ZARZĄD MIEJSKI W  JAROCINIE
ogłasza ll-gi publiczny przetarg ustny na sprzedaż następujących działek budowlanych położonych w  Jarocinie - Osiedle 
Ługi II (numer księgi wieczystej 19769)

Nr
działki

Pow. 
m kw.

Opis
uzbrojenia

Przeznaczenie 
w planie

Cena
gruntu

2196 806 energia,
woda

budown.jednorodz.
wolnostojące 50.760.000-

2195 645 40.680.000,-
2194 636 40.050.000,-
2193 681 42.930.000,-
2190 552 34.740.000,-
2189 550 34.650.000,-
2188 548 34.560.000,-
2187 607 38.250.000,-
2185 633 39.870.000,-
2184 594 37.440.000,-
2183 592 37.260.000,-
2182 589 37.080.000,-
2181 586 36.900.000,-

Nr Pow. Opis Przeznaczenie Cena
działki m kw. uzbroją nia w planie gruntu

2180 554 energ ia , woda budown. jednorodz. 
wolnostojące

34.920.000.-

2204 593 en ., w oda. kan 44.820.000,-

2202 629 energ ia , woda 39.600.000,-

2200 629 39.600.000.-
2201 629 3 9 .6 0 0 .0 0 0 -
2199 629 39.600.000,-
2209 717 45.180.000,-
2208 601 37.890.000,-
2207 601 37.890.000,-

2206 602 37.890.000.-

2170 928 en ., w oda. kan.
budown. jednorodz. 

zabud. bliźniak 63 .180 .000.-

2171 875 59.490.000,-
2172 870 59.220.000.-
2175 945 64 .2 60  000,-
2176 834 56.700.000,-
2177 833 56 .700 .000 -

Termin zabudowy działki wynosi: rozpoczęcie 2 lata, zakończenie 5 lat od daty zawarcia aktu notarialnego.Szczegółowe informacje 
dotyczące w/w nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Gminy i Miasta Wydziale Rolnictwa i Gospodarki Gruntami, pok. 48, 
w Jarocinie, Al. Niepodległości 10.

Przetarg odbędzie się dnia 29 listopada 1994 roku o godz. 1000 w  Ratuszu w sali nr 7.

Wadium w wysokości 5.000.000 zł należy wpłacić do dnia 29 listopada 1994 roku w kasie Urzędu Gminy i Miasta w Jarocinie, Al. 
Niepodległości 10, pok. 4, do godz. 930. Wadium zwraca się natychmiast po przetargu.
Wadium wpłacone przez osoby, które wygrały przetarg zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia działki, a w przypadku uchylenia 
się przez osoby od zawarcia umowy, wadium przepada na rzecz sprzedającego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dworca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:
•  chorób wewnętrznych i kardiologii 

poniedziałek 15.30-17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30-17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWTTZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00-18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
dr med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej STYSZYHSKI
UWAGA ! Z  powodu wyjazdu 
w listopadzie gabinet okulistyczny 
nieczynny.

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA

RTV AGD 
TV-SAT

W  ATRAKCYJNYM  SY S T E M IE  

RATALNYM  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

Z RABATEM! 

P.W. "TELM AX" s.c. JAROCIN 
UL. STASZICA 20, TEL. 47-37-48

(f 292/94)_______________________________________

SPECJALISTYCZNY 
| GABINET LEKARSKI |
specjaliści szpitali poznańskich 
J a ro c in , u l. W ro c ła w sk a  92B  

| g1NEKOLOG-POLOŻMK (USC) |  
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 

piątek 16.00 - 18.00
_______ DKRMATOI.OG_______

lek. med. Alfred HESS 
wiórek 16.00 - 17.00

dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16.00 - 17.00

lek. med. Arlur KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00- 17.00 
CH1RI RC-ONKOI.OG 

lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00

(f  2 0 3 8 / R /9 4 )
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SPRZEDAZ
Sprzedam  tanio dwa stoły b ila r­

dowe niemieckie, 8-stopowe. Infor­
macja: tel. 47-38-64. (f 2008/ R / 94) 

Okazyjnie sprzedam kam erę  HI­
TACHI VM-2480-E; cena 16,5 min; tel. 
47-28-81 lub Jarm arczna 4.

(f 2016/R/94) 
Sprzedam: c iągnik 360, kopaczkę, 

w iązałkę, samochód F ia t 126p - rok 
84. Kurcew 14, gm. Kotlin.

(f 2081/ R / 94) 
Sprzedam dom w surowym stanie 

w Jarocinie. Wiadomość: Konin - tel.
42-26-79. (f 2084 R / 94)

Sprzedam zam rażarkę  280 1 oraz 
wagę sklepową z legalizacją. Adres 
w Biurze Ogłoszeń, (f 2087/ R / 94) 

Sprzedam mały p unk t gastrono­
miczny (parking leśny). Jarocin, ul. 
Sportowa 2/3, po godz. 17.00.

(f 2092/R/94) 
Sprzedam dom jednorodzinny na 

działce 21 arów w Jarocinie, ul. Sied- 
lemińska 9. (f 2095/ R / 94)

Sprzedam odzież używaną, hurto­
wo - sort - po 30.000,- za kg, z lik­
widacji punktu. Inf.: Jarocin, ul. Koś­
cielna 2 (sklep motoryzacyjny).

(f 2100/ R / 94) 
Sprzedam k iosk spożywczy. Adres 

w Biurze Ogłoszeń, (f 2103/ R / 94)
Sprzedaż kapusty . Szpera, Wita- 

szyczki 1 - Słowików, (f 2104/ R / 94) 
Sprzedam prasę  hydrauliczną. 

Cielcza, ul. Jarocińska 27.
(f 2107/R/94) 

Sprzedam szyby szklarniowe 160 
x 60, s iln ik  7,5 kW - 1445 obr./m in. 
Kotlin, telef. 40-56-13. (f 2110/R/94) 

Sprzedam: „dzika”, przyczepkę 
samoch., wypoczynek 4 fotele, Com- 
modore 64, au tom at, lodówkę 120 1, 
piec gazowy. Jaraczewo tel. 87.

(f 2113/ R/94) 
Sprzedam sprężarkę o dużej wy­

dajności w bardzo dobrym stanie. 
Mieczysław Ziętkiewicz, Nowe Mias­
to n /  W., Jesionowa 6. (f 14/ RNM/ 94)

KUPNO
1

Kupię starocie - meble, zegary, 
jobrazy, porcelanę, lampy, militaria, 
lWagi, żelazka, młynki itp. Mogą być 
zniszczone. Jarocin, ul. Wodna 17.

(f 1327/ R / 94) 
Kupię działkę budow laną o pow. 

600 m- w Jarocinie. Oferty proszę 
składać w Biurze Ogłoszeń-

(f 2079/R/94) 
Suchą tarc icę  dębową 45 - 55 mm 

kupię. 47-30-57. (f2115/R/94)
M o t o r y z a c y j n e

Sprzedam Dacię 87. Nawrot K., 
Hoguszynek 57. (f 12/ RNM/ 94) 

Sprzedam „Ż uka” . Jarocin, ul. 
Wiosenna 46. (f 2075/ R / 94)

Sprzedam samochód dostawczy 
Tarpan  - kontener. Nowe Miasto, ul. 
^olna 3, te l. 106. (f 2076/ R  94) 

Sprzedam siln ik  + skrzynia  bie­
gów 126p - po remoncie. Gola 62b.

(f 2078/R  94) 
Sprzedam F ia ta  125p combi, 84 

fok. Twardów 32. (f 2082/ R  94)
Sprzedam Z astaw ę 1100. Nr tel. 

*7-30-83. (f 2086/ R  94)

Sprzedam: F ia t 126p rocz. 81 i Polo­
nez 1500 rocz. 88. Strzyżewko 34.

(f 2089 R / 94) 
Sprzedam F ia ta  126, rok produkcji

1989. Paweł Sobolewski, Chwalęcin 
23, 63-041 Chocicza. (f 2093- R / 94) 

Sprzedam F ia ta  126p 1974 r. Ja ra ­
czewo, ul. Jarocińska 23/ 1.

(f 62/ R J/ 94) 
Sprzedam F-126p 650 - 1982 r., stan 

b. dobry. Jaraczewo, ul. 1 Maja 13.
(f 63/ R J/ 94) 

Sprzedam: F ia t 126p, 1979 r. Lubi­
nia Mała 30. (f 2096/' R/ 94)

Sprzedam: F ia t 126p, rok 1990. J a ­
rocin, ul. Marcinkowskiego 8.

(f 2097/R/94) 
Sprzedam samochód 126p r. 89. Cie­

lcza, ul. Leśna 6, po 14.00.
(f 2106/R/94) 

Sprzedam nadwozie wypadkowe 
Polonez Caro 92 r., nieuzbrojone. Ja ­
rocin, ul. Wrocławska 225.

(f 2109/ R/94) 
Sprzedam: F ia t Ritm o 1.5 benz., r. 

prod. 1984. Żerków, ul. 700-lecia 27, 
tel. 231. (f 2112/R/94)

ROLNICZE

Kupię podbieracz do liści. Adres 
w Biurze Ogłoszeń. (f 2031/ R / 94) 

Sprzedam 10 ton siana  i dojarkę 
ALFA-LAWAL 2-konwiową. Zalesie 
43. (f 2035/ R / 94)

Sprzedam słomę żytnią sprasowa­
ną. Adres w Biurze Ogłoszeń.

(f 2046/ R / 94) 
Sprzedam 2 tunele  foliowe ogrze­

wane + kom in + piec 50 m:i na 
terenie Witaszyc. Dobrzyca, ul. Koź­
mińska 20, tel. 177. (f 2074/'R/ 94) 

Sprzedam krow ę cielną, ciągnik 
C-328 - stan dobry, prasę  do słomy 
PSIA. Sucha 7. (f 2077/ R  94)

Sprzedam opryskiw acz 400 1 - 12 
m i opryskiwacz 3001 - 10 m. Mchy 34, 
tel.219-89. (f 2085/R/94)

Sprzedam ciągnik URSUS C 385A. 
Jarocin, tel. 47-27-61, po 15-tej.

(f 2090/ R/94) 
Skupuję ziem niaki jadalne. Radlin 

4; informacji udziela Brzostów 21.
(f 2098/ R/  94) 

Sprzedam dwie ja łów ki wysoko- 
cielne, hodowlane. Wolica Pusta 37.

(f 2101/R/ 94)

ROŻNE

Renow acja antyków . Jarocin, ul. 
Wodna 17. (f 1327/R/94)

Usługi muzyczne „człowiek orkie­
stra”, dwie solistki, (wesela) ceny 
przystępne. Tel. 47-23-03.

(f 1999/ R/  94) 
VIDEOFILMOWANIE. E. Włodar­

czyk, ul. Św. Ducha 4, Jarocin.
(f 2006/R/94) 

Poszukuję m ieszkania w Jarocinie 
(3 pokoje, kuchnia, łazienka). Tel. 
417-330 Pleszew. (f 2013/ R / 94)

Do wynajęcia lokal w centrum  Ja ­
rocina - parter domu 85 m 2. Adres 
w Biurze Ogłoszeń, (f 2021/R / 94) 

N apraw a sprzętu RTV. J-n, ul. S ta­
szica 14. (f 2047/ R/94)

N apraw a telewizorów, magneto­
widów - os. Kościuszki 6. Czyszczenie 
dywanów, tapicerki - tel. 47-10-22. (f 
2055/ R / 94)

Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
mebli tapicerowanych i aut. Jarocin^ 
ul. Moniuszki 24/2, tel. 47-30-64.

(f 2060 R 94) 
Wypożyczę przyczepę Lawetę. J a ­

rocin, ul. Sudecka 21 (Ługi).
(f 2088/ R / 94) 

Mam do wynajęcia m ieszkanie 26 
m 2 - centrum. Wiadomość: telefon 
47-22-38 (sklep). (f 2094 R / 94) 

Korepetycje z matem atyki udziela. 
Jarocin, ul. Moniuszki 38/89.

(f 2099/R/94) 
Wydzierżawię m agazyn 200 m 2 

w Jarocinie pod działalność handlo­
wą. Tel. Ostrów (0-64) 36-44-82 lub 
oferty składać w Biurze Ogłoszeń.

(f 309/94)
PRACA

Zatrudnię wykwalifikowanego sto­
la rza  meblowego do obsługi pilarki 
tarczowej. Zgłoszenia: Jarocin, ul. 
Śródmiejska 27, tel. 47-28-25.

(f 301/94).

LEKARSKIE

GABINET DERMATOLOGICZ­
NY - lek. med. Anna Pajdowska, der- 
matolog-wenerolog, przyjmuje: wto­
rek  i piątek 15.45 - 16.45. Zabiegi 
dermatologiczne, w tym leczenie cie­
kłym azotem. Tel. 47-28-35, Jarocin, 
ul. Parkowa 1 / 20. (f 832/ R/  94)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - USG - lek. 
med. Andrzej Pajdowski specjalista 
ginekolog-położnik. Szeroki zakres 
zabiegów diagnostycznych i leczni­
czych łącznie z badaniami cytologicz­
nymi i histopatologicznymi. Rejestra­
cja telefoniczna - 47-28-35. przyjmuje: 
poniedziałek, środa i czwartek 15.45
- 20.00, wolne soboty 11.00 - 13.00.
Badania USG (Aloka 3,5 - 7,5 MHz) 
u dzieci i dorosłych - ciąży i ginekolo­
giczne, piersi, szyi i tarczycy, jam y 
brzusznej, jąder (dokumentacja zdję­
ciowa badań). Możliwość badań USG 
w domu Pacjenta. PRACOWNIA 
USG czynna również codziennie rano 
od poniedziałku do piątku - bez wcze­
śniejszej rejestracji - od 8.00 do 9.00. 
Jarocin, ul. Parkow a 1 / 20 (od ul. św. 
Ducha). (f 832/' R/  94)

Iwona Udzik, lek. med. położ- 
nik-ginekolog, przyjmuje w każdy 
poniedziałek i czwartek w godz. 17.00
- 19.00. Gabinet: Jarocin, os. Konsty­
tucji 3 Maja 18 (pierwsze wejście od 
ul. Wrocławskiej). Możliwa rejestra­
cja telefoniczna: codziennie w godz.
20.00 - 22.00, tel. 47-24-81. (f943/' R  94) 

GABINET OKULISTYCZNY, lek.
med. Hanna Marczuk-Zielińska, 
okulista. Przyjęcia: wtorki i czwartki
16.00 - 18.00, piątki 16.00 - 17.00. Jaro­
cin, ul. Słoneczna 8. Wizyty domowe 
po uzgodnieniu. (f 1852/ R / 94)

Lek. med. E. SKRZYPCZYŃSKA
- BADANIA WSTĘPNE i OKRESO­
WE PRACOWNIKÓW, PORADY 
LEKARSKIE w Przychodni Rejono­
wej w Jarocinie, gabinet No 12, od 
godz. 15.45. (f 1963/ R/ 94)

GABINET PSYCHIATRYCZNY 
Maria Zierhoffer, lekarz specjalista 
psychiatra. Jarocin, ul. Hallera 9, p. 
25; rejestracja telef. 47-31-26; przyję­
cia - poniedziałek godz. 15.30.

(f 2007/ R / 94)

BADANIA OKRESOWE PRACO­
WNIKÓW i KIEROWCÓW - lekarz 
upraw niony S. ELLMANN, specj. 
med. pracy: w środy godz. 15.00
- 16.00, Przychodnia Jarocin, ul. Hal­
lera 9, p. 35. Pozostałe dni: os. Kościu­
szki 5 m. 16. (f 2072/ R / 94)

Lek. med. GRZEGORZ SZYM­
CZAK - SPECJALISTA CHIRURG,
gabinet: ul. Niepodległości 6 - wtorki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgłosze­
nia tel. 47-36-00. GASTROSKOPIA 
(badanie przełyku, żołądka i dwunas­
tnicy) - czwartki 16.00 - 18.00, ul. 
Hallera 9, pokój 7; rejestracja do gast­
roskopii: tel. 47-36-00. (f 2116/R/94)

^ ' a  nowski 
specjalista chorób wewnętrznych

E N T E R O

i k i \  
łych i

Jarocin, ul. ks. kard. W yszyńsk iego 4  
poniedziałki, g . 9 .0 0  - 12 .00  

¡5? 4 7 -3 2 -9 1  w .34  

ję Porady z chorób wewnętrznych a szcze­
gólnie chorób przewodu pokarmowego

★  D iagn o styk a  chorób piersi, gruczołu 
krokowego i tarczycy 
U S G  jamy brzusznej, tarczycy, piersi, ją­
der, stercza i narządu rodnego 
G astro skop ia , rektoskopia, kolonosko- 
pia
Laboratorium - pobieranie krwi w po- 

. niedzialki g. 7.00 - 9.00
( f  2 1 0 5 /R /9 4 )

Z d r o w i e
IRYD0DIAGN0STYKA
diagnoza  
z  tęczózoki oka
Z I O Ł O L E C Z N I C T W O
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 
żołądka, jelit, wqtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

I układu krażenla
- stany zapalne dróg 
oddechowych
P n z y ję c iA  w  kAŻd^ 
s o b o T Ę  9 .0 0  - 1 8 .0 0  
J A R O C I N
u l.  S taSZÍCA ? 1

’ INFORM EX1 Krzyszto fa  R ó ża ń sk ie g o  
Jarocin, ul. Kardynała Wyszyńskiego 4/7 I p ię tro 

te l. 473-291 w.34 
Oferuje swoje usługi w zakresie:
■ prowadzenia podatkowej księgi 

przychodów i rozchodów
- prowadzenia ewidencji zakupu 

i sprzedaży VAT
- prowadzenia ewidencji przychodów

i zakupów dla celów zryczałtowanego 
podatku dochodowego

- udzielania informacji podatkowej
- wypełniania deklaracji podatkowych 

iZUS-u
ROZMOWY KONSULTACYJNE BEZPŁATNE 

CENY USŁUG KONKURENCYJNE
Zaptaszamy w gotli. 10.00 - 13.00, 14.00 - 17.00
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P.T. KLIENCIE I!!
Jeśli należysz do ludzi oszczędnych, cenisz swój czas i pieniądze, 

a prowadzisz przy tym działalność handlową 
- skorzystaj z naszej oferty !

O d w ie d ź  n a s z e  m a g a z y n y  h u r to w e  w :

KALISZU przy ul. Podmiejskiej 20 
OSTROWIE przy ul. Zielonej 14 

J A R O C IN IE  p rz y  u l. S z u b ia n k i 15

O f e r u j e m y  p e ł e n  w y b ó r  t o w a r ó w  s p o ż y w c z y c h ,  

a l k o h o l i ,  p i w a  i  n a p o j ó w  o r z e ź w i a j ą c y c h .

Przyjedź, przyjdź i przekonaj się, że ceny nasze są niższe niż u konkurentów

Z A P R A S Z A M Y

Dyrekcja Hurtowni PHS S.A. 
Kalisz, ul. Podmiejska 20

K I P  U W A G A

Z DNIEM 2 LISTOPADA 1994 R.

I zmiana adresu 

Zakładu Handlu i Usług

J A P O S O  s .  c .
z ul. Przemysłowej 1 

na Os. Konstytucji 3-go Maja 31 

w Jarocinie

tel.47-26-83 te l./fax  47-37-68

O f e r u j e m y  w  c ią g łe j  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j  

o d z ie ż  r o b o c z ą  - o d z ie ż  o c ie p l a n ą  

ś r o d k i  c z y s t o ś c i  

i  i n n e  a r t y k u ł y  B H P

Z A P i R A S Z A M

Zakład Ubezpieczeń i Reasekuracji 
„ P O L O N I A ” S . A .

Agencja w  Jarocinie, ul. M oniuszki 14 
POLO NIA ^  p ię tro ,  te l.  47-33-97

czynna o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  8.00 - 16.00 

w  s o b o ty  8.00 - 13.00 

Poleca ubezpieczenia w  pełnym  zakresie:
-»  k o m u n ik a c y jn e  - p ł a tn e  ro c z n ie ,  p ó łro c z n ie ,  k w a r ta ln ie

* m a ją tk o w e  

->• ro ln e  

-> o s o b o w e

Likwidacja szkód i w yplata św iadczeń w  Biurze A gencji 
Ubezpieczenia i inform acje uzyskać można także u na­
szych przedstawicieli:

- -  K o tlin ,  u l. Ś n ia d e c k ic h  6 

-> C h rz a n  17a

-+ N o w e  M ia s to  n . W a r tą ,  u l .  P o z n a ń s k a  45

- p u n k t  c z y n n y  o d  17.00 d o  20.00

ZAPRASZAMY (f 1997/R/94) I

R estauracja „Victoria” uprzejm ie zaprasza na 
:==: *  B A L  S Y L W E S T R O W Y  *

K o sz t od  p a r y  z p e łn ą  k o n s u m p c ją  - 1 m in  zł 
P rz y g r y w a ć  b ę d z ie  z e sp ó ł „R A Z E M ” 

B ile ty  d o  n a b y c ia  w  b iu rz e  R e s ta u ra c j i  ’’V ic to r ia ” 
p rz y  ul. K s. K a rd . S t. W y sz y ń sk ie g o  4 
SHP „Zgoda” Z A P R A S Z A M Y
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telew izja: polska:P iątek 18. XI. 94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 U siebie
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Party-tura - teleturniej muzyczny
15.30 Mistrzostwa Polski Formacji Tanecz­

nych (1)
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Telecxpress
17.20 „Tata, a Marcin powiedział...”
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny
17.10 TEST - magazyn konsumencki
18.05 Randka w ciemno - zabawa ąuizowa
18.50 „Zulu gula. Miedziana 13” - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Szczęśliwy Aleksander” - film fab. 

prod. francuskiej (1967 r., 92 min.)
21.45 Puls dnia
22.00 WC kwadrans
22.15 Sprawa dla reportera
23.00 Wiadomości
23.15 Bliskie spotkania
23.45 „Piekielny Brooklyn” - dramat prod. 

USA (1989 r., 99 min.)
Akcja tego dramatu rozgrywa się w 1952 

roku u? Brooklynie, który ogarnięty 
jest falą strajków. Życie nie skłania do 
optymizmu. Para bohaterów - miody 
robotnik i prostytutka - próbują zna­
leźć swój sposób na odrobinę szczęś­
cia...

1.25 Mistrzostwa Polski Formacji Tanecz­
nych (powt.)

1.55 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport
7 .2 0  G o ś ć  p o r a n n y

7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Programy lokalne
¡8.30 „Zbójnicy króla” - serial prod. duńs­

kiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Batman” - serial anim. prod. USA
15.30 Studio sport - koszykówka zawodowa 

NBA
16.30 „Od dziewiątej do piątej” - serial ko­

mediowy prod. USA
17.00 „Portret władcy” - film dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 „Jeden z dziesięciu” - teleturniej
19.35 Lalamido, czyli porykiwania szarpid-

rutów
20.00 Amerykanie w Warszawie
20.50 Halo weekend
21.00 Panorama
^1.30 „Jaś Fasola” - program rozrywkowy 
2̂-05 „Sprawa Jackie Robinsona” - film fab.

prod. USA (1990 r., 92 min.)
Co nieco z historii amerykańskiego sportu, 

tej niezbyt chwalebnej, dowodzącej, że 
rasizm także tutaj jest obecny. Do­
świadczył tego na iciasnej skórze Ro­
binson - gwiazdor drużyny basebal­
lowej z Los Angeles, był jawnie od­
rzucany i szykanowany przez kibi­
ców. Postanowił jednak walczyć
o swoje prawa...

23.40 Dzyndzylyndzy - Brulion TV
24.00 Panorama 
0.05 Sport
0.15 Odjazdy - Festiwal rockowy
2.15 Zakończenie programu

Sobota 19. XI. 94

PROGRAM  I

7.00 Z Polski
7.10 Proszę o odpowiedź
7.25 Wszystko o działce i ogrodzie 
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno” - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Niezwykły 

przyjaciel”
11.00 „Duchy dżungli” (1) - film dok. prod. 

USA
11.50 Swojskie klimaty
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty
12.45 „Zwierzęta świata” - serial, prod. an­

gielskiej
13.20 Walt Disney przedstawia
14.35 Telewizyjny teatr rozmaitości: Marek 

Hłasko „Piękni dwudziestoletni”
15.45 Daj szansę dzieciakowi
16.00 Kraj - magazyn regionalnych oddzia­

łów TVP S.A.
16.25 „Spółka rodzinna” - serial TP
17.00 Teleexpress
17.25 MDM, czyli Mann do Materny, Mater­

na do Manna
17.50 Mini videofashion
18.10 „Beverly Hills, 90210” - serial filmowy 

prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Chłopak z klubu Flamingo” - kome- 

diodramat prod. USA (1984 r., 96 min.)
Bohaterem jest młody chłopak, który zafas­

cynowany jest życiem nocnego klubu. 
Jest ekskluzywny, jego bywalcami są 
bardzo ciekawi ludzie, a jego atrak­
cyjność podnosi fakt, że jest dla niego 
nieosiągalny. Ale pewnego dnia 
uśmiecha się do niego szczęście...

22.00 Miss Świata '94
23.30 Wiadomości
23.40 Sportowa sobota
24.00 „Fatalny kadr” - film fab. prod. USA 

(1990 r., 89 min.)
Dtuie amerykańskie turystki przebywające 

w Paryżu są świadkami morderstwa, 
które zostaje zarejestrowane przypa­
dkowo kamera przez jedną z  nich. 
Potem obserwują pewną parę; w ko­
biecie rozpoznają morderczynię, 
a mężczyzna jest...

1.30 „Pamiętnik z zaświatów” - komedia 
prod. USA (1989 r., 90 min.)

3.00 Muzyczna Jedynka nocą
3.30 Zakończenie programu

PROGRAM  n

7.00 Panorama
7.10 Laureaci XXVII Międzynarodowego 

Festiwalu Ziem Górskich - Zakopane 
’94 - Złote Ciupagi

7.30 Tacy sami
7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 Wspólnota w kulturze
8.30 „Sandokan” - serial anim. prod. hisz­

pańskiej

9.00 Program lokalny
10.00 Monografia współczesnego wojska po­

lskiego
10.30 Animals - program Ewy Banaszkie- 

wicz
11.00 Ulica Sezamkowa - program dla dzieci
12.00 Akademia filmu polskiego: „Zaraza”
13.40 Reportaż
14.00 Gwiazdy tamtych lat
14.30 „Życie obok nas” - serial dok. prod. 

angielskiej
15.00 Studio sport
15.30 Powitanie
15.45 Wysypisko - telenowela
16.00 „Wszystko tylko nie miłość” (1) - serial 

prod. USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Wielka gra - teleturniej
17.55 Losowanie gier liczbowych totalizato­

ra sportowego
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 Róbta, co chceta - program Jerzego 

Owsiaka
20.00 Program rozrywkowy
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera
22.05 „Jesse James” - film fab. prod. USA 

(1939 r., 102 min.)
24.00 Panorama 
0.05 Rocknoc
1.35 Zakończenie programu

Niedziela 20. XI. 94

PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program dnia
8.30 Niedzielny poranek filmowy
8.55 Teleranek
9.20 Tęczowy Music Box
9.45 „Niebezpieczna zatoka” - serial prod. 

kanadyjskiej
10.10 Teatr dla dzieci: „Złamana noga ba­

bci”
11.00 Wiadomości
11.10 „Na spotkanie z przygodą” - film dok. 

prod. USA
12.05 Koncert życzeń
12.35 Z kamerą wśród zwierząt
12.50 Kwant
13.10 Morze - magazyn
13.45 W starym kinie: Pierre Etaix „Jo-Jo”

- komedia prod. farncuskiej
15.30 Sto pytań do...
16.10 Studio sport
16.35 Antena
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
18.00 „Dynastia Colbych” - serial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Z potrzeby serca” - serial prod. włos­

kiej
21.05 Sportowa niedziela
21.30 „Hollywoodzcy czarodzieje” - serial 

prod. USA
21.50 Racja stanu
22.20 Wieczór z Alicją
23.20 „Harold i Maude” - czarna komedia 

prod. USA (1972 r., 92 min.)
Komedia „obdarzona” bardzo czarnym 

humorem. Jej bohater to dwudziesto­
latek, uwielbiający umilać życie lu­
dziom sytuacjami wywołującymi pal­
pitację serca, pozorując na przykład 
własną śmierć. Ale największy szok 
wywołuje wtedy, gdy postanawia 
związać się z 80-letnią staruszką... 

0.50 Wokół wielkiej sceny
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.00 Echa tygodnia (dla niesłyszących)
7.30 Film dla niesłyszących
8.15 Słowo na niedzielę
8.20 Powitanie
8.30 Diabli nadali
9.00 Program lokalny

10.00 Goście Agnieszki Duczmal
11.00 Godzina z Hanna - Barbera
12.00 „Lucky Luke” - serial przygodowy 

prod. włoskiej
12.50 Duchy, zamki, upiory
13.25 Kolorowe piosenki
14.00 Podróże w czasie i przestrzeni - serial 

dok. prod. USA
14.55 „A kuku, panie Kruku” - serial anim. 

prod. niemieckiej
15.00 Teatr dla dzieci: Agnieszka Osiecka 

„Szczególnie małe sny”
15.45 Halo Dwójka
16.00 „Jest jak jest” - serial prod. polskiej
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Największe przeboje zespołu De Mono
18.00 Wydarzenie tygodnia
18.25 Sport
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 „Przygody Animków” (11) - serial 

anim. prod. USA
20.00 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.30 Kabaret „Potem"
22.25 „W cieniu dzikich palm” - serial prod. 

USA
23.10 Teatr komedii i farsy: Ryszard Marek 

Groński „Bezpruderyjna para”
0.20 Panorama 
0.25 Studio sport
1.45 Zakończenie programu

Poniedziałek 21. XI. 94

PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. USA
8.30 Dźwiękogra - quiz muzyczny
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci - Mama i ja - Do­

mowe przedszkole
9.55 Muzzy comes back - język angielski 

dla dzieci
10.05 „Dynastia Colbych” - serial prod. USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Panie na planie
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Potop popu - magazyn muzyczny
15.30 Dla młodych widzów: LUZ
15.55 Muzyczna Jedynka - Gorąca dziesiąt­

ka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. USA
16.25 Dla dzieci
16.35 Baw się razem z nami
17.00 Teleexpress
17.20 Forum - program publicystyczny
18.10 „Latający cyrk Monthy Pythona” - se­

rial prod. angielskiej
18.40 Historia TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr telewizji: Juliusz Słowacki „Ko­

rdian” (1)
21.45 Puls dnia
22.10 Tydzień prezydenta
22.20 Miniatury
22.25 MDM, czyli Mann do Materny, Mater 

na do Manna
23.00 Wiadomości
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.TELEWIZJA. ROLSKA
23.20 „Zatracona uliczka” - film fab. prod. 

niemieckiej (1925 r., 110 min.)
1.10 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Watson”

- serial prod. polsko - angielskiej
9.00 Świat kobiet
9.30 ,,W górach świata” - serial dok. prod. 

fracuskiej
10.05 „Wojownicze żółwie ninja” - serial 

anim. prod. USA
10.25 Familiada (powt.)
10.50 Program publicystyczny
11.15 „T.LOVE” - koncert
12.00 „Muzeum brytyjskie” - serial dok. 

prod. japońskiej
12.50 Krakowskie legendy
13.00 Panorama
13.20 „Czarodziej z ulicy Wiązów” - serial 

prod. USA
14.15 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Wojownicze żółwie ninja” - serial 

anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Polska Kronika Filmowa 46/ 94
16.10 Ojczyzna - polszczyzna
16.30 Z cyklu „Twarze teatru po 20 latach”
17.00 „Potwór - portret Stalina” (2) - film 

dok. prod. francuskiej
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Bajki nie tylko dla dzieci głuchych
20.00 „Przystanek Alaska” - serial prod. 

USA
20.45 Przystanek Dwójka
21.00 Panorama
21.30 „Wielka zdrada” - film dok.
22.45 Ogród sztuk
23.25 „Aksamitna inwazja” - reportaż
24.00 Panorama 
0.05 Sport
0.15 „Zawsze będzie nowa muzyka - Krzy­

sztof Penderecki” - film prod. aust­
riackiej

1.00 Zakończenie programu

W torek 22. XI. 94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierwsze pocałunki” - serial prod. 

francuskiej
8.30 Programy dla dzieci
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci
9.55 Muzzy comes back - język angielski 

dla dzieci
10.00 ,,Catwalk” - serial prod. USA
10.45 Portret europejski
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Videofashion
11.50 100 lat - magazyn ubezpieczeń społe­

cznych
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Pierwsze pocałunki” - serial prod. 

francuskiej
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Teleexpress
17.20 Aria ze śmiechem
17.40 Automania
18.05 „Simpsonowie” - serial anim. prod. 

USA

18.30 Sensacje XX wieku
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Maja”
19.30 Wiadomości
20.10 „Matka i córka” - film fab. prod. włos­

kiej (1 9 8 7  r.)
22.00 Puls dnia
22.20 Sejmograf
22.30 Gra o pieniądze
23.00 Wiadomości
23.20 „Żołnierze bez imperium” - film dok.
23.50 Film dokumentalny 
0.15 Sztuka nie sztuka 
0.35 Korzenie
1.00 Tani program o poezji
1.30 Muzyczna Jedynka
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM U

7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski 
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Przygody pana Michała” - serial TP
9.00 Świat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babylon” - serial dok. 

prod. francuskiej
10.00 „Przygody Blacky’ego” - serial prod. 

kanadyjsko - francuskiej
10.30 Familiada
11.00 Dozwolone od lat 40-tu
12.00 Jest taki jeden skarb
12.35 Program publicystyczny
13.00 Panorama
13.20 „Zakazana miłość” - serial prod. hisz­

pańskiej
14.05 Clipol
15.45 Co jest grane
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody Blacky’ego” - serial prod. 

kanadyjsko - francuskiej
15.30 Studio sport
16.00 Przegląd kronik filmowych
16.30 Tęsknoty i marzenia
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Sen o Europie
17.30 Krakowskie legendy
17.40 W okolice Stwórcy - program red. 

katolickiej
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Hrabia Kaczula” - serial, anim. prod. 

USA
20.00 Pytania o Polskę
20.50 Wiadomości Wielkiej Orkiestry Świą­

tecznej Pomocy
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie ekologiczne 2
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają
22.00 „Ta druga kobieta” - dramat psycho­

logiczny prod. USA (1 9 8 8  r.)
Marion jest profesorem filozofii, uważa się 

za kobietę sukcesu. W wynajętym mie­
szkaniu szuka spokoju i natchnienia, 
chce napisać książkę. Ale sąsiedztwo 
psychoanalityka i mimowolnie zasły­
szane zwierzenia jego pacjentów ni­
weczą jej plany...

23.20 „Kim pan jest, panie Szulkin” - film 
dok.

24.00 Panorama 
0.05 Sport
0.15 „Ga, ga. Chwała bohaterom” - film 

fab. prod. polskiej (1985 r.)
1.35 Zakończenie programu

Środa 23. XI. 94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. USA
8.30 Programy dla dzieci
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci 
9.55 Muzzy comes back

10.00 „Słoneczny patrol” - serial prod. USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do przedszkolaka
11.30 Sztuka nie sztuka
11.55 Nasze państwo - aktualności
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Drgawy - magazyn młodzieżowy
15.30 Dla młodzieży: Raj
15.55 Muzyczna Jedynka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. USA
16.25 Dla dzieci: Mój program na antenie
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Polska Kronika Ogórkowa
18.05 „Słoneczny patrol” - serial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport: V runda ligii mistrzów

- AC Milan/ Ąjax Amsterdam
22.15 Puls dnia
22.30 Mam prawo
23.00 Wiadomości
23.20 „Czułe miejsca” - film fab. prod. pol­

skiej (1980 r., 90 min.)
0.50 „Tajemnice piramid” (1) - film dok. 

prod. francuskiej
1.45 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Watson”

- serial prod. angielskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Kacper i jego przyjaciele” - serial 

anim. prod. USA
15.30 Sportowe życie
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Reportaż
16.55 Film dokumentalny
17.55 Losowanie gier liczbowych totalizato­

ra sportowego
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego
20.00 „Sprawy Rossie O’Neill” - serial prod. 

USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Studio teatralne Dwójki: Oleg Juriew 

„Mały pogrom w bufecie kolejowym”
23.00 Studio sport - skróty V rundy ligii 

mistrzów
24.00 Panorama 
0.05 Sport 
0.15 Clipol
0.55 Zakończenie programu

Czwartek 24. XI. 94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata 
7.03 Miniatury
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial prod. an­

gielskiej
8.30 Programy dla dzieci
8.45 Gimnastyka

8.50 „Reksio” - serial anim. prod. polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Programy dla dzieci
9.55 Muzzy comes back - język angielski 

dla dzieci
10.05 „Żar tropików” - serial prod. USA
11.00 Gotowanie na ekranie
1 1 .2 0  To jest łatwe
11.30 „Bohaterowie, skandaliści...”
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Program muzyczny
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Oddział dziecięcy” - serial prod. an­

gielskiej
16.25 Studio sport - Gwiazdy tenisa
17.00 Teleexpress
17.20 Studio sport - Gwiazdy tenisa (cd.)
18.05 „Małe cudo” - serial prod. USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików" - serial prod. USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.50 „Magazynio” - program satyryczny
21.45 Diariusz - magazyn rządowy
21.55 Gliny - magazyn policyjny
22.10 Studio sport
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Miniatury
23.25 „Sen o Victorii” - reportaż
23.55 Program publicystyczny
0.35 „Mąż doskonały” - film fab. prod. czes­

ko - angielsko - hiszpańsko - argentyń­
skiej (1992 r.)

Pianista Milan Maravec poznaje w czasie 
pobytu w uzdroioisku żonę dyrektora 
kurortu Franza Brocka. Rozkwita ro­
mans, ale kończy się rozstaniem, gdyż 
ona nie może zdecydować się, by opu­
ścić męża. Po jakimś czasie po śmierci 
Teresy, pamiętliwy mąż, który wie- 
dial od początku o jej zdradzie, prag­
nie odnaleźć Milana, by się zemścić...

2.05 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Watson”

- serial prod. angielskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan” - serial prod. USA
15.30 Multihobby
16.00 Małe ojczyzny
16.30 Rock oko
17.00 Kocham kino
17.20 „Sven Nykvist” - film dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.35 Auto - magazyn motoryzacyjny
22.00 „Wybór Zofii” - film fab. prod. USA 

(1982 r.)
Znakomita Meryl SLreep („Pożegnani# 

z Afryką”, „Zakochać się”) zobaczy- 
. my w opowieści o swoistym trójkącie- 

Sophia i Nathan są parą, pewneQ0 
dnia poznają Stingo. Jest ich nowyV1 
sąsiadem, początkującym pisarzerrf- 
Zaprzyjaźniają się z nim, z czasefl1 
staje się ważną częścią ich życia, n*e' 
pozbawionego tragicznych wydQ' 
rzeń...

0.35 Panorama
0.40 Sport
0.50 Zakończenie programu

R edakc ja  n ie  o dpow iada za zm iany
w  p ro g ram ie
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P i ą t e k  18 X I

- 8.00 - „Za wszelką cenę” - serial prod. 
angielskiej

8.30 - „Johnny Quest” - serial anim. dla
dzieci

9.00 - „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 
prod. australijskiej

9.30 - „Skrzydła” - serial komediowy
prod. USA

10.00 - „Więźniarki” - serial prod. austra­
lijskiej

11.00 - Filmoteka Narodowa: „Znachor”
12.35 - „Adam-12” - serial kryminalny

prod. USA
13.30 - Magazyn
14.00 - Gilette World Sport Special
14.30 - London Plus
15.00 - „Statek miłości” - serial obyczajo­

wy prod. USA
16.00 - Pamiętnik nastolatki
16.30 - Informacje
16.45 - GRAMY!
17.00 - „Za wszelką cenę” - serial prod.

angielskiej
17.30 - „Pac Man” - serial animowany
18.00 - „Sąsiedzi” - serial prod. australij­

skiej
18.30 - Informacje
19.00 - „Telewizja 101” - serial prod. USA
20.00 - „Prawo Burke’a” - serial sensacyj­

ny prod. USA
21.00 - „Brygada Acapulco” - serial sens.

prod. USA
22.00 - Informacje
22.10 - Biznes tydzień
22.25 - GRAMY!
22.30 - „Ojczym 2” - film prod. USA 
0.10 - Na każdy temat
1.10 - Pożegnanie

S o b o t a  19 X I

8.30 - „Pac Man” -serial anim. dla dzieci
9.00 - „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 - Fashion TV

10.00 - „Telewizja 101” - serial obyczajo­
wy prod. amerykańskiej
11.00 - „Brygada Acapulco” - serial sen- 
sacyjno - przygodowy prod. amerykańs­
kiej
12.00 - „Frankenstein” - film prod. USA 

Szalony uczony z powieści Mary Shelley
ożywia monstrum, które wym yka się spod 
kontroli...
13.15 - Oskar - magazyn filmowy
14.30 - 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
15.00 - „Płonące drzewa Thiki” (1) - an­

gielski serial przygodowy
16.00 - „Prawo Burke’a” - serial sens.

prod. USA
17.00 - „Rajska plaża” - serial prod. ame­

rykańskiej
17.30 - „Banana Split” - serial animowany

18.00 - ,.He-man” - serial animowany
18.30 - Informacje
19.00 - „Oko widzące w mroku” (1) - film

prod. angielskiej 
Thriller psychologiczny oparty na best­

sellerowej powieści Barbary Vine. Niepo­
rozumienia między siostrami doprowa­
dzają do tragedii. Vara Hillyard była 
jedną z ostatnich kobiet w Anglii skaza­
nych na szubienicę za brutalne morderst­
wo siostry...
20.00 - Film tygodnia: „Pakt Holcrofta”

- film prod. angielskiej 
Film z realizowany według powieści Ri­

charda Ludluma ukazuje obejmujące nie- 
vial cały śimat poszukiwania skarbu po 
hitlerowskim dygnitarzu...
23.40 - Koncert rockowy 
0.40 - Link Journal
1.10 - Pożegnanie

N ie d z i e l a  20 X I

9.00 - „Frankenstein” (powt.)
9.50 - Koncert rockowy

10.50 - „Płonące drzewa Thiki” -angielski
serial przygodowy

11.50 - „ESD” - film prod. polskiej
13.30 - GRAMY!
14.00 - Jesteśmy - program redakcji kato­

lickiej
14.30 - Fashion TV
15.00 - „Julia, Romeo i inni” - program

Adama Hanuszkiewicza
16.00 - Film tygodnia: „Pakt Holcrofta”
18.00 - „Rajska plaża” - serial prod. USA
18.30 - Informacje
19.00 - „Morderca ucieka” - film prod. an­

gielskiej
Po dokonanym przez Mosad zabójstwie 

na jednym z terrorystów grupa młodych 
niemieckich terrorystów postanawia zasi­
lić swe szeregi. Próbują zmusić do współ­
pracy byłego agenta brytyjskich służb spe­
cjalnych. Jeśli się nie zgodzi, jego żona 
zginie...
20.00 - „Robocop” - amerykańsko - kana­

dyjski serial fantastyczno - przy­
godowy

21.00 - Kino satelitarne: „Grease” - musi­
cal prod. USA

23.00 - 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
23.30 - Antena 2
24.00 - Koncert rockowy
1.00 - Pożegnanie

P o n i e d z i a ł e k  21 X I

8.00 - „Edward i Pani Simpson” - angiel­
ski serial obyczajowy

8.30 - „Banana Split” - serial animowany

9.00 - „Oko widzące w mroku” - angiel­
ski miniserial

10.00 - „Morderca ucieka” (powt.)
10.50 - „Rajska Plaża” - serial prod. USA
11.20 - „Robocop” (powt.)
14.10 - Kino satelitarne: „Grease”
14.25 - „Po upadku Polski”
16.00 - Czas na naturę - magazyn medycy­

ny naturalnej
16.30 - Informacje
16.45 - GRAMY!
17.00 - „Edward i Pani Simpson”
17.30 - „Miś Paddington” - serial animo­

wany
18.00 - „Sąsiedzi” - serial obycz. prod. au­

stralijskiej
18.30 - Informacje
19.00 - „Adam - 12” - serial kryminalny

prod. USA
20.00 - Film na telefon: „Chory na zabija­

nie” - film prod. USA
22.00 - Informacje
22.25 - GRAMY!
22.30 - „Szpital miejski” - serial obycz.

prod. USA
23.30 - Talia gwiazd
24.00 - Antena 2 
0.30 - Pożegnanie

W t o r e k  22 X I

8.00 - „Edward i Pani Simpson” - serial
obycz. prod. angielskiej

8.30 - „Miś Paddington”
9-00 - „Sąsiedzi”
9.30 - „W drodze” - program redakcji

katolickiej
10.00 - „Szpital miejski”
11.00 - „Rajska plaża”
11.30 - „Po upadku Polski”
13.15 - Kurs języka angielskiego
13.30 - Pamiętnik nastolatki
14.00 - „ESD” - film TP
15.30 - Magazyn filmowy
16.00 - Tylko dla dam
16.30 - Infomacje
16.45 - GRAMY!
17.00 - „Edward i Pani Simpson” - serial

obycz. prod. angielskiej
17.30 - „Alwin i wiewiórki” - serial animo­

wany
18.00 - „Sąsiedzi”
18.30 - Informacje
19.00 - Plus Minus - program publicysty­

czny
19.15 - „Skrzydła” - amerykański serial

komediowy
19.45 - Plus Minus - program publicysty­

czny

20.00 - „Sekrety”
21.00 - Na każdy temat
22.00 - Informacje
22.25 - GRAMY
22.30 - Koncert
23.30 - Kuba zaprasza
24.00 - Czas na naturę - magazyn medycy­

ny naturalnej 
0.30 - Pożegnanie

Ś r o d a  23 X I

8.00 - „Edward i Pani Simpson” - serial
obycz. prod. angielskiej

8.30 - „Alwin i wiewiórki”
9.00 - „Sąsiedzi"
9.30 - „Skrzydła”

10.00 - „Szpital miejski”
11.00 - „Sekrety”
12.00 - „Prawdziwy koniec wielkiej woj­

ny” - film prod. polskiej 
Bohater, fizycznie i psychicznie okale­

czony w  obozie koncentracyjnym, nie może 
po powrocie do domu nawiązać kontaktu 
z otoczeniem, a  zwłaszcza z  żoną, związa­
ną już z innym mężczyzną...
13.45 - Kurs języka angielskiego
14.00 - Film na telefon - powtórzenie wy­

branego przez widzów filmu
16.00 - Link Journal
16.30 - Informacje
16.45 - GRAMY!
17.00 - „Edward i Pani Simpson” - serial

obycz. prod. angielskiej
17.30 - „Miś Jogi” - serial animowany
18.00 - „Sąsiedzi”
18.30 - Informacje
19.00 - Plus Minus - program publicysty­

czny
19.15 - „SKrzydła”
19.45 - Plus Minus
20.00 - „Dallas” - serial obycz. prod. USA
21.00 - „Airwolf” -serial sensacyjny prod.

USA
22.00 - Informacje
22.25 - GRAMY!
22.30 - „Szpital miejski”
23.30 - Talia gwiazd
24.00 - „Jesteśmy” - program red. katolic­

kiej
0.30 - Kuba Szyliński zaprasza
1.00 - Pożegnanie

C z w a r t e k  24  X I

8.00 - „Edward i Pani Simpson” - serial
obycz. prod. angielskiej

8.30 - „Miś Jogi”
9.00 - „Sąsiedzi”
9.30 - „Skrzydła” - serial komediowy

prod. USA
10.00 - „Dallas”
11.00 - „Prawdziwy koniec wielkiej woj­

ny” (powt.)
12.30 - „Airwolf’
13.30 - W drodze - program red. katolic­

kiej
15.45 - Filmoteka Narodowa: „Profesor

Wilczur”
16.00 - London Plus
16.30 - Informacje
16.45 - GRAMY!
17.00 - „Edward i Pani Simpson” - serial

obycz. prod. angielskiej
17.30 - „Johnny Quest”
18.00 - „Sąsiedzi”
18.30 - Informacje
19.00 - Plus Minus - program publicysty­

czny
19.15 - „Skrzydła” - serial komediowy

prod. USA
19.45 - Plus Minus
20.00 - „Więźniarki” - serial prod. austra­

lijskiej
21.00 - „Statek miłości” - serial prod. USA

22.00 - Informacje
22.25 - GRAMY!
22.30 - Gillette World Sport Special
23.00 - Na każdy temat
24.00 - Oskar - magazyn filmowy 
0.30 - Fashion TV
1.00 - Pożegnanie

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w programie

Na kasecie

Upadek
(F a llin g  d o w n )

T hriller, USA, 1993 r., reż. Joel 
Schum acher, wyst.: M ichael
Douglas, R obert D uvall, B a rb a ­
ra  H ersey, Rachel T icotin.

Pewnego zwyczajnego dnia, 
w zwyczajnym mieście, zwyczaj­
ny człowiek rozpoczyna niezwyk­
łą wojnę.

W szystko zaczyna się od  g igan­
tycznego ko rk a . Ż ar le je  się z n ie ­
b a  top iąc  asfalt i doprow adzając  
ludzi do sza leństw a. K laksony  sa­
m ochodów  m ieszają  się z p rz e ­
k leń stw am i w śc iek łych  k ie ro w ­
ców i płaczem  dzieci. Sam ochód 
B illa  je s t  zam k n ię ty  w  śro d k u  d łu ­
giego w ęża  b laszanych  potw orów . 
K lim atyzac ja  w ysiadła. Szyby nie 
daje  się opuścić. D o ciała lep i się 
b ia ła  koszula . W d o d a tk u  w  sam o­
chodzie fruw a  jeszcze m ucha , k tó ­
re j n ie  m ożna zabić.

B ill m a tego ju ż  dość. O puszcza 
b la szane  w ięzienie. Idzie do dom u 
P ró b u je  zadzw onić do sw ojej byłej 
żony, a le  n a w et te le fony  n ie  m ogą 
no rm aln ie  p racow ać  w  ta k i dzień. 
A u to m at pożera  o s ta tn ią  m onetę.

D roga  B illa  zaznaczana  je s t  na 
po licy jnych  m ap ach  pobiciaim  
m o rd ers tw am i i strzelan inam i. 
D -FE N Sa, ta k  zosta ł n azw an y  Bill 
p rzez  policję, ściga d e tek ty w  
P reu d e rg as t, k tó reg o  m in u ty  dzie­
liły  od p rzejśc ia  n a  em ery tu rę .

I D -FEN S i P reu d e rg a s  m im o, ze 
n a  p o czą tk u  w ydają  się bardzo 
różni, są do siebie bardzo  podobni.

„U p ad ek ” to  film  bardzo  d yna­
m iczny. P o k azu je  n iebezp ieczeńs­
tw o, ja k ie  n iesie z sobą skup ian ie  
w  je d n y m  m ieście k ilk u  m ilionów  
różnych  ludzi.

D odatkow ą zach ę tą  do obejrze­
n ia  „ U p ad k u ” m oże być św ietna  
obsada. B illa g ra  M ichael D ouglas 
znan y  z „F ata lnego  z au roczen ia” 
czy „W alls trea t” , a  d e tek ty w a  
P reu d e rg as  R o b ert D uvall, k tó re ­
go m ogliśm y w idzieć w  film ach 
„ S ta lin ” i „O jciec ch rzes tn y ” .

Ł u k a sz  O lszew sk i

Kino „Echo”
„M iasto  p ry w a tn e ”
20 lis topada  - godz. 16.30 
cena b ile tu  30.000 zł

W ypożyczalnia kaset 
(Kino „Echo”)
5610 „W szponach C.I.A.” - karate
5608 „Szybka ucieczka” - kom ./ karate 
5619 „Precedensowa sprawa” - sens.
5621 „Intersection” - sens.
5614 „Linda” - sens.
5615 „Zimowa wojna” - woj.
5613 „Worek na zwłoki” - horror
5622 „Ptaki 2” - horror
5612 „Tam, gdzie żyją smoki” - przyg.
5616 „Żółtodzioby” - kom.
5618 „Debiutant roku” - kom.
5623 „Nerwowe tykanie”
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NAJNIŻSZE CENY W JAROCINIE
O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K I E R O W C Ó W

L E C H O S Ł A W  K O Ś C IE L N Y
P A W E Ł  P R Z E W O Ź N Y

Z B IG N IE W  K A R O L C Z A K

Organizuje k u rsy  na praw o ja z d y  
kat. A, B, C, T i E

Rozpoczęcie k u rsu  21 lis topada  1994 r. o godz. 17.00 
w  p a rk u  (Z am ek - O środek  K sz ta łcen ia  B iblio tekarzy)

OPŁATA NA RATY * TEORIA ZA DARMO
Zapisy w  p ark u  (Zamek - portiernia) oraz w dniu  rozpoczęcia kursu

(f 2080/R/94)

D R Z W I
Prawdziwe drewno

S K L E P  
S T O L A R K A  - C E R A M IK A  

J A R A C Z E W O  
ul. G o ls k a  4 2  

te l. 91

OFERUJE

BOAZERIEP Ł Y T K I
C E R A M IC Z N E

s łu p y ,  t r a lk i ,  k a s e to n y ,  
k le je ,  fu g i,  l is tw y  w y k o ń c z e n io w e

WĘGIEL
MIAŁ

T r a n s p o r t  
b e z p ł a t n y

Jarocin  
ul. św. Ducha 126A

te ł. 47-38-34
(f 2056/ R/ 94) ̂

!

Państwowy Ośrodek Kształcenia Bibliotekarzy
63-200 Jarocin, ul. Park 3, tel.: 47-22-50

PRZYJMUJE ZAPISY NA:
1. Kurs podstaw ow y obsługi kom puterów
2. Kurs asystentki(a) dyrektora
P o n a d to  s e k r e t a r i a t  P O K B  u d z ie la  in fo rm a c j i  o p r o je k ­
to w a n y c h  s e m in a r ia c h :  
m  biznes plan dla kierow ników

podm iotów gospodarczych
ekonom iczne i prawne zasady  

prowadzenia m ałych firm
D yrekc ja  POKB

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
’’Samopomoc Chłopska” 

w Nowym Mieście n /W artą

ZAKUPI DWIE LADY 
CHŁODNICZE używ ane

CPRZYJMIEMY OSOBĘ

DO SPRZEDAŻY ŚRODKÓW 
PRODUKCJI W TERENIE

W ym agana dyspozycyjność 
P łaca prow izyjna

Zgłoszenia: Biura 
Gminnej Spółdzielni ”SCH”
Nowe Miasto n/ W, ul. Poznańska 3 
nr telefonu 56 lub 21

SZANOWNA KLIENTKO !!!
Jak każda pani domu kontrolujesz swój budżet rodzinny. 

Umiejętnie dokonujesz zakupów w placówkach handlowych, ceniąc każdą złotówkę. 
Jeśli chcesz mniej wydać, a więcej zakupić - odwiedź prosimy nasze sklepy

KALISZU OSTROWIE WLKP.

ul. Leg ionów  30-32 
ul. A snyka 37 
ul. Kanonicka 8 
ul. Jarzębinow a

ul. Rataja 
ul. Kaliska 32 
ul. Koście lna 7 
ul. Nowa Krępa 
ul. W olności 19

PLESZEWIE JAROCINIE

ul. M arszew ska 46 
ul. Poznańska 71

ul. W ojska  Polskiego 62 
ul. W rocław ska 263 
ul. Św. Ducha 
os. Konstytucji 3 M aja 30

B ę d ą c  w  O S T R O W IE  W LKP. zn a jd ź  ch w ilę  c za su  i  odw iedź nasz " S U P E R S K L E P ” p r z y  ul. Ś m ig ie lsk ieg o , 
a p rz e k o n a sz  się, że  w  P H S  S .A . w arto  rob ić  d o b re  zakupy . 

Z A P R A S Z A  M Y

POLSKI HANDEL SPOŻYWCZY S.A.
50 LAT TRADYCJI 

W  NOWOCZESNEJ FORMULE i
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K o resp o n d en cja  z F ra n cji

A c h  t e  z i e m n i a k i !
Ziemniaki zajmują ważne miejsce 

w polskiej gastronomii. Jesienią wie­
le rodzin zakupuje znaczne ich ilości, 
aby mieć rezerwę na zimę.

Wbrew pozorom ziemniaki nie tu ­
czą - lOOg zawiera tylko 85 kalorii. 
Bogate są za to w białka, sole m ineral­
ne (potas, magnez i żelazo) oraz wita­
miny B i C. Zasobne w witaminy są 
szczególnie ziemniaki młode i aby nie 
straciły tej wartości polecane jest go­
towanie ich w „m undurkach” lub na 
parze.

Do Europy zostały sprowadzone 
z Ameryki Południowej w końcu 
XVII wieku. Początkowo były produ­
ktem luksusowym i konsumowano je 
głównie w miastach w formie „pu- 
ree”.

Ziemniaki, kartofle lub po prostu

poznańskie pyrki stały się z czasem 
częstym gościem na naszych stołach. 
Najczęściej przyrządzamy je  gotując 
tylko w wodzie lub smażąc jako fry­
tki; a tymczasem inny sposób ich 
przygotowania może sprawić nam je ­
szcze wiele niespodzianek. Istnieje 
ponad 100 gatunków ziemniaków
1 dzięki kilku przepisom podpatrzo­
nym w innych krajach odkryjemy ich 
nowy smak.

KANAPKI Z MŁODYCH ZIEMNIA­
KÓW - po skandynawsku
Przygotowanie: 35 min.
Dla 6 osób
800g małych ziemniaków 
75g wędzonego suma
2 jajka ugotowane na twardo 
2 filety z wędzonej makreli

Jesienne  
szczupaki

Mimo, że nasza okolica nie ob­
fituje w łowiska wodne, wędkarze 
chyba nie narzekają na b rak  w ra­
żeń. Rosnąca z dnia na dzień ilość 
nadsyłanych form ularzy zgłosze­
niowych i ostra rywalizacja o m ia­
no największej ryby w gatunku 
świadczy sam a za siebie. N ajbar­
dziej zacięta w alka toczy się wśród 
spiningistów.

Dziś przedstaw iam y dwa szczupa­
ki - kolejne nasze rekordy - które 
zostały złowione na Warcie w No­
wym Mieście. P ierw szym  szczęśliw­
cem jest Andrzej Żurek - jarocinia­
nin. W ędkarz łowiąc m etodą spławi- 
kową i używając za przynętę karasia 
srebrzystego wyholował w ciągu 10 
m inut 80-centymetrowego szczupa­
ka o wadze 3,6 kg. Pan Andrzej 
Posługiwał się teleskopowym  wę- 
dziskiem, kołowrotkiem  Delfin i żył­
ką Bayron o przekroju 0„35 mm. Nad 
Wodą towarzyszył m u Przemysław 
^rzybyłck.

Drugi rekordow y szczupak zło­
wiony 26 października przez Wie­
sława Bukowskiego (także z Jaroci­
na), ważył 4,1 kg  i mierzył 82 cm 
długości. I tym  razem  ryba skusiła 
się na 15 cm karasia srebrzystego. 
Wędkarz holował rybę 5 m inut po­
sługując się 2,7-metrowym wędzis- 
kiem Corm oran, kołow rotkiem  Shi- 
thano 2000 i żyłką K ewlar line 0,35 
tom. Świadkiem  wyłowienia okazu 
był Wiesław Śliwa.

Szczupak złowiony przez Wiesła- 
Wa Bukowskiego je st na dzień dzi­
siejszy najw iększą rybą w swoim 
Satunku, oficjalnie zgłoszoną do 
konkursu wędkarskiego. Tym sa- 
fnym pan Wiesław w ysunął się na 
Pierwsze miejsce i ma szanse wziąć 
Odział w ostatecznym  losowaniu.

Wszystkich zainteresowanych 
‘»»formujemy, że ostateczny ter­
min nadsyłania zgłoszeń do pierw­
e j  i drugiej kategorii konkursu 
Wędkarskiego upływa z dniem 13 
trud n ią  1994 roku.

REKIN

Andrzej Żurek prezentujący swoją 
rybę życia - 80-centymetrowego szczu­
paka o wadze 3,6 kg

50g rybiej ikry lub kawioru 
125g serka homogenizowanego
2 łyżki gęstej śmietany 
drobno posiekany szczypiorek, piet­
ruszka lub koperek do dekoracji 
sól, pieprz, papryka
- wyszczotkować ziemniaki pod bie­
żącą wodą,
- gotować w osolonej wodzie około 20 
min.,
- odcedzić z wody i poprzecinać 
wzdłuż bez obierania ze skórki,
- wymieszać serek ze śmietaną dorzu­
cając szczypiorek, sól i pieprz,
- na połówki ziemniaków nakładamy 
serek, kawałki ryby, plasterki jaj; 
dekorując na wierzchu kawiorem, 
papryką, pietruszką lub koperkiem,
- podawać letnie.

PLACEK ZIEMNIACZANY - po 
szw ajcarsku
Przygotowanie: 50 min.
Dla 4 osób
1 kg ziemniaków
200g sera żółtego do starcia
1 ząbek czosnku
50g masła lub tłuszczu gęsiego
kilka liści bazyliku
sól, pieprz
- obrać ziemniaki, umyć, osuszyć i ze­
trzeć na szerokiej tarce,'
- starte ziemniaki rozłożyć na lnia­
nym ręczniku, aby wpił wodę,
- przełożyć do naczynia, dorzucić roz­
tarty  czosnek i kilka poszatkowanych 
liści bazyliku, posolić, popierzyć 
i wszystko dobrze wymieszać,
- zetrzeć ser na tarce,
- rozgrzać na dużej patelni tłuszcz 
i rozłożyć na nim połowę ziemnia­
ków, pokryć je  żółtym serem i następ-

Wieslaw Bukowski ze szczupakiem, 
obecnym rekordzistą naszego konkur­
su: waga -4,1 kg, dtugość - 82 cm.

nie położyć drugą warstwę ziemnia­
ków,
- smażyć 15 min. z każdej strony. 
Placek można przygotować także 
z poszatkowaną cebulą lub wędzo­
nym boczkiem.

ZA PIEK A N K A  - po a m e ry k a ń s k u
Przygotowanie: 20 min.
Pieczenie: 45 min 
Dla 6 osób 
1 kg ziemniaków 
500g mielonego mięsa
1 cebula
150ml przecieru pomidorowego
250ml mleka
150g pieczarek
125g zielonego groszku
60g masła
2 łyżki oleju
- obrać ziemniaki, pokroić w kawałki 
i gotować w osolonej wodzie ok. 20 
min.,
- przygotować z nich puree mieszając 
z mlekiem i kawałkiem masła, przy­
prawić,
- obrać i pokroić w kawałki cebulę, 
wyczyścić grzyby i poprzecinać na 
dwie części,
- na patelni rozgrzać olej z kawałkiem 
masła, podsmażyć cebulę i pieczarki,
- podsmażyć przyprawione mięso, na­
stępnie dorzucić przecier i smażyć 
jeszcze przez chwilę,
- rozgrzać piekarnik do 210 stopni, 
posmarować naczynie masłem, wło­
żyć warstwę mięsa, obrzucić grosz­
kiem, pokryć warstwą ziemniaków, 
następnie rozłożyć mięso i ziemniaki
- piec w piekarniku ok. 20 min.,
- przed podaniem posypać pietrusz- 
ką.

op rać . B e a ta  K o w a lsk a

M ed y cy n a  n ie k o n w e n c jo n a ln a

Palming poprawia wzrok
Nazwa palming pochodzi od sło­

wa „palm” - dłoń i tak właśnie 
została przez angielskiego lekarza 
Henry’ego Benjamina nazwana 
niezwykle prosta metoda popra­
wiająca wzrok, wzmacniająca oczy, 
a także lecząca niektóre ich choro- 
by.

Praktyczne zastosowanie palmin- 
gu rozpoczynamy od następującego 
ćwiczenia:

Siadamy możliwie jak najwygodniej
i rozluźniamy całe ciało tak, aby ni­
gdzie nie było napięć. Wskazane też 
jest zrobienie kilku głębokich odde- • 
chów, aby ułatwić zrelaksowanie cia­
ła. Następnie zamykamy oczy i na­
krywamy je  dłońmi tak, aby lewa 
dłoń znalazła się na prawym, a prawa 
na lewym oku, przy czym palce rąk

częściowo powinny krzyżować się. 
Oba kciuki muszą być wyprostowane 
i odwiedzione jak  najdalej od dłoni, 
w geście,.prośby” .- Nie wolno dłońmi 
dotykać ani nacierać oczu. Nozdrza 
mają być odkryte, a łokcie można 
oprzeć na kolanach. W trakcie ćwi­
czenia nie należy myśleć o żadnych 
problemach, tylko wyobrażać sobie 
czerń; dzięki temu następnie większe 
rozluźnienie oczu i ich odprężenie. 
.Jeśli komuś trudno jest na początku 

skupić się na czerni, niech wyobraża 
sobie jakąś przyjemną sytuację z ży­
cia lub niech odda się kreowaniu 
wymarzonych przyjemności. Jedno­
razowe ćwiczenie powinno trwać 
około 10 m inut i należy je  stosować 
przynajmniej raz na dobę.

oprać. W. Piasecka

A  - Z p a n i d om u

Świece i świeczniki
Nastrój, jaki wprowadzają świece 

jest niepowtarzalny. Niestety świece 
zostawiają po sobie „ślady” . Jest jed­
nak sposób, aby świeca nie rozpływa­
ła się tak szybko. Przed włożeniem do 
świecznika należy świecę lekko 
ogrzać i opruszyć solą. Dobrze jest też 
po zapaleniu wsypać trochę soli do 
ciołka koło knota. Świece nie będą 
kapać, jeśli włoży się je  na kilka 
godzin do lodówki.

Świeczniki „oblepione” woskiem 
można łatwo oczyścić wkładając je  do 
pudełka wymoszczonego ligniną i zo­

stawiając w cieple. Gdy wosk zmięk­
nie, daje się łatwo zdjąć palcami.
Małe plamy wosku na podłodze czy 

meblach dają się łatwo podważyć pa­
znokciem. Większe trzeba ogrzać, np. 
suszarką. Plamy z wosku na tkani­
nach można wywabić przez praso­
wanie je  ciepłym żelazkiem. Pod i na 
zaplamione miejsce kładziemy w arst­
wy ligniny, w które wsiąka rozgrzany 
wosk. Zażółcenie pozostałe po plamie 
można usunąć tamponem z waty zwi­
lżonym utlenioną wodą. (ap)



Horoskop
B A R A N  (21 II I  - 19 IV )

Nadchodzi okres, gdy będziesz się 
musiał zmierzyć z zupełnie nową sy­
tuacją. Musisz zabrać się do działania 
spokojnie i z wyczuciem chwili, 
w której przyszło Ci się znaleźć. Przy­
gotuj się na przyjazd kogoś miłego. 
Szczęście w miłości przyniosą Ci 
ozdoby z nefrytu. Pomyślny dzień
- sobota.

B Y K  (20 IV  - 20 V)
Zrób pierwszy krok i koniecznie 

podaj rękę do zgody. Druga strona 
czeka na miły gest. Nie możesz być aż 
tak zazdrosny, a w przyjaźni ważne 
jest zaufanie. W pracy bądź bardziej 
konsekwentny i punktualny. Przyja­
zna okaże się Panna. Twój kamień
- turkus. Pomyślny dzień - wtorek.

B L IŹ N IĘ T A  (21 V  - 20 V I)
Negatywne oddziaływanie pew­

nych P lanet i gwiazd sprawi, iż bę­
dziesz skłonny kłócić się o byle głups­
two. W pracy, choćbyś stawał na gło­
wie, niczego już nie zmienisz. Do­
stosuj się do okoliczności i myśl pozy­
tywnie. Nie narzekaj i ciesz się dro­
biazgami. Pomoże Ci Skorpion. Po­
myślny dzień - czwartek.

R A K  (21 V I - 22 V II)
Nadchodzą dobre dni - wyjątkowe 

porozumienie z przyjaciółmi, dosko­
nała okazja zarobienia dodatkowych 
pieniędzy. Ponadto Planety dodadzą 
Ci pewności siebie. W końcu tygodnia
- miła niespodzianka. Korzystny oka­

że się onyks, który pomoże uporząd­
kować wiele spraw. Pomyślny dzień
- środa.

L E W  (23 V II - 22 V III)
Pochłonie Cię teraz jakaś nowa, 

poważna i bardzo delikatna sprawa. 
Jeśli dobrze ją  załatwisz, pojawi się 
szansa na sukces i pieniądze. Nowa, 
fascynująca znajomość przerodzi się 
w trw ałą przyjaźń. Waga przyniesie 
Ci radość. Korzystny - bursztyn. Po­
myślny dzień - niedziela.

P A N N A  (23 V III  - 22 IX )
Kto sieje w iatr - zbiera burzę. Stara 

to prawda, ale Ty wciąż nie chcesz
o niej pamiętać. Doskonale wiesz, co 
należy zrobić w pracy, ale trzeba 
jeszcze tę wiedzę zastosować w prak­
tyce. Działaj odważnie i bądź spra­
wiedliwy - to ważne. Powodzenie za­
pewni Ci onyks. Pomyślny dzień - po­
niedziałek.

W A G A  (23 IX  - 22 X )
Dużo bieganiny i załatwiania waż­

nych interesów. Szkoda tylko, że to 
nie Ty, a ktoś inny zarobi duże pienią­
dze. Nie m artw  się, zyskasz w tych 
dniach przyjaźń, która zmieni całe 
Twoje życie. Przyjazny Baran i Bliź­
niak. Dobre liczby -11, 27 i 44. Pomyś­
lny dzień - sobota.

S K O R P IO N  (23 X  - 21 X I)
Nie jesteś zadowolony z tego, co 

dotychczas osiągnąłeś? Zamiast m art­
wić się i biadolić weź się do pracy. 
Około środy załatwisz sprawę, która 
od miesiąca spędzała Ci sen z oczu. 
W sprawach serca - każdy pretekst 
je st dobry. Ametyst przyspieszy re ­
alizację pragnień. Pomyślny dzień - 
wtorek.

Nie jest do dobry czas, by ryzyko­
wać i wszystko jedno, czy byłyby to 
akcje na giełdzie, czy wyprawa na 
drugi kontynent. Dlatego zajmij się 
w najbliższych dniach utrwaleniem 
uczuć i staraj się okazać pomoc przy­
jaciołom, którzy jej u Ciebie będą 
szukać. Twój kam ień - jaspis. Pomyś­
lny dzień - poniedziałek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Znajdziesz się w zupełnie nowej 

sytuacji zawodowej. Pochłoną Cię no­
we sprawy, otoczą ważni ludzie. Ty­
dzień pracowity, męczący, ale owoc­
ny. Działaj spokojnie i nie daj się 
ponieść emocjom. Przyjazna Ryba 
poda Ci rękę. Pogodę ducha zapewni 
Ci akwamaryna. Pomyślny dzień - 
środa.

WODNIK (20 I - 18 II)

K O Z IO R O Ż E C  (22 X II  - 19 I) R Y B Y  (19 II  - 20 III)
Dużo pracy - staraj się jednak, by 

wysiłek nie poszedł na marne. W po­
łowie tygodnia pojawią się przeszko­
dy w załatwieniu ważnej sprawy 
urzędowej. Jeśli nie będziesz działać 
w pojedynkę, możesz w końcu od­
nieść zwycięstwo. W uczuciach m u­
sisz być bardziej stanowczy. Pomyśl­
ny dzień - niedziela.

Na początku tygodnia poczujesz się 
w bardzo korzystnej dla siebie sytua­
cji. Wykorzystaj ją, bo gwiazdy po­
zwalaj a piąć się w górę. W sprawach 
sercowych - zastój. Byk ofiaruje Ci; 
swą przyjaźń. Twój kamień - koral. 
Pomyślny dzień - piątek.

MERKURY I WENUS
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Poziomo: 4) ra sa  psa, 7) kosm iczny  lub  
m orsk i, 9) do k le jen ia  papy , 10) sk lep ien ie  
n ieb iesk ie , 11) ok ry w a  d ę tk ę , 12) dziw ak, 
15) suche  ciasto, 18) s ty l w  m uzyce roz ryw ­
kow ej, 20) n a  n im  m ożna polegać, 21) 
k a rc ian e  ”21” , 22) podziałka, 23) fioletowy 
k w ia t o  ow łosionych liśc iach  i łodydze, 24) 
m ięk ław k a, 26) s trag an , 29) w iano, 32) 
dziew częca zabaw ka, 33) ach tel, 34) o s ta t­
nio m odny  je s t  górski, 35) zam iast cegły, 
36) obchodzi im ien iny  3.1 i 13.11.

Pionowo: 1) obok sędziego, 2) siln ik  
w  sam ochodzie, 3) N apoleon  I, 5) ignoran t,
6) k łoda, b ela , 7) w  bok lub  w  dal, 8) ry n ek  
w  sta ro ży tn e j G recji, 13) sk a rp a , p rzepaść, 
14) odporność w rodzona  b ie rn a  rośliny , 16) 
b ioka ta lizato r, fe rm en t, 17) w  czasie suszy 
sucha , 18) d an in a  ściągana daw niej z lu ­
dów  S yberii, 19) m ara , w idziadło, 24) u zna­
nie, pok lask , 25) m a te ria ł na  w sypy, 27) 
n iedo łężny  starzec , 28) do pow ieszen ia  na 
ścianę, 29) te re n  zielony w  m ieście, 30) 
m aść konia , 31) w zgórze, pagórek .

L ite ry  z pól pon u m ero w an y ch  w  p ra ­
w ym  do lnym  rogu, n ap isan e  od 1 do 28, 
u tw o rzą  rozw iązanie  - a foryzm  chiński.

oprać. P io tr  W arczyński

Rozw iązania krzyżów ki prosim y p rz y ­
słać  lub  dostarczyć  w raz  z k u p o n e m  do 
B iu ra  O głoszeń (R ynek, R atusz) do 26 
listopada. Spośród  p raw id łow ych  rozw ią­

zań  w ylosow ane zostaną dw ie na- j 
g rody  p ien iężne  (200 tys. zł i 50 tys. 
zł) o raz  dw ie n ag rody  rzeczow e 
(250-gram owe opakow an ia  kaw y 
’’P r im a ” ).

■ G .J ."  4 6  ( 2 1 6 )

R o zw ią zan ie  k rz y ż ó w k i n r  182
Hasło: P raw d a  kole w aureolę-
N agrody w ylosow ali: Adam

W oźniak, C ielcza, ul. P o ln a  6 (200 
tys. zł), A nita  Pąk, C ielcza, ul- 
Now a 7 (50 tys. zł); E dw ard  Jan ­
kow ski, Jaro c in , Os. K onsty tucji 
3 M aja 23 /8 , Eleonora Styszyńs- 
ka, Jaro c in , ul. Ś ródm ie jska  27 
(nagrody rzeczow e - kaw a  ’’P r i­
m a”).

P o  odb ió r n ag ród  prosim y się 
zgłosić do B iu ra  O głoszeń (Rynek, 
R atusz) w ciągu dw óch tygodni.
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